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(d) Cała Polska przyjęła z ulgą wia- 
domość, że twarda ręka sprawiedliwości 
sięgnęła nareszcie po „bohaterów afery 
żyrardowskiej. Nie pomogła szczodra pro- 
paganda p. Boussac'a, nie pomogły ad 
hoc wynajęte manekiny, ani też „wpływo- 
wi'* interwenci. Rządziciele Żyrardowa z 
ramienia p. Boussaca na Polskę, dyrekto- 
rzy Vermeersch i Caen siedzą już w wię- 
zieniu, dzięki czemu udaremniona została 
dalsza akcja zacierania śladów. Kolej więc 
przyszła na polskich wspólników iście 
paryskiej volty z ugodą między mniejszo- 
Ścią i większością akcjonarjuszów, inaczej 
mówiąc między „Komitetem Obrony 
Praw Mniejszości Polskiej", a p. Marce- 
lim Boussac'iem. 
zgło! Z dnia na dzień prasa publikuje wiado- 
mości o wyczynach poszczególnych osób. 
A więc jak to p. Boussac bawił w go- 
Ścinie u senatora Dobieckiego w Biskupi- 
cach pod Sieradzem, tego samego Dobiec- 
kiego, który na wiecach w Żyrardowie 
. gromił szkodnictwo Boussac'owskie, bo 
tenże Boussac... me chciał mu wypłacić 
różnicy na kursie akcyj. Dalej o brzyd- 
Zz kiej roli adwokatów Urbanowicza i I,an- 
7 pr dau'a, sławetnych obrońców z procesu 
wrze brzeskiego i adwokata Polikiera, radcy 
wo prawnego Polskiej Spółki Powierniczej 
z (stowarzyszenie przysięgłych buchalte- 

rów), które badało rachunkowość Żyrar- 
3%%i dowa), i jednocześnie płatnego adherenta 
=——«= Marcelego Boussac'a. 
z ||. Nikt tu nie może się tłumaczyć nie- 
£ | świadomością, ponieważ /ś. p. Lednicki 
== „radził się", czyli poprostu próbował in- 
, terwencjować na rzecz Boussac'ą i u p. 
jra] Premjera Kozłowskiego i u p. ministra 

y Floyara-Rajchmana i u p. ministra Za- 
wo» Ę Ę PRUE 
znej wadzkiego. Od wszystkich wymienionych 
z rys osób słyszał jednobrzmiącą odpowiedź, 
pljć która napewno była znaną i powtórzona 
do, o SZystkim zainteresowanym. Ale pienią- 
dzi: 1ze zdecydowały. Potwierdzają ten fakt 
8.  wysokocyfrowe czeki i korespondencje, 
9 | się znajdują w rękach władz spra- 
Y  wiedliwości. 

" Sprawa Żyrardowa stała się głośna, 
ę lub) najbardziej głośna ze wszelkich sensacyj 
. Ciostatnich lat. Musimy stwierdzić, że ten 
radzi rozgłos jest bardzo pożyteczny, źle bo- 
__/ viem się dzieje, kiedy takie cyfry udaje 
mum Się tuszować, przytłumić, pod pozorem 
m mm, moralności publicznej” i „dobrego imie- 
nia polskiego". Stokroć lepiej osuszyć 
bagno i zoperować wrzód nieprawości lan 
cetem chirurga- prokuratora. Winowajcy 
bronią się. Prasa jest systematycznie za- 
wy Ssypywana „listami otwartemi”, komunika 
gi" artykułanin, które mają dowodzić 
dobrej wo!i żyrardowskich macherów. 
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Przedstawiciele akcjonarjuszów z Ko- 
imitetu Mniejszości tłumaczą, że w grun- 
cie rzeczy chodziło o ugodę między po- 

ska q''adaczami akcyj, jakgdyby głód i nędza 
sgÓ.000 robotników żyrardowskich oraz zni- 
SEE --czenie wielkiej fabryki w Polsce były 
zgóry wkalkulowane w tenę akcyj. Adwo- 
Kaci, oczywiście, ci, którzy maczali w tę 
sprawę całkiem interesowanie swoje ręce, 
dowodzą, że jest to spór prawny, cywil- 
ly, wobec czego ingerencja prokuratora 
jest i niesprawiedliwa i nielegalna. Jesz- 
ze inny chciałby uniknąć konferencji z 
ędzią śledczym 1 woli poddać się decyzji 
pidu generalskiego, upatrując w nim in- 
'"ancję odwoławczą w sprawach afer prze 
Md sysłowych. 
Otóż nie! 
To wykrecanie siunem nie uda się! 


Prezydjum delegacji Polaków amerykań- 
skich na Zjazd Polaków z Zagranicy złoży- 
ło w Gdymi następujące oświadczenie: 

„W przededniu wyjazdu naszego do Sta- 
nów Zjednoczonych, po długim pobycie w 
Polsce z okazji drugiego zjazdu Polaków z 
zagranicy, pragniemy jaknajgoręcej podzię- 
kować rządowi polskiemu z P. Prezydentem 
Rzplitej i Marszałkiem Piłsudskim na czele, 
oraz radzie organizacyjnej Polakow z za- 


delegacji Polaków z Ameryki 


granicy, pod przewodnictwem marszałka 
Senatu Władysława Raczkiewicza za tak 
serdeczne przyjętie, jakiego doznawaliśmy 
ną każdym kroku podczas naszego pobytu 
w Polsce. Tak samo pragniemy podzięko- 
wać J.E. ks. prymasowi Hlondowi za przy- 
gotowanie wzruszającego zakończenia zja- 
zdu u stóp Królowej Korony Polskiej ja« 
wreszcie wszystkim braciom drogiej nam 
Macierzy, którzy nieustannemi manifesta- 


Ksiądz metropolita Szeptycki 
powtórnie potępia zbrodniczą działalność O. U. N. 


(o) Lwów, 18. 8. (tel. wł.). Metropolita 
obrządku grecko-katoliekiego ks. arcybi- 
skup Szeptycki ogłosił list pasterski, zaka- 
zujący kategorycznie urządzania nabo- 
żeństw dla celów o charakterze dcmonstra- 
cji politycznej. Znane są bardzo liczne wy- 
padki na terenie Małopolski Wschodniej, 
kiedy duchowieństwo grecko-katolickie u- 
rządzało tego rodzaju demonstracje, choć- 
by z okazji stracenia skazanego przez sąd 
przysięgłych we Lwowie Danyłyszyna, mor- 
dercy śp. Tadeusza Hołówrki. 

Ponadto ks. arcybiskup Szeptycki o- 
świadczył, że zdarzają się wypadki, iż w 
czasie nabożeństw rozrzucane są na terc- 
nie świątyni ulotki i śpiewane pieśni poli- 


tyczne. Ks. metropolila Szeptycki nakazał 
duchowieństwu energiczne p:ętnowanie te- 
go rodzaju wybryków a nawet przerywa- 
nie nabożeństw. 

List kierownika kościoła grecko-kat. w 
Polsce wywołał duże wrażenie w kołach 
politycznych nietylko lwowskich ale i sto- 
łecznych. Należy przypomnieć, że jest to już 
druga enuncjacja ks. metropolity Szeptyc- 
kiego, skierowana przeciwko  kierowni- 
kom Organizacji Ukraińskich  Nacjonali- 
stów, którzy za pośrednictwem młodych, 
zapalonych głów prowadzą akcję terory- 
styczną na terenie Małopolski Wschodniej, 
szkodząc nią w pierwszym rzędzie narodo- 
wi ukraińskiemu. 


Za 50 tys. złotych 


sprzedano na licytacji ruchomości księcia von Pless 


Katowice, 18. 8. (PAT). Wczoraj odby- 
ła się na zamku w Pszczynie druga licyta- 
cja reszty ruchomości z zamków w Pszczy- 


Pless za zaległe podatki. Licytacja trwała 
bardzo krótko, gdyż wszysikie przedmioty 
nabył krewny księcia von Pless hr. Hoch- 


nie i Promnicy, należących do księcia von | ber$ z Monachium za sumę 50.000 zł. 


Dziś prof. Colly 


15 wystartuje do 


istnieje możliwość lądowania w Polsce 
Bruksela, 18. 8. (PAT). Wczoraj prof. Collyns postanowił, iż odlot jego do stra- 
tostery nastąpi o Świcie. Wiatr jest korzystny i popchnie balon prawdopodobnie w 
kierunku Czechosłowacji. Nie jest wykluczone również wylądowanie iego w Polsce. 


Załoga balonu wzięła w przewidywaniu tego polskie wizy. Obaj uczeni 


są jeszcze 


bardzo młodzi. Prof. Collyns liczy lat 28, a van der Else ma lat 24. 


Nie będziemy rozczulali się nad tem, że 
ktoś poniósł szwank na zdrowiu, że ktoś 
po ingerencji prokuratora gwałtem  na- 
wraca się na drogę cnoty, jak również nie 
uwierzymy w bajkę, że Marceli Boussac 
„Ww imię prawdy” gotów.. za listem że- 
laznym polskiego sądu przyjechać do 
Warszawy i „wyjaśnić nieporozumienie". 
Żyrardów, to sprawa społeczna w peł- 
nem brzmieniu tego słowa. j 
Żyrardów, to spekulacja na nędzy i bez 
robociu, to oszukiwanie skarbu państwa, 
akcjonarjuszów, to zdrada interesów go- 


spodarczych Raeczypospokitej. W, ten 


Popierajcie polskie rybołówstwo morskie! | 


sprzedaje hurtownie po cenie 60 gr za 1 kg. 
bez głów 1 wnętrzności loco Hala Rybna 


Pierwsza i Jedyna Polska Spółdzielnia Rybacka 


POLSKIE ZJEDNOCZENIE RYBAKÓW MORSKICH, Gdynia 
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sposób tylko i pod tym kątem widzenia 
może sąd Rzeczypospolitej, obywatel, 
rząd, społeczeństwo, oceniać żyrardowską 
aferę. 

Dlatego wszystkie łotrowstwa w spra- 
wie żyrardowskiej, cała korupcja musi 
wyjść na jaw. Społeczeństwo musi po- 
znać imiona sprzedawczyków. Na win- 
nych musi spaść całe odium powszechnej 
pogardy, według wymagań prawa winni 
muszą być ukarani. 

Niechaj wiedzą i obcy i swoi, że ist- 
nieją w Polsce większe wartości ponad 


cjami przejawiali wszędzie swoją miłość 
dla nas.” 

„Wszystko cośmy widzieli w Polsce u- 
trwala nas w przekonaniu, że dąży ona 
szybkim krokiem do zajęcia przodującego 
słanowiska w świecie, że w ostatniem 16-le- 
ciu zrobiła olbrzymie postępy na każdem 
polu życia państwowego i narodowego. 
Pragniemy podkreślić, że miłe i pamiętne 
chwile, spędzone w Polsce dodały nam 
bodźca do potrzebnej, wytężonej pracy dła 
chwały i wielkości naszej starej Ojczyzny”. 

„Tak, jak oświadczyliśmy we wspólnej 
deklaracji, jesteśmy i zawsze gotowi będzie- 
my do jaknajściślejszej współpracy ze Świa- 
towym Związkiem Polaków z Zagranicy ne 
drodze do podniesienia i rozszerzenia kultu- 
ry polskiej. Sprawę tę ochotnie przedłoży- 
my najwyższym władzom onganizacyj pezez 
nas reprezentowanych do ich decyzji”. 


Podpisani: 

Cenzor Świetlik, dr. Smykowski, dele- 
gat Zjedn. rz.-katol. Paweł Kurdziel, dełe- 
gat Związku Narod. Polskiego. 


Sportowcy polscy z Ameryki 

dziękuią 

Sportowcy polscy z Ameryki przesłali do za- 
rządu rady organizącyjnej Polaków z zagrani- 
cy na ręce dyrektora Stefana. Lenartowicza na 
stępująco pismo: 

„Niżej podpisani sportowcy polscy z Amery- 
ki składają serdeczne podziękowanie zarządowi 
rady organizącyjnej Polaków z zagranicy za 
troskliwą opiekę podczas pobytu w Połece i 
umożliwienia  poznanią pięknej Ojczyzny na 
szych ojeów. Obraz jej piękna, wspaniałości | 
rozkwitu pozostanie nam ną zawsze w pamięci. 
Szczególnie dziękujemy za dobrą organizację 
igrzysk na terenie stadjonu. Serdecznie pozdra. 
wiamy wszystkich w Gdyni.'* . 

Następuje 40 podpisów, ną czele których wi- 
dnieją nazwiska: Wąsowicz, Janiak, Chrostow- 
ski i Przybyiską. 
| | 


Eskadra polskich samolotów P 7 


leci z wizytą do Jugosławii 

(0) Warszawa, 18. 8. (tel, wł.). Dnia 29 na- 
stąpi start eskadry polskich samołotów myśliw- 
skich do Jugosławii. Leci eskadra złożona z £ 
samolotów typu P, 7, koastrukcji śp. Inż, Pu- 
ławskiego, pod dowództwem gen. Rayskiego. 
Eskadra poleci przez Kraków, Czechosłowację 
i Węgry. W skład eskadry wejdą najlepsi pi- 
loci wojskowi, Rewizyta lotników jugosłowiań- 
skich nastąpi w paźdizerniku, 


Sąd honorowy BBWR 
rozpatruje sprawę sen. Dobieckiego 
(o) Warszawa, 18, 8. (tel, wł.). Wczoraj ze- 
brał się w Senacie sąd honorowy klubu BBWR. 
dla rozpairzenia zarzutów stawianych senato- 
rowi Dobieckiemu z powodu podpisania przez 
niego ugody z panem Boussac'iem, W skład są- 
du honorowego wchodzą senatorowie Roman i 
były minister dr, Janta-Połczyński oraz poseł 
dr. Czuma. 


Polska wyprawa alpinistyczna 
opuściła Marokko 
Casablanca, 18. 8. (PAT). Wczoraj odje: 
chała z Marokka do kraju ostatnia grup: 
uczestników polskiej wyprawy ałpinietycz- 
mej w góry Atlasm. 


Rzemiosło pomorskie 
wywozić bedzie do W. Brytanii 


Z ramienia Pomorskiej Izby Rzemieślni- 
czej wyjechał "przed pewnym  cza- 
sem do Londynu inż. Borucki, aby nawiązać 
stosunki handlowe z rynkami tamtejszemi 
celem zbytu produktów rzemiosła pomor- 
skiego. Dowiadujemy się. że podróż delega- 
ta Izby Rzemieślniczej przyniesie wkrótce 
dobre rezultaty, gdyż rynek angielski zain- 
teresował się wyrobami stoiarskiemi. Spo- 
dziewać się należy w najbliższej przyszło- 
ści poważniejszych zamówień firm angiel- 


skich. 


Polaty na „mistrzostwach 
pocztowych Europy" 
Warszawa, 18. 8. (PAT). Dnia 18 sierpnia o 
godzinie 7,30 udaje się do Budapesztu na Mię- 
narodowe Pocztowe ZAwody Strzeleckie o „Mi- 
strzostwo Pocztowe  Europy*'* reprezentacją 
Pocztowego Przysposobienią Wojskowego, usta- 
loną na podstawie osiągniętych wyników w 
cząsie drngiego okresu obozu strzeleckiego tre- 


njingowego. 
Rierownikiem reprezentacji strzeleckiej PPW 
są: Chodzikiewicz Kazimierz — sekretarz gene- 


ralny zarządu głównego PPW i por. Leśniewski 
Juljan, kierownik wydziału Strzelectwa Spor- 
towego zarządu głównego PPW. 

W zawodach budapeszteńskich ubiegać się 
Łędą o tytuł Mistrzostwa Pocztowego Europy 
reprezentacje 17-tu państw. 


Benzyna z wody morskiej 
Paryź, 18. 8. (PAT). „Le Matin* zamie- 
gzcza sensacyjną wiadomość, iż pewien mecha- 
nik z Romen wynałazł sposób, przetwarzania 
wody morskiej na benzynę, której litr koszto 
wałby 3 centymy. 


Labatt uwolniony przez 
bandytów 

Toronto, 18. 8. (PAT). Policją kanadyjska 
, amerykańska posiłkując Się samolotami, ściga 
bandytów, którzy porwali przed kilku dnjąmi 
niejakiego Ląbatta. Prasa tutejsza domaga się 
od władz energicznej akcji w ce zwalczanią 
tego nowego rodzaju bandytyzmu w Kanadzie. 
W dniu wczorajszym policja dwukrotnie prze 
szkodzaiła bratu Labatta udąć się na wyznączo» 
ne mu telefonicznie przez nieznanych osobników 
spotkania. 

W ostatniej chwili donoszą, iż Labatt został 
uwolniony przez bąndytów. 


25 tysięcy dolarów okupu 
za porwanego pastora 

Gaisborn (Północna Kśrolina) 18. 8. (PAT). 
Żona miejscowego pastora Askew otrzymała na- 
gle list, domagający się wpłacenia 25 tys. dolą* 
rów jąko okupu za mężą. Pastor Askew udał 
się na przejażdżkę automobilową i jak wynika 
4 powyższego listu, został porwany przez bandy” 
tów. W razie niewpłacenią natychmiast żądane» 
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OKRADZENIA AMBULANSU POCZTOWEGO 
W ŻYRARDOWIE NIE BYŁO. 

Polska Ageacja Telegraficzna donosi urzę- 
dowo: W ostatnich dniach w prasie stołecznej 
ukazały 6ię notatki o aapadzie na ambulans 
pocztowy w okolicach Warszawy i rzekomej 
kradzieży większej sumy p eniężnej, Treść tych 
notatek nie odpowiada prawdzie, gdyż żaden 
tego rodzaju wypadek nie miał miejsca. 


Łódź 


$MIERĆ STRAŻAKA PRZY GASZENIU 
POŻARU, 

Przy ul. Kątnej wybuchł groźny pożar, któ- 
ry w krótkim czacie strawił doszczętnie drew- 
niany budynek mieszkalny, Wekutek pożaru 14 
rodz n, liczących 70 osób, pozostało bez dachu 
nad głową i obozuje na pobliskiem polu, W 
czacie akcji ratunkowej jeden ze strażaków do- 
ug: ataku serca i zmarł prwed przybyciem le- 

arza. 


Kraków 


KATASTROFA AUTOBUSU Z PĄTNIKAMI. 


Na szosie w pobliżu Izdebnika wydarzyła 
cię katastrofa samochodowa, Autobue, zdążają- 
cy a Kalwazji do Krakowa z 30 pątnikami wsku- 
tek madmiernej szybkości uderzył z impetem 
w dreewo, ścinając je prawie całkowicie. Au- 
tobus zawisł na pniu ściętego drzewa nad bar- 
dzo głębokim jarem. Szczęśliwym zbiegiem o- 
koliczności jadący pasażerowie odnieśli tylko 
lekkie obrażenia, Autobus został zniszczony. 
18 WRZEŚNIA — NOWA ROZPRAWA PRZE- 

CIW MORDERCOM GARNCARZÓWNY. 

W ewiązku z unieważnieniem werdyktu w 
sprawie zamordowania służącej Garncarzóway 
adbędzie się wkrótce nowa rozprawa. Schen- 


go okupu bandyci grożą ząmordowaniem pasto- 
strjackim. 


NIEDZIELA, DNIA 19 SIERPNIA 1934 R. 


„Jedność narodu niemieckiego" 


Wielka mowa Hitlera w Hamburgu w przededniu plebiscytu 


Berlin, 13. 8. (PAT). Hitler wygłosił wczo- 


raj w Hamburgu zapowiadane przemówienie 
przedplebiscytowe. Przemówienie trwało blisko 
2 godziny. 


Na wstępie Hitler wskazał, że ustawę o zje 


dnoczeniu funkcji kanclerza ś prezydenta Rze- 
szy gabinet przyjął dlatego tak szybko, aby 
przeciąć wszelkie możliwości zapowiadanych i 
głoszonych przez prasę zagraniczną wewnętrz- 
nych tarć. Dziś zwraca się rząd Rzeszy do na- 
rodu o potwierdzenie tej uchwały. Przez po- 
łączenie obu urzędów uczynił rząd Rzeszy to, 
czego w obecnych okolicznościach zażądałby 
sam naród. W dalszym ciągu Hitler uzasad- 
niał swą decyzję, aby nikt w przyszłości nie 
nosił już tytułu prezydenta Rzeszy. Następnie 
kanclerz Hitler streszcza zarówno swój udział 
w życiu poliłycznem Niemiec, jak i groźbę 
partyjnictwa w Rzeszy oraz walki poszcze- 
gólnych stronnictw. 


W dalszym ciągu swego przemówienia, od- 


powiadając światu na wyrzuty ostrości syste- 
mu narodowo - socjalistycznego, kanclerz wska 
zał, że partja jego w !'egalnej walce o władzę 
straciła przeszło 400 zabitych i przeszło 1000 
rannych i nie pragnęła mimo tego Żadnej zem- 
sty. 


Paryż, 18. 8. (PAT). Agencja Havasa do- 


nosi z Berlina: Opublikowano tu notę werbal- 
ną, jaką rząd Rzeszy wystosował dnia 14 bm 
do Komisji Rządzącej Zagłębią Saary. W no- 
cie tej rząd Rzeszy zaprotestował przeciwko 
atakom niektórych dzienników eaarskich na 


Berlin, 18. 8. (PAT). Poseł niemiecki w 


Wiedniu von Papen złożył przedstawicielo- 
wi niemieckiego biura 
świadczenie na temat plebiscytu w dn. 19 
sierpnia. Von Papen mówił m. in., że świat 
przypuszczał, iż narodowy socjalizm nie 
zgodzi się nigdy na opublikowame  testa- 
mentu Hindenburga. 
testamentu doręczonego kanclerzowi w so- 
botę dnia 14 przez von Papena stanowi naj- 
lepszy dowód lojalności, z jaką zob 


informacyjnego o0- 


Opublikowanie tego 


=+ 


Nota Rzeszy do komisji rządzącej 
Zasłebia Saary 


++ 


„Dążeniem mojem — ciągnie Hitler — na- 
zawsze będzie świadomość, że jedynym wy- 
kładnikiem narodu jest partja narodowo-socja- 
listyczna. Świat cały wiedzieć musi, że rząd 
Rzeszy nie zrzeknie się swej czci, swego rów- 
nouprawnienia i wiedzieć musi zagranica, że 
rząd Rzeszy narówni z narodem niemieckim 
przyczynił się niejednokrotnie do zabezpiecze- 
nia pokoju na świecie". 

Dalej kanclerz oświadczył, że państwo na- 
rodowo - socjalistyczne opowiada się pozytyw 
ną chrześcijańską wiarą. „Chłopi i robotnicy — 
mówi dalej — stanowią wielki rezerwuar krwi 
naszej siły narodowej, walcząc d'a nich, wal- 
czę o przyszłość narodu niemieckiego". 

„Uważam za konieczne w dzisiejszej chwili 
— ciągnął Hitler + zadokumentować na ze- 
wnątrz niewzruszoną jedność narodu niemie- 
ckiego. Nie ja potrzebuję votum zaufania dla 
wzrnocnienia lub podtrzymania mojej pozycji, 
lecz naród niemiecki potrzebuje kanclerza, ob 
darzonego w obliczu całego świata tego rodza- 
ju zaufaniem". 

Kanclerz zakończył swoją mowę następu- 
sącem zdaniem: „OD CZASU, ODKĄD STO- 
JĘ W WALCE POLITYCZNEJ, KIERUJE 
MNĄ TYLKO JEDNA MYŚL — NIEMCY. 


Niemcy i ich przywódców. W konkluzji swo- 
jej nota stwierdza, iż rząd Rzeszy oczekuje, 
że Komisja Rządząca przedsięweźmie w naj- 
bliższym czasie odpowiednie zarządzenia prze 
ciwko tego rodzaju wystąpieniom. 


się wódz przyjąć spuściznę po feldmarszał: 
ku. 

„Zasadniczą treścią testamentu jest — 
oświadczył Papen — życzenie Hindenburga. 
by zjednoczenie całego narodu niemieckie- 
go wzmacniało się wewnętrznie coraz bar- 
dziej. Do tego zdążał on i urzeczywistnianie 
to zostało przez wodza w dn. 30 stycznia br. 
Niemcy doprowadzić mają do wypełnienia 
historycznej misji naszego narodu. Jest to 


owiązał | też jednocześnie życzeniem Adolfa Hitlera". 
- 


, 
S$chuschnigg 


Nowy kancierz austriacki kultywuje stosunki Dollfussa 


Rzym. 18. 8. (PAT). Ze strony oficjalnej 


oświadczono, że w czasie obecnych manewrów 
odbędzie się spotkanie pomiędzy szefem rzą- 
du włoakiego a kanclerzem federalnym au- 


Miejscowość, w której mają się 


2 całeśo Kiaju 


kirzyk, Bobrzecki i Doniec staną aiedługo przed 
nową ławą przysięgłych, Term.n rozprawy wy- 
znaczony został na 18 września, 


RUCH ZAWODOWY ZRYWA Z PARTYJ- 
NICTWEM. 


W najbliższych dniach w Poznaniu rozpoce- 
ną się rokowania między Zjednoczeniem Zaw. 
Polskiem, a Chrześcijańskim Związkiem Zawo- 
dowym, Celem tych rokowań jest doprowadze- 
ne do połączenia obu orgamzacyj zawodo- 
wych. Porozumienie to będzie tem bardziej cea- 
me, że zarówno Zjednoczenie Zaw, Polskie, pro- 
wadzone dotychczas przez Narodową Partię 
Robotniczą, iak i Związek Chrześcijańsko-Za- 
wodowy wyemancypowały się na tutejszym te- 
renie zupełnie z pod wpływów partii polityce- 
nych, 

Przemyśl 


HURAGAN ZERWAŁ DACHY ZE 120 DO- 
MÓW I 80 STODÓŁ, 


W dniu 14 bm, o godz, 2 popoł. nawiedził 
gminę Wyszatycze, pow, przemyski, silny hura- 
gaa, który zerwał dachy na 120 domach i 20 
stodołach, oraz wyłamał w'ele drzew w sadach 
i przy drogach, Szkody znaczne, 


Białystok 


IZBA RZEMIEŚLNICZA, 

W środę odbyły się tu wybory do władz 
białostockiej lezby Rzemieślniczej, Skład per- 
somalny zarządu nie uległ żadnym zmianom. 
Prezesem został wybrany ponowaie Fr. Gros- 
aer. Nowy zarząd Izby po ukonstytuowaniu się 
wysłał depesze hoftlowa:cze do p Drezydenta 
R. P,, Marezałka Piłsudskiego ' « * stra Prze- 
mysłu i Haadlu, Na wniosek preu.esa zamiast 
tradycyjnego bankielu złożono 113 zł. na po- 
wodziaa, 


spotkać obaj mężowie stanu nie została je- 
szcze oznaczona. 

Korespondent Reutera z Rzymu informu 
je, że spotkanie to odbędzie się już w przysz- 


łym tygodniu. 


Brześć nad Bugiem 


STRZAŁY W IZBIE SKARBOWEJ. 

W daiu 14 sierpnia rb. okoio godziny 9-tej 
do gmachu lzby Skarbowej w Brześciu n, Bu- 
giem zgłosił się były urzędnik tejże lzby Hean- 
ryk Gawroński, który w czasie rozmowy £ dy- 
rektorem lzby p. W. Denisewiczem 1 naczelai- 
kiem wydziału G, Grzybowskim w pewnej chwi- 
li aagłym ruchem dobył rewolweu i wystrzelił 
do naczelnika Grzybowskiego, raniąc go w oko- 
licę jamy brzusznej, Dalszym strzałom zapobiegł 
dyrektor Denieewicz, który wyrwał Gawrońskie- 
mu rewolwer z ręki i ueiłował go przytrzymać. 
Gawrońsk. — mężczyzna o atletycznej budowie 
-. odtrącił go, przyczem dyrektor Denisewice, 
uderzywszy się o ramę drzwi, skaleczył się w 
głowę. Rannego odwieziono do szpitala miej- 
skiego. Gawroński został ujęty. 


Łuck 


MORDERSTWO DLA,. 80 GROSZY. 
Ubiegłej aocy dokonano w Łucku aapadu 
rabunkowego na 70-letniego Abrahama Lech- 
tera, handlarza mleka, Bandyci pobili Lechtera 
łak silnie iż wkrótce zmarł ona wskutek ran, 
Żona jego 65-letnia Michla została ogłuszona 
uderzeniem w głowę, tak, iż etraciła pam 'ęć 
i mie może udzielić żadnych wyjaśnień, Łupem 
bandytów, których jak wstępne dochodzenia 
ustaliło — było dwóch, stało się jedynie 80 gro- 
szy, Władze policyjne zarządziły ener$g czy po- 
ści$g, 
POLICJANCI WOŁYŃSCY WALCZYĆ BĘDĄ 
O WEJŚCIE DO LIGI PIŁKARSKIEJ, 
Łuck, 18. 8. (PAT). Policyjny klub spor 
towy w Łucku zdobył definitywnie mistrzo 
stwo klasy A wołyńskiego 
będzie o waiście do Ligi. 


okręgu i walczyć 


Giełdy 
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
Ww BYDGOSZCZY 
z dnła 17 sierpnia 1934 r. 


Żyto 558 ton 17.75—17.50—17.75; pszenica 
19—20.50; jęczmień browarowy 22.25—22.75. 


jęczmień przem. 70 ton 20.25—19.50—20; owies 
nowy 15.50—16.25; mąka żytnia gat. I A 0— 
550/6 wł. w. 25.50—26.50; mąka żytnia gat. I B 
0—650/0 24.50—25.50; mąka żytnia gat. II 55 
—70%/0 19.75—20.75; mąka żytnia razowa 0— - 
958/ 20.75—21.25; mąka żytnia poślednia pon. 
70/6 16.50—17.50; mąka pszenna gat. I A 0— 
200/50 wł. w. 37—39; mąka pszenna gat. I B 
0—458/, 33.50—34.50; mąka pszenna gat. I C 
0—550/, 32.50—33.50; mąka pszenna gat I D 
0—60'/0 31.50—32.50; mąka pszenna gat. I E 
0—650%/6 30.50—31.50; mąka pszenna gat. II A 
20—550/0 2850—3%; mąka pszenna gat. II B 
20—65/0 28—29.50; mąka pszenna gat. II O 
45—4650 27.75—28; mąka pezenna gat. II F 
55—65V0 
65—700/0 21—22; mąka pszenna III B 70—75"/ 


23—24; mąka pszenna gat. III A 
18.50—19; mąka pszenna razowa 0—95%o 24.50 


—25; otręby żytnie wymiał standart. 13—13.50; 


otręby pszenne miałkie standart. 12—17.75; 
otręby pszennie średnie _ standart, 12—17.75; 
otręby pszenne grube 12.25—13; rzepak zimo 
wy bez worka 41—42; rzepik zimowy bez wor- 
ka 39—40; mak niebieski 52—55; gorczyca 54 
—56; peluszka 22—24; wyka 22—24; groch Wik 
torja 40—46; groch Folgera 33—36; ziemniaki 
jadalne wczesne 4.50—5; makuch Iniany 22.50 
— 23.50, makuch rzepakowy 16—17; makuch 
słonecznikowy 21-25; makuch kokosowy 17— 
18; słoma żytnia luzem 3.50—4; siano nadno- 
teckie luzem 8—8.50; śrut soja 21.75—22.25. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dmia 17 sierpnia 1934 r. 

Żyto bez ziniany, pszenica 19.50—20; jęcz: 
mień 22.25—22.75; jęczmień jednolity 20.75— 
21.25; jęczmień zbierany 19.25—19.75; owies 
15.50—16; mąka żytnia o 50 groszy niżej, mą- 
ka pszenna o 1 złoty niżej. Ogólne usposebic 
nie słabe. 

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnła 17 sierpnia 1954 r. 

Trudności magazynowania wpłynęły w dal 
szym ciągu na brak zainteresowania na rynku 
zbożowym. Tranzakcje zawierano po cenach 
urzędowych, które podajemy poniżej. 

Ostatnie urzędowe notowania gdańskiej 
giełdy zbożowej: pszenica eksportowa 128 fun 
tów wagi holenderskiej 12.25—12.50; żyto eks- 
portowe 120 funtów wagi holenderskiej 10.90; 
żyto konsumpcyjne 120 funtów wagi holender- 
skiej 11; jęczmień eksportowy najprzedniejsze 
gatunki 13.60—14.40; jęczmień średnich gatun- 
ków według próby 12.75—13; jęczmień ekspor 
towy 114 do 115 funtów wagi holenderskiej 
11.70—11.85; jęczmień eksportowy 110—111 
funtów wagi holenderskiej 11.20—11.40; jęcz- 
mień eksportowy 105 do 106 funtów wagi ho- 
lenderskiej 10.40—10.50; owies eksportowy 
9.80—10.10; groch Wiktorja 25.28; otręby żyt- 
nie 8; otręby pszenne 8.10—8.20; mak niebie- 
ski tegoroczny 32—34.70. cze 

Ceny rozumieją się w guldenach za 100 kg. 

Dowóz do Gdańska: W dniu wczorajszym 
dowieziono do Gdańska 30 ton pszenicy, 1735 
ton żyta, 1525 ton jęczmienia, 307 ton owsa. 


CENA MINIMALNA NA PSZENICĘ 
WE FRANCJI. 


Według oficjalnego komunikatu „Interna- 
tionaler Berliner Getreidemarkt" ustalono we 
Francji cenę minimalną za pszenicę krajową w 
wysokości 108 fr. fr. za 100 kilo. Cena ta 
obowiązuje aż do 21 października br. Po upły- 
wie tego terminu cena będzie podwyższona co 
miesiąc o 1 fr. fr. na 100 kilo. 


FINLANDJA WPROWADZA ZAKAZ 
IMPORTÓW ŚRODKÓW PASTEWNYCH. 


Rząd finlandzki wydał ostatnio zakaz im- 
portu środków pastewnych, który obejmuje 
kukurydzę, niemieloną, wykę, peluszkę, faso- 
lę końską i wszystkie środki pastewne, które 
według rozporządzenia z dnia 15 stycznia br. 
podlegają ocleniu jako otręby. Ponadto nie 
wolno importować siana, słomy i trawy 1 wszel 
kiej paszy zwierzęcej. 

Ministerstwo skarbu finlandzkie jest jed- 
nak upoważnione zezwolić w -vyjątkowych 
wypadkach indywidualnych na import tych 
środków pastewnych, które są bczwzględnie 


konieczne, a w kraju nie są uprawiane. 
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 17 sierpnia 19% r. 


DEWIZY. 

Belgja 124.20 — 12451 — 123.89; Berlin 
206.80 — 207.80 — 205.80; Gdańsk 172.02 — 
173.05 — 172.19; Holandja 358.40 — 359,30 — 
357.50; Londyn 26,62 — 26,75 — 26.49; Nowy 


21.92; 
Szwajcarja 172.73 — 173.16 — 172,30; Włochy 
45.43 — 45.55 — 45.31. 


lita. 
AKCJE. 


Bank Polski 86—85.75; Warsz. T. Fabr. Cu: 

kru 20; Lilpop 9.60. , Tendencja niejednolita. 
PAPIERY WARTOŚCIOWE. 

3 proc. poż. budowlana 43*/a; 4 proc. poć. 
inwest, 117; 5 proc. poż. konwersyjna 63.75— 
64; 6 proc. poż. dolarowa 68—76Ż50; 4 pro”. 
premj. dol. 53.50—53.70; 7 proc. poż. stabiliz. 
67.50-—67.63—67.50, drobne 67.63; 8 proc, 1. z 
". Kr. Przem. Pol. 76—76'/; 8 proc. l. z. ziem 
skie dol. 7%/o 45.88; 4 proc. L z. ziemskie 42.33: 
41/3 proc. 1. z. ziemskie 501/2—503/4; 5Płe 1. z. m. 
Warszawy 70, 33 r. 591/:—59.63; 5 proc. l. z. 
Lublina 33 r. 41.50: 6 proc. obl. Warszawy 1926 
r. VI em. 571/2; 6 proc. obl. Warszawy 1926 T. 
VIII i IX em. 56'/.. Tendencja dla pożyczet 
niejednolita, dla listów nie, 


Z a A 


NIEDZIELA, DNIA 19 SIERPNIA 1934 R. 


Locarno wschodnie i zachodnie” 


(zew.) Koncepcja wschodnio - euro- 
„ejskiego paktu bezpieczeństwa i wzajem- 
nej pomocy jest łączona od początku z u- 
mową locarneńską. Dopatrują się w tre- 
ści i w formie nowego projektu podobień- 
stwa do paktu w Locarno, w którem 
Francja zapewniła sobie bezpieczeństwo 
na granicy niemieckiej. Podobieństwa. te 
nie są jednak istotne, raczej iluzoryczne; 
przeciwnie, projekt paktu wschodniego w 
najbardziej istotnych linjach swojej kon- 
strukcji różni się od paktu zawartego w 
ILocarno, co zresztą samo przez się jesz- 
cze nie jest wadą! Daleko gorsze jest to, 
że nowa koncepcja zawiera poza samym 
paktem bezpieczeństwa jeden bardzo isto- 
tny punkt styczny z „zachodniem Locar- 
no', który winien budzić bardzo duże 
wątpliwości, a nawet uzasadnione obawy. 

Ze szczegółowej relacji ministra Simo- 
ia z rozmów z ministrem Barthou wyni- 
ka, że warunkiem wstępnym zawarcia 
paktu bezpieczeństwa na Wschodzie liu- 
ropy jest zawarcie umowy międzynarodo- 
wej, któraby rozciągnęła na Związek So- 
wiecki zobowiązania, wynikające z zape- 
wnienia bezpieczeństwa na zachodniej 
granicy Niemiec, inaczej mówiąc „Locar- 
1o Wschodnie' powstanie dopiero w wy- 
niku przystąpienia Związku Sowieckiego 
do ,„Locarna Zachodniego”. Nie wszyscy 
zdają sobie sprawę z tego podwójnego o- 
blicza wschodnio - europejskiego paktu 
bezpieczeństwa; jesteśmy przekonani, że 
bardzo duża rozbieżność opinji, co na- 
ieży podkreślić, przedewszystkiem opinii 
Irancuskiej w ocenie nowej koncepcji bez- 
pieczeństwa wynika raczej z krańcowo 
odmiennych sądów, co do użyteczności ro- 
syjskich gwarancyj nad Renem, niż z roz 
maitej oceny samego paktu wschodnie- 
30. Każdy wie, co znaczy w razie zatargu 
„ Niemcami udział Wielkiej Brytanji po 
stronie Francji; natomiast, co pod tym 
względem reprezentuje Rosja niemająca 
przytem wspólnej granicy z Niemcami, 
— to jest dla wielu zagadką. 

W pakcie locarneńskim Niemcy wy- 
rzekły się dobrowolnie zamiarów odweto- 
wych względem Francji, trwałość grani- 
cy francusko - niemieckiej została zagwa- 
rantowana za poręką Wielkiej Brytanii. 
Pomimo energicznych zabiegów dyploma- 
cji polskiej nie udało się skłonić ani Wiel- 
kiej Brytanji, ani tem bardziej Niemiec, 
żeby narówni z zachodniemi były trakto- 
wane wschodnie granice Niemiec; obecny 
pakt bezpieczeństwa ma więc niby napra- 
wić krzywdy wyrządzone sprawie pokoju 
przez zróżniczkowanie w Locarno kwe- 
sji bezpieczeństwa na Zachodzie i 
Wschodzie Europy. 

Trzeba przyznać, że sposób naprawy 
budzi większe wątpliwości, niż samo Lo- 
czarno; zresztą powiązanie jakiegokolwiek 
wysiłku pokojowego ze smutną tradycją 
Locarna już wystarcza, żeby wzbudzić 
wątpliwości —wiemy bowiem z pośmiert- 
nych zwierzeń Stresemanna, czen1 właści- 


*) Drugi artykuł z serji „Bałtycki pakt wza- 
jemnej pomocy a Locarno''. Patrz Nr. 181 na- 
szego pisma z dn. 12 sierpnia rb. 


FEMILJA SUKERTOWA-BIEDRAWINA. 


Z przeszieści 


wie była ta umowa w obłudnych planach 
tego przebiegłego dyplomaty. Staje się to 
wszystko jednak wręcz niepokojące, gdy 
widzimy odrodzenie Iiocarna przez wpro- 
wadzenie Związku Sowieckiego, jako głó- 
wnego orędownika pokoju, zarówno nad 
Renem, jak nad Wisłą. 

Co do samego paktu bezpieczeństwa w 
regjonie bałtyckim, czy też w całej Ku- 
ropie Wschodniej można wysunąć te czy 
inne wątpliwości, niektóre bardzo ważne, 
szczególnie co do zasięgu uczestników i 
zakresu gwarancji, spokojnie rozważymy 
je później. Ale trzeba odrazu powiedzieć, 
że koncepcja sama nie budzi zasadniczych 
wąjpliwości i posiada niewątpliwą war- 
tość, jako kolejna próba coraz dalszej 
konsolidacji stosunków sąsiedzkich, pro- 
ba iedna z wielu, nie gorsza, ale i nie 
lepsza od innych. Co innego natomiast ta 
przybudówka, czy nadbudówka odrębna, 
mająca połączyć gmachy Locarna zachod- 
niego ze wschodnim w jeden system po- 
kojowy pod auspicjami Ligi Narodów. 
'Tej umowie rosyjsko - francuskiej należy 
przyjrzeć się przedewszystkiem. 

Jednocześnie z relacją Ministra Siimo- 
na w Izbie Gmin w dniu 13 lipca r. b. 
przedstawiciele dyplomatyczni Wielkiej 
Brytanji odwiedzili zainteresowane Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych i doręczy- 
li 3 dokumenty: projekt wschodnio curo- 
pejskiego paktu bezpieczeństwa i wzajem- 
nej pomocy, projekt umowy francusko- 
rosyjskiej i projekt protokółu, wiążącego 
te umowy i umowę locarneńską z paktem 
Ligi Narodów. Jak wynika z materjałów, 
ogłoszonych w końcu lipca przez Kró- 
lewski Instytut Spraw Zagranicznych w 
Londynie, przystąpienie Związku Sowiec- 
kiego do paktu locarneńskiego nastąpi w 
ten sposób, że w umowie z I'rancją Zwią- 
zek Sowiecki zapewni bezpieczeństwo na 
granicy francusko - niemieckiej w ten 
sam sposób, jak to uczynił pakt locarneń- 
ski; Francja zaś ze swojej strony ma u- 
dzielić Związkowi gwarancje w stosunku 
do jego granic zachodnich. Już to jedno 
postanowienie wystarcza, żeby się głębo- 


3 zastanowić nad sytuacją. Jakto, czy to 
chodzi o bezpieczeństwo Związku przed 
Niemcami, z którym Związek niema 
wspólnej granicy? Czy też o oderwaną 
zasadę wzajemności, wobec czego w umo- 
wie, w której Polska nie uczestniczy, jest 
udzielana gwarancja co do jednej z pol- 
skich granic? Czy wystarcza pocieszenie, 
że równoważąca gwarancja dla Polski 
znajdzie swój wyraz w innem miejscu, 
mianowicie w pakcie bezpieczeństwa, któ- 
rego poręczycielem ma być Francja? Ale 
to jest jedynie początek wątpliwości! 

Ponieważ Locarno przewidywało zasa- 
dę wzajemności, więc Rosja, gwarantu- 
jąc Francji bezpieczeństwo ód strony 
Niemiec, musi jednocześnie gwarantować 
Niemcom ich zachodnią granicę, co pocią- 
ga w konsekwencji jeszcze jedną gwaran- 
cję — mianowicie zabezpieczenie wschod- 
niej granicy Niemiec przed ewentualnym 
uapadem Rosji. Poprostu jakiś obłęd bez- 
pieczeństwa, który ostatecznie można wy- 
tłumaczyć, jako powojenny uraz psychi- 
czny, gdyby w udzielaniu gwarancji, co 
do swoich granic, nie była najbardziej 
powołana przedewszystkiem sama Polska. 
Brzmi to wszystko absurdalnie, pomimo 
że jest naibardziej logicznem zastosowa- 
riem zasady wzajemności na 


godzić logikę układów ze zdrowym roż 
sądkiem, niema zdaje się innej rady, jak 
poprostu wprowadzić do umowy  locar- 
neńskiej odsuniętych dotąd wschodnich 
sąsiadów Niemiec; jeżeli sprawa bezpie- 
czeństwa w tej części Europy nie dojrzała 
do takiego jasnego załatwienia sprawy, to 
sytuacji nie zmienią żadne najbardziej 
karkołomne sztuczki z napowietrzną gwa- 
rancją poprzez 2 tysiące kilometrów. 
Widać z tego, że najnowsza koncepcja 
nie jest podyktowana troską o pokój nad 
granicą niemiecką, tylko jakiemiś innemi 
prawdopodobnie nie mniej  ważnemi 
względami. Jakie to mogą być względy, 
wyjaśni odpowiedź na pytanie, dla kogo i 
jakie daje korzyści przystąpienie Rosji do | 


Przedstawiciele krajów. egzotycznych 


naświatowym kongresie geoyratficznym w Warszawie 


W dniu 23 bm. zostaje otwarty w gmachu 
Politechniki Warszawskiej światowy kongres 
gcografów. W tym samym termirie nastąpi o- 
twarcie w salach kreślarń Politechniki War- 
szawskiej wystawy kartograficznej. 

W kongresic weźmie udział około 900 osób 
z blisko 40 tak curopejskich jak i pozaeuropej 
skich krajów. Najwięcej delegatów przybędzie 
z Francji, Belgji, Włoch i Stanów Zjednoczo- 
nych, pozatem przyjazd swój zapowiedzieli de- 
legaci z Kuby, Filipin, Afryki Południowej, — 
Chin i Japonji. 


Ponadto przyjeżdża z Rosji Sowieckiej prof. 
Schmidt członek znancj wyprawy „Czeluskina' 
de bieguna północnego. 

Dla części delegatów, która już przybyła do 
Polski, zorganizowano szereg wycieczek tersno 
znawczych, a m. in. w Tatry i na Polesie. 

Po otwarciu kongresu na zebraniu plenar- 
nem — dalsze prace będą się odbywały w posz 
czególnych komisjach. Na kongresie zostanie 
wygłoszony cały szereg referatów o wielkiem 
znaczeniu naukowem. 


Zjednoczenie organizacyj młodzieży pracujących na wsi 


| Z Warszawy donoszą: Zarząd Główny Zw. 
| Młodzieży Ludowej po wysłuchaniu sprawoz 
dań organizacyjnych i ze stanu prac przygoto 
wawczych nad zjednoczeniem organizacyj mło 
dzieżowych pracujących na wsi zgodnie ze sta 


nowiskiem prczesa Zarzadu Głównego dr. K. 
Polakiewicza uchwalił stan prac organizacyj- 
aych na wszystkich terenach uznać za zadawal- 
niający i wyrazić uznanie Prezydjum Związku 
Młodzieży Ludowej za pracę. 


wypadek 
przystąpienia Rosji do Locarna. Żeby po- | p. Giżyckiego o łajdactwach bawełnia- 


zachodniego Locarna? ów, wychodzące w Poznaniu, ubolewa naa 
i 


GŁOSY I ODGŁOSY, 


Zbrodnie 0. U. N. 


(i.) O krwawych zbrodniach, pospoli 
tych brudach i o tem, kto kieruje terory 
styczną akcją ukraińską pisze „il. Kurje' 
Codzienny". Prasa ukraińska milczy oczy- 
wiście o zbrodniach dokonanych przez dzi- 
siejszych kierowników O. U. N., zbrodniach 
popełnianych dła własnych korzyści i dla 
wybieia się na czoło organizacji. Jeden z 
trójki rządzącej dziś całą podziemną robo- 
tą ukraińską, komendant Suszko zamordo- 
wał przed dwunastu laty jednego z najwy- 
bitniejszych patrjotów ukraińskich, pułko- 
wnika Otmarsztajna. Zbrodnia zrodziła się 
na tle zdefraudowania przez Suszkę 2 mil- 
jonów karbowańców. „Ilustrowany Kurjer 
Codzienny” podając dalszy jeszcze mater- 
jał o przywódcach terorystycznej akcji u- 
kraińskiej, stwierdza: 

„Potworne morderstwo, dokonane na o- 
eobie śp. ministra gen. Bronisława Pierac- 
kiego i ustalenie faktu, że ta zbrodnia aro- 
dziła cię w podziemiach wywrotowej orga- 
nizacji separatystów ukraińskich z pod zna- 
ku O. U, N., była momentem zasadniczym 
w stosunku całego społeczeństwa polskiego 
jakoteż zdrowej części społeczeństwa ru- 
skiego w stosunku do tych którzy za obce 
pieniądze zbroją bandyckie ręce jedynie po 
to, ażeby wykopać przepaść nie do przeby- 
cia pomiędzy dwoma bratniemi narodami." 


Boussac w Afryce 


„Gazeta Polska* zamieściła wspomnie- 


nych Boussaca w Afryce, znanego u nas z 
ałery żyrardowskiej. Jeden z uczestników 
podokręgu, w którym grasował Boussac, 
tak oceniał jego łotrowstwa: 

„Kto kpi sobie z przepisów? Kto wie, że 
mu wszystko ujdzie? Kto gwiżdże na to, że 
znów trzeba będzie spędzić z luganów kil- 
ka tysięcy murzynów? Boussac! Zaów Bous- 
sac. Jeszcze raz Boussac. Wciąż ten prze- 
klęty Boussac! — Ten drań, ten bandyta. 
ten, ten, ten..." z * 
Mógł sobie Boussac bezkarnie grasowac 


i łupić murzynów w Afryce, ale w Połece 
skończyły się jego łajdactwa raz na zawsze 
Dyrektorzy iego siedzą już w kryminale. 


ooczątek końca 


„Czuwamy”, pismo młodych narodow- 
pomniejszaniem Dmowskiego przez endecję 
„dla bardzo poziomych agitacyjno - dema- 
gogicznych celów'*, zaznaczając, że młodz! 
ani chcą ani myślą słuchać „pp. Wiercza- 
ka, Petryckiego, Kaweckiego, Matłosza, Sa- 
chy, Rymara itp.". 

Niektórzy z wyżej wymienionych osób 
na Pomorzu próbują jeszcze łudzić i depra- 
wować młodzież pomorską. Doczekać się 
łatwo mogą od młodych tego samego „uzna: 
nia”, co w Poznaniu. Tam już ich poznal, 
oporządzili wykończyli. A ponadto odmó- 
wili im prawa powoływania się na Dmow- 
skiego. Słowem, coraz gorzej dzieje się w 
obozie „narodowym* a karjery polityczne 
niedawnych przywódców, mocno są zagro- 
żone. 

Wychowaukowie zaś wystawiają nieda- 
wnym jeszcze nauczycielom pelityki „na: 
rodowej” cenzurki ze złemi stopn:ami. 
<a Rona WK W EM O R ZĄOU M madK | 


Pamietai o braciach 
dotkniętych kleską powodzi! 


m. Działdowa 


3) 580-iecie nadania prawa chełmińskiego 


(Dokończenie). 


Niezadowolone z yządów krzyżackich, przy- 
stąpiło  Dzigłdowo do Zwięzku miast pru- 
skich, który dążył do przyłączenia ziem polskich, 
będących w posiadaniu zakonu —- dy Po ski. A 
kiedy w 1454 r. wybuchła wojna, działdowia- 
nie otworzyli bramy miejskie i serdecznie witali 
wojską Kazimierza Jagiellończyka, co niebawem 
ciężko odpokutowali. Miąsto zajęte znów przez 
krzyżaków, zostało zniszczone i spalone. 

Fortelem zdobył zamek imieniem króla pol- 
skiego Jan Koldą, dowódca najemnych wojsk 
czeskich: zmylił straż, podawszy hasło komtura 
ostróckiego. W ciągu 13 lat trwającej wojny 
Działdowo zmienne przechodziło koleje, zmie- 
niali sję więźniowie w lochach zamkowych; 
to Polacy więzili dowódców i rycerzy zakonnych, 
to znów krzyżacy pastwili się nad Polakami. 


Pomimo wielu dowodów przywiązanig, po 
skończonej wojnie Dziąłdowo nia przypadło Pol- 
sce, jak sqsiednj Lidzbark, wraz z całą ziemią 
Mazowsza pruskjego, pozostało przy zakonie. 
Wiele jednak bied znieść musieli działdowianie 
ze stromy dowódey zaciężnych wojsk czeskich, 


Mężyka ze Świnowa (Musigk v. Swinąu) któ- wstałego księstwa pruskiego. 


remu zakon żołdu nie wypłacał. Zajął on i oku. 
pował Działdowo przez dziesięć lut. 

Myśląc stale o odwecie, fortyfikowali krzy- 
żacy zamek i miasto, a starosta działdowski 
Hermgn Kopp v. Krjschwitz wybudował mię. 
dzy rokiem 1480 a 1490 tamę Kisińską. Powstało 
wtedy jezioro, zw. stawem  Młyńskim i sta- 
wem Miejskim, o powierzchni, liczącej 21 
włók. 

Miąsto zatraciło charakter, jaki nadali mu 
krzyżacy po klęsce grunwaldzkiej: wśród rad- 
nych miejskich spotyka się Polaków, a włądze 
zakonne zaczynają coraz niechętniej spoglądać 
na poddąnych, którzy byli niemal wyłącznie 
Polakami, tąk w powiecie działdowskim, jąk w 
sąsiednich. (Ząaświądczy 0 tem też historyk 
Voigt). 

Przedostatni i ostątni w. mistrzowie odma- 
wiają złożenia hołdu królowi polskiemu, prą do 
wojny, która wybucha w końcu 1519 r. Szlachtą 
| ziemianie powiatu działdowskiego stają przy 
królu Zygmuncie I., kąstełan płocki Kryski zdo- 
bywa szturmem ząmek działdowski, zezwąła do- 

|wódey załogi Hansowi Gebknzowi wnzz z trzy* 


| 


| 


dziestu jeźdźcami opuścić twierdzę. — Skończy- 
ło się panowanie krzyżaków. 

W cjągu pięciu lat następuje wielka zmiąna: 
Albrecht skłąda hołd ną rynku krąkowskim, za- 
prowądza protestantyzm 


katolicki, ks. Franciszek Pareus, który kształcił 
się w Krakowie i Wiedniu, uzyskał tytuł dok- 


r. 1561. Leszczyński zapyoponował dalsze 40 
tysięcy za udzielenie kgnsensu na prawo dzie- 
dzicznego władania powiatem. Książę nie przy- 
stał — hr. Rafgł sprowadził kilka chorągwi ry- 


na ziemiach nowopo- |cerskiecli i wojska pieszego, osiądł na ząmku i 
Ostatni proboszcz | gospodarował jak niezależny władca. Albrecht 


protestował bezskutecznie. Wąlka tą trwała kil- 
ka lat, aż do Śmierci księcia. Feliks Fink z ro- 


tora obojga praw i godność kanclerza biskupa | du Ziębów h. Ostoja spłacił wreszcie należne 


chełmińskicgo — znika z widowni. W 1530 po- | Leszczyńskiemu 


jawia się jako pierwszy proboszcz ewangelieki 
— Stanisław z Krakowa. 


138 tysięcy talarów i przejąl 


' stąrostwo dzjałdowskie. 


W czasie wojen szwedzkich Dziąłdowo wiela 


W 1549 r. osiądają w Działdowie bracia | ucierpiało. W zimie 1628/9 roku wojska polskie 
Czescy, wypędzeni z ojczyzny przez królą i ce- | stały obozem w mieście i najbliższej okolicy. W 


terskiego kościołą. Odwiedzą ich i prowadzi dy- 
sputy z najznakomitszymi  przedstawicielamj 
zboru sławny w owym czasie pisarz protestancki, 
Włoch, Paweł Weygerjusz. 


sarzą niemieckiego, zakładają gminę czesko-bra- r 1656 Karol Gustaw przebywał kilka miesięcy 


BY Działdowie, przyjął tu posłów rosyjskich, 
angielskich, siedmiógrodzkich i tureckich. Ostat- 
ni wysłąni byli do Jąna Kązimierzą, którego po 
Polsce szukąli. Karol Gustaw w imienju króla 


W 1550 zjechał do Działdowa ks. Albrecht, | Jana Kazimieyza przyjął jeh w sali ratuszowej, 


nadał szereg przywilejów rodom szlacheckim w 
powiecie. Pan Narzymski, dziedzie Nąrzymia j 
innych włości przegrał w karty na zamku 12 ty- 
sięcy dukatów a że jch księciu odrazu 
nie mógł, skonfiskowano mu lwią część jego 
włości. 

Niezwykłą rolę odegrał za Albrechta magnat 
wielkopolski, hr. Rafął Leszczyński, przodek 


zapłacić | wpadli do Dziąłdowa 


jak o tem świadczy miedzioryt, załączony do 
dziełą historyką współczesnego, Puffendorfa. 

W śląd zą uciekającymi z Polski Szwedsnij 
pomocnicze oddziały ta- 
tarskje. Szwedzi spalili mjasto — Tatarzy zni- 
szczyli je do reszty. (Już wtedy murów obron- 
nych nie było). 


W XVII wieku słynne były jarmarki w 


króla Stanisławą. Pożyczył on ksjęciu 13 tysięcy | Działdowie, w 1649 król Włądysław IV doma- 
(Ciąg dalszy na stronie 465). 


tałazów, ctrzymał zą te w zastąw Działdowo w 
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powodzią 
Warszawa, 17. 8. (PAT). Minister Spraw 
Wojskowych zezwolił na udzielenie w okresie 
oa m0 sierpnia do 1 listopada br. 14-dniowych 
urlopów rolnych podoficerom i szeregowcom, 
pochodzącym z miejscowości, dotkniętych 
klęską powodzi. 


Podstawą do udzielenia urlopu podoficero- 
wi i szeregowcowi będzie prośba ojca lub mat 
ki, skierowana bezpośrednio do dowódcy puł 
ku, potwierdzona urzędowo przez starostę, 
względnie naczelnika gminy, ewentualnie po- 
sterunek policyjny, że dany podoficer czy sze- 
regowiec potrzebny jest przy  naprawianiu 
względnie odbudowie zniszczonego gospodar- 
stwa. 


O udzieleniu urlopu będzie decydował do- 
wódca pułku lub oddziału, w którym zaintc- 
resowany pełni służbę. 


Z urlopów tych nie będą mogli korzystać 
podoficerowie i szeregowcy z rocznika pobo- 
rowego 1911, którzy na jesieni br. tj. w po 
lowie września podlegają zwolnieniu do re- 
zerwy po odbyciu obowiązkowej służby czyn- 
nej. 


Abel IPS. do plastyków polskich 


Instytut Propagandy Sztuki na wniosek -- 
sólnopolskiego Komitetu Pomocy Ofiarom Po 
wodzi zwraca się do artystów — malarzy i gra- 
fików z prośbą o bezpłatne zaprojektowanie a- 
fiszów wzywających do składania ofiar na po- 
wodzian. Wymiar afisza 70 razy 100 cm. Tech 
nika dowolna. Ilość kolorów od 2 do 4. Hasła 
„Oschła już ziemia — osuszmy łzy”. Termin 
składania prac, ze względu na pilność sprawy, 
do dnia 25 sierpnia br. pod adresem 1. P. S., 
Warszawa Królewska 13. Przce rozpatrzy i za- 
kwalifikuje do wykonania jury, złożone z 
dwóch przedstawicieli IPS. i prczesa Komisji 
Propagandowej Głównego Komitetu Pomocy 
Ofiarom Powodzi. 


Wobec doniosłości celu, Instytut Propagan- 
dy Sztuki wzywa artystów do jaknajliczniej- 
szego udziału w tej akcji. 


Triumfalny powrót do Karwiny 
mistrzowskiej drużyny piłkarskie: 
Polaków z zagranicy 


Dreżyna piłkarska Polonji z Karwiny wraca 
iąca po zdobyciu tytułu mistrzowskiego Pola- 
ków z Zagranicy, była owacyjnie witana przez 
iadność polską w Czechosłowacji. Piłkarze pol- 
scy przywitani zostali najpierw na moście gra- 
nicznym w Czeskim Cieszynie, a następnie u- 
aali się pochodem przez ulice miaeta. 


Na dworcu w Karwinie oczekiwał drużynę 
blisko 10 tysięczny tłum, jej sympatyków z ca 
ięgo Zagłębia Karwińskiego, który wznosił en- 
tuzjastyczne okrzyki na cześć graczy Polonii. 
Wysiadających + pociągu sportBwców polskich 
powitała orkiestra odegraniem „Pierwszej Bry 
sady" Drużyna piłkarska ruszyła na czele wie- 
lotysięczrego pochodu ulicami miasta wśród 
nieustannych okrzyków na jej cześć do domu 
„Praca”, gdzie odbyły się dalsze uroczystości 
powitslne. t 

Snertcwcy polscy wyrażali się z zachwytem 
o Polsce i serdeczności, jaką im okazywano na 
każdym kroku. 


(Dokończenie » stronr: 3-ej) 
Zał się od Kuyfyrsta, aby nie czyniono trudno- 
ści kupcom z polskich mjast: Brodnicy, Lubawy, 
Nowego Miąsta i liidzbarka. Wielu sukionni- 
ków przybywało z Warszawy. 

W owe odległe czasy wiele cierpiały miasto 
uiety!ky, od nieprzyjąciół.sqsiadów. Niszczyły je 
epidemje dżuniy, ospy i inne, które często Wy- 
buchniy. Pożar wielokrotnie strąwił całe dziel- 
nice. W 1706 wskutek nieszczęśliwego wypadku 
<ałonęiu połowa domów, m w 1783, 13 wrześ- 
dia, prawie całe miąsteczko, pozostały tylko: 

"*x, młyn, przedmieścią Wolność i Rybaki. 

Już w połowie XVIII w. nie było ślądu klę- 
ski. Dzigłdowo liczyło wówczas 2000 mieszkąń- 
odw i 264 domów. 

W czasie wojny 7-lotniej Moskale przez 4 | 
pół roku okupował! miasto, gnębiąc mieszkań. 
ców. 

W wieku XVITL dwaj wybitni mężowie pra- 
cowali na terenie Dzjałdową. Jednym był Sa- 
muel Mschepius, areypresbiter dzjzłdowski 1 ni- 
bovski, który gprącował polski śpiewnik z nuta- 
mi, wydrukowzł szereg prac literackich w języ” 
ku polskim, odbudował kcściół i plebanję, zor- 
szanizował orkiestrę. Syn jego, Samuel Krnest 
'Fschepius, uczony i pisarz, urodzony w Dział. 
iowie, mieszkał w Królewcu, gdzie posiadał 
bezeenny księgozbiór polski, który chciął odeń 
nabyć bisknp Załusk; z Wąrsząwy. 
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Pierwsze kroki won 


Nowomianowany poseł Rzeszy przy rzą- 
dzie austrjackim von Papen przyjęty był w 
czwartek przez prezydenta Austrji Miklasa, — 
któremu złożył listy uwierzytelniające.  Na- 
stępnie von Papen złożył wizytę powitalną kan 
clerzowi związkowemu Schuschniggow: oraz 
ministrowi Spraw Zagranicznych Berger-Wa|- 
deneggowi. 

Z okazji wręczenia przez von Papena listów 
uwierzytelniających prezydentowi republiki, 
wydany został komunikat oficjalny, stwierdza 
jący tylko, że wygłoszone zostały serdeczne 
przemówienia. 

W związku ze złożeniem przez von Papena 
w Wiedniu listów uwierzytelniających berliń- 
ska „Diplomatisch Politische Korrespondenz" 
pisze że stosunki między Niemcami a Austrją 
wkroczyły obecnie w nową fazę. Kanclerz po- 
wierzył mężowi, posiadającemu jego nieograni 
czone 7aulanie, misję usunięcia naprężenia po 
mięćzy Wiedniem a Berlinem. Zarządzenia 
rządu Rzeszy powzięte w chwili politycznych 
rozruchów w Austrji są najlepszym dowodem, 
że „dla Niemiec samo przez się zrozumiałem 
jest pojęcie integralności państwa związkowe- 
go. Niezależność Austrji nie jest zagrożona 
przez Niemcy". 


— + 
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W dalszym ciągu wskazuje „D. P. K", że pe | 


wne koła zagraniczne usiłują wciąż utrudniać 
przywrócenie przyjaznych stosunków przez 
„stale przypominanie przeszłości”. System ten 
nie może leżeć w interesie pokoju. Misja von 
Papena ob!iczona jest na przyszłość, która do 
tyczy wyłącznie Austrji i Niemiec. Rzesza zro 
biła pierwszy krok. Następny zależy od rządu 
austrjackiego. „Zupełnie spokojnie i bez znie- 
cierpliwienia — kończy Korespondencja — cze 
k»ć bęcz'emy na stwierdzenie, czy rząd au- 
strjecki posiada dobrą wolę dla stworzenia 
rzeczowych podstaw dla uspokojenia wewnętrz 
nych stosunków w Austrji. Wyrównanie niepo- 
rozumień i złagodzenie stosunków może być 
następstwem jedynie takiego uspokojenia". 


EWAKUACJA DYWIZYJ WŁOSKICH 
Z POGRANICZA AUSTRJACKIEGO. 


Z Rzymu donoszą: Dywizje włoskie skon- 
centrowane na północnej i północno-zachodniej 
granicy włoskiej w związku z wypadkami au 
strjackiemi w dniu 25 lipca, zostały odwołane 
na rozkaz Mussoliniego. Akcję tę — jak przy 
puszczają, Mussolini powziął po konferencji ze 
Starhembergiem. Ewakuacja wojsk rozpoczęta 
została natychmiast. 


Epidemia strajków w U. S$. A. 


paraliżuje odrodzenie gospodarcze kroju 


Groźba strajków w Stanach Zjednoczonych 
pozostaje nadal zagadnieniem które niepokoi 
rząd i paraliżuje wysiłki, zmierzające do odro- 
dzenia życia gospodarczego kraju. 

Jak donoszą z Waszyngtonu arbitrzy rządo- 
wi udali się w różne strony kraju, celem zapo 
bieżenia wybuchowi strajków, lub zlikwidowa- 
nia już istniejących. 

W Nowym Jorku istnieje grożba wybuchu 
strajku powszechnego w przemyśle włókienni 
czym. W Filadelfji urzędnicy wielkiej rafine- 
rji cukru „Galf Refining Co'* postanowili zwró 
cić się do państwowego urzędu pracy. celem 
zmuszenia towarzystwa do podwyższenia wyna 
grodzenia. W Pittsburgu arbiter rządowy usiłu 
je nawiązać kontakt ze strajkującymi robotni- 
kami z fabryki „Aluminium Company Of Ame 


rica' celem odbycia z nim: konferencji. W Chi 
cago wzmocnione oddziały policji gotowe są w 
każdej chwili do interwencji w zajściach wywo 
łanych przez strajkujących konduktorów au 
sobusowych. W Minneapolis strajk szoferów 
samochodów ciężarowych przewleka się i obie 
strony oczekują akcji ze strony państwowego 
urzędu pracy. W stanie Oregon 4 tys. rybaków 
i urzędników fabryk konserw rybnych pozosta 
je bez pracy wskutek konfliktu na tle płac za- 
robkowych. W Yorku stan Pennsylvania, to- 
warzystwo autobusowe „York Motor Express 
Co'* wstrzymało ruch swych autobusów z po- 
wodu konfliktu z szoferami, którzy domagają 
się podwyższenia zarobków. W Manili na Wy 
spach TFilipińskich strajkują robotnicy fabryk 
cygar. Wojsko i policja utrzymują porządek. 


"Adolf Hitler 


Przebieg służby wojskowej dzisiejszego „Fiihrera” Rzeszy 


Z racji niedzielnego plebiscytu w Niem- 
czech, który ma zatwierdzić dokonanc już po- 
łączenie przez Hitlera stanowiska Prezydenta 
Rzeszy ze stanowiskiem kanclerza, wszystkie 


pisma niemieckie przepełnione są artykułami | 


propagandowemi, mówiącemi o życiu i działal 
ności „IFuehrera". 

M. in. naczelny organ partji narodowo-socja 
listycznej „Voelkischer Beobachter" podaje 
przebieg służby wojskowej Adolfa Hitlera. 

Zaczęła się ona 16 sierpnia 1914 r. Tuż po 
wybuchu wojny, dnia 3 sierpnia 1914 złożył 
Hitler podanie na imię króla bawarskiego Lu- 
dwika III, prosząc o zezwolenie na wstąpienie 
do wojska bawarskiego. Po kilku dniach nade- 
szła przychylna odpowiedź. Dnia 16 sierpnia 
wstąpił Hitler, jako ochotnik, do 16 bawarskie 
go rezerwowego pułku piechoty, z którym wy 


Jednocześnie z Tschepiusem działał pleban 
zbyru zetormowanegu I'rancjszek Cassius, który 
opracował urarcatykę polską, używaną na Ma- 
zowzżzu pruskien: w szkołąch. Plebanja obok zam- 
kn którą wybudował w połowie XVIII w. prze- 
trwała do dzjś dnia. (Władze pruskie oddały 
jedną z sal zamkowych na użytek gminy refor- 
mjwanej w 1705 roku). 

Pożar, który wybuchł 11 lipca 1794 r. stra- 
wił cało miasto niemgl. Ocalał jedynie zamek, 
12 domków na przedmieściu Rybaki j 7 domków 
„obok łąki burmistrzowskiej'', jak podaje kroni. 
ką miejska. Odbudowano niebawem kamienice, 
w ton jednak sposób, że od strony wschodniej 
posesje zostnzy „cofuięte'', dzięki czemu po” 
większył się rynek. Domy otrzymały dachy 
spadziste — wyglądzły, jak gdyby je „jednym 
dachem nakryto''. 

Zaledwie życie zaczęło płynąć 
korytem, wojna napoleońska wstrząsnęła Dział- 
dowem. Dn. 25 grudnią 1806 r. armja pruska pod 
dowództwem ].'Estocq'a ustąpiła pod necjskiem 
sił marszałka Bernadotta i generała Neya. 

O północy po krwawej walce zostało zdo- 
byte Działdowo. (Generał Zajączek zajął sąsied- 
ni Nibonk, gdzie kwąterował gd połowy lutego 
do połowy czerwca). Według wieści gminnej 
bratnia mogiła żołnierzy napoleońskich znajduje 
się na cmentarzu ewangelickjm przy ul. Księżo- 
dworekjej. Istnieje tam zapaszczone  mieisce, 


noyma!lnem 


| szedł na front zachodni, gdzie brał udział — 
jak pisze „Woelkischer Beobachter" — w 48 
| bitwach. W październiku 1916 roku został Hit- 
| ler ciężko raniony. W marcu 1917 roku powró- 
cił na front. Został dwukrotnie odznaczony 
| „żelaznym krzyżem”, po raz pierwszy w grud- 
niu 1914 r. i po raz drugi w sierpniu roku 1918 
„Prosty żołnierz Adolf Hitler — pisze z dumą 
„W. B.* — otrzymał krzyż żelazny I klasy". 
Dnia 14 października 1918 r. wywodzą dalej 
urzędowi biografowie dzisiejszego kanclerza 
| Rzeszy i „Reichsfuehrera* — pod Montagne 
| uległ on ciężkiemu zatruciu przez gazy. W szpi 
| talu w Pasewalk w Niemczech przeleżał Hitler 
od 21 października do 13 listopada 1918 r. Tam 
też zastala go klęska Niemiec — pisze „V. B'. 
— „wywołana przez haniebną zdradę listopado 
wą marksistów". 


EŻ się nio gyzebie. Kopiąc sąsiednią mogiłę, 
wydobył grubąrz uuzjk z orłem napoleońskim. 

Powstania polskie znalazły silnv oddźwięk 
w duszach ludności powiatu działdowskiego i 
miasta. Zbierano pieniądze ną rzecz powstań- 
cćw, nie brąkło Gchotrików, którzy z bronią 
przedarli się przez kordov i przystali do oddzja- 
łów powstańczych n kiedy powstaniu upadły, 
niejeden nieszczęśliwice znalazł przytułek wśród 
ludu mazurskiego. Nietylko nie zdradząno ich 
na żądanio władz pruskich, ale wydawano za 
nich córki gospodarskie, szlacheckie i miesz- 
czańskje. 

W r. 1840 uchwajiła rada miejska skasować 
jozioro (nie podano powodów ani motywów. 
jakiemi się kierowano). W rv. 1846 rozpoczęto 
roboty, przeprowadzono kanały, odwodniono łą- 
ki — ozdoba miastą przestała istnieć. 

Zamiast starych wodociągów, które wieść 
gminną Kopezeikowi pyzypisuje, a które stały się 
bezużyteczne, wykopano na rynku studnię w r. 
1856, w pięć lat później wybrukowano rynek i 
wybudowano niewielki kościołek katolicki, głów- 
nie dla urzędników Niemców  przeznączony. 
Obecnie jstniejący kościół wzniesiony Został w 
1896 r. kontakrowany przez biskupa ka, Ro- 
sentreterą 9 czerwcą 1900 roku. 

W r. 1880 liczyło Działdowo 562 kątolików i 
2316 ewangelików; w r. 1846 było zaledwie 76 


katoliwów. Ladneść owanselicka — to Mazury I 


POKOJE 


czyste, wygodne i ciche z wodą bież. 
i telefonami 


3 
w Warszawie, 


ulica Chmielna Nr. 31 
obok Dworca Centralnego 


poleca tanio 
Zarząd 
Hotelu Royal. 


UEGRKOSROKZ 
Indywidualna własność mieszkań 


Projekt dekretu opracowanego 
przez Min. Sprawie cliwości 

Mm. Sprawiedliwości opracowało projekt 
dekretu o własności lokalów. 

Projekt ten w poszczególnych przepisach u 
święca samą zasadę własności indywidualnej 
mieszkań, wysuwając stąd dalsze konsekwencje 
prawne, jak m. in. te, że własność mieszkań 
może stanowić przedmiot hipoteki oddzielnej, 
oraz, że taka własność może stanowić wyłącz 
nie przedmiot poszukiwania ze strony wierzy* 
ciela za zobowiązania właściciela mieszkania. 


Miliard dolarów 
na ramont domów 

20.000 banków w U. S. A. wyznaczyło kre: 
dyt w wysokości jednego m'ljarda dolarów na 
remont domów. W odezwie, ogłoszonej 13 bm 
w gazetach, banki oświadczyły, że „każdy przy 
zwoity i uczciwy właściciel domu, który zechce 
przeprowadzić remont w swoim domu, może 
otrzymać kredyt od 500 dolarów poczynając na 
5 proc rocznie". 

Inicjatorem tej akcji jest rząd, który Spo- 
dziewa się iż w ten sposób tysiące rzemieślni- 
ków znajdzie okazję do pracy i zarobku i że w 
ostatecznym wyniku spora liczba bezrobotnych 
zostanie wciągnięta w orbitę pracy zarobkowej. 


Nowe francuskie znaczki pocztowe 


Francuska poczta przygotowuje trzy nowe 
typy marek pocztowych dla służby lotniczej. 
Pierwsze dwa typy a 1,50 i 0,75 fr. wydane sa 
na pamiątkę odkrycia Kanady przez Francuza, 
Jacques'a Cartier'a. Te znaczki będą służyły 
do listów wysyłanych pocztą lotniczą zagrani: 
cę. Trzeci zaś typ marki a 2,25 ma służyć di» 
upamiętnienia 25 rocznicy przelotu  Bleriota 
nad kanałem la Manche. 


Cxy wiecie, że... 

„Budda urodził się w roku 562 przed Chry- 
stusem, Konfucjusz w roku 551, Mahomet w ro- 
ku 570 po Chrystusie, 

„.pierszym parowcem, który  przepłynał 
przez Atlaatyk, był statek „Savaanah”, Z New 
Jorku do Savannah płynął od 28 marca do 1Ż 
kwietnia, zaś ze Savaanah do Liverpool (An- 
glja) płynął od 22 maja do 20 czerwca. 

..«. parlament angielski, uważany za pierw- 


izy parlament na świecie powstał w roku 1295. 


Ciałem prawodawczem stał się dopiero w roku 
1308. 

„d„w Ameryce zaprowadzono niewolnictwo 
w sierpniu rcku 1619, gdy na okręce duńskim 
przywieziono do Jamestown, 0 murzynów z 
Afryki, 


o starych polskich nazwiskach, mówiąca prze. 


ważnie po polsku i to dobrą polszczyzną. Ger- 
manizowano tę ludność przez ciąg całych po- 
koleń — bezskutocznie; dopiero po ostateczneni 
usunięciu języka polskiego ze szkół mązur- 
skich, eo nastąpiło przed 50 laty, germaniząc ji 
poczęła czynić postępy. 

W latach 1878—1888 przeprowadzono przez 
Działdowo linję koicjową od Mławy do Gru- 
dzjądza i Malborka, oraz z Działdowa do O!- 
sztyną. W dziewięćdziesiątych latach wybudo” 
wano: szlachtuz, mleczarnię, gmach sądu (od 
1825 r. sąd mieści! rję w ratuszu), na samym po- 
czątku XX wieku urządzono kanalizącję i wo- 


dociąg:, wzniesiono szpital, gmąch szkoły po- 


wszechnej, domy oficerskie, Założono park 
miejski na Glinkąch; wysadzon ulice ij drogi 
drzewami. 


Wybuchła wiclka wojna. Przed laty dwudzie- 
stu na polach, okalających Działdowo, walczyli 
żołnierze w mundurach rosyjskich i niemieckich: 
log zarządził, że po jednej j drugiej stronie — 
Polacy. Kuiąmi z armąt niemieckich zbmrzone 
zostało miąsto Działdowo. 

Z potoków krwi, z łun pożarów zmartwych- 
wstała Polska: „Z woli Boga przyszła Polska na 
Mazury...'* 

Działdowo przyznane 
litej bez plebjscytu. 


zostało Rzeczvpospo- 
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Hallo, chi jdźcie do środka!” 
g| 
„HGIIÓ, (HEOPCY, WejOZ(ie 00 SIOdKRA: 


Tak powitał admirał Ryrd ekspedycję ratunkową, która go odnalazła wśród lodów 
(Radjowy meldunek z „Małej Ameryki's) 


Sławny badacz okolic podbieśunowych, 
amerykański admirał Byrd, przebywa w 
chwili obecnej w pobliżu bieguna południo- 
wego, gdzie z prawdziwie amerykańskim 
rozmachem prowadzi szereg doniosłych ba- 
dań naukowych. Założywszy wśród lodów i 
śnieżnych pustkowi tymczasową osadę, w 
której zamieszkali na czas trwania ekspedy- 
cji jej członkowie i którą nazwano „Małą 
Ameryką”, Byrd sam czyni dalekie wypra- 
wy wgłąb podbiegunowego kontynentu. Pod 
czas ostatniej takiej wyprawy Byrd zaginął. 
Wrawdzie nawiązał niebawem kontakt ra- 
djowy z Małą Ameryką, ale był tak osła- 
biony, i wyczerpany, że nie mógł odbyć po- 
wrotnej drogi do swej bazy o własnych si- 
łach. Dwukrotnie wychodzili jego towarzy- 
sze na poszukiwania swego dowódcy. Dwu- 
krotnie wracali z niczem, nie mogąc odna- 
leźć miejsca, w którem wśród lodów oczeki- 
wał na pomoc admirał Byrd. Trzeba pamię- 
tać, że na południowej półkuli globu panuje 
obecnie zima i w okolicach podbiegunowych 
noc prawie się nie kończy. 

Cały świat z napięciem oczekiwał dal- 
szych wiadomości o tych dramatycznych 
przeżyciach garstki śmiałków, zagubionych 
w (bezkresnych niemal przestrzeniach lodo- 
wych. Wiadomości te stale były podawane 
do prasy amerykańskiej wprost z Małej A- 
meryki przy pomocy własnej krótkofalo- 
wej radjostacji, zainstalowanej w osiedlu 
ekspedycji. 

Aż oto, kilka dni temu obiegła świat 
krótka wiadomość: Byrd odnaleziony. Nie- 
jedną pierś uniosło westchnienie ulgi. 

O tem odnalezieniu admirała Byrda ko- 
munikują przez radjo z Małej Ameryki, co 
następuje: 

Na czele trzeciej ekspedycji ratunkowej, 
która pośpieszyła na pomoc wodzowi wy- 
prawy stał jej uczestnik Poulter. 

( „Trzydniowa jazda, podczas której prze 
byliśmy ponad 190 kilometrów w prostej 
linji od naszego obozu — opowiada Poul- 
ter — kosztowała nas niemało trudu. Mu- 
siełiśmy walczyć z wielkiemi trudnościami. 
Wśród kompletnych ciemności nocy pod- 
biegunowych i niewiele jaśniejszych, krót- 
kotrwałych dni tylko z największym tru- 
dem mogliśmy utrzymywać właściwy kieru- 
nek. Ponieważ panujące w ostatnich tygo- 
dniach burze śnieżne zawiały zupełnie i czę- 
ściowo uniosły ze sobą chorągiewki, które 
mi wyznaczona była droga do chaty lodo- 
wej Byrda, byliśmy zdani na łaskę naszych 
komrpasów, które zresztą z powodu blisko- 
ści bieguna magnetycznego miały tak wiel- 
kie odchylenia, że też na nich z całem za- 
ufaniem polegać nie było można. Często je- 
dynym naszym drogowskazem były gwia- 
zdy. 

Alby tym razem nie uzależniać powodze- 
nia wyprawy od wypadków z traktorem, 
jak to było podczas drugiej z rzędu naszej 
próby dotarcia do Byrda, dwaj uczestnicy 
ekspedycji ratunkowej, radjotechnik i ja, 
posuwali się naprzód na nartach, i wytycza- 
li chorągiewkami drogę idącemu za nimi 
traktorowi. Jestem rad i szczęśliwy, że tym 
razem nam się udało. Nie mogę poprostu 
opisać radości, jaka mnie ogarnęła, gdym 
ujrzał sylwetkę admirała Byrda, słabo ry- 
sującą się na tle nieco jaśniejsześo nieba. 
Byrd musiał nas również zaraz zobaczyć. 
Machał ku nam rękami z dachu swego dom 
ku lodowego. 


Gdyśmy wreszcie do niego dotarli, uj- 
rzeliśmy przedewszystkiem, jak bardzo 
Byrd był zmęczony i wyczerpany. Był on 
= eogolony, policzki miał zapadnięte, Prze- 
życia długich tygodni, spędzonych w rozpa- 
czliwem osamotnieniu, widoczne były z ka- 
żdego załamania jego twarzy. 

Byrd nie pokazywał nam jednak tego, 
jak rad być musiał. Powitał nas słowami: 
„Hallo, chłopcy, wejdźcie do środka. Po- 
zwólcie się poczęstować czemś gorącem. U- 
gotowałem akurat wspaniałą zupę, która 
wam będzie z pewnością smakowała po 
długiej podróży". 

Poulter opowiada dalej, jak Byrd usiło- 
| 2 R 


W razie przeziębienia, śrypy, zapalenia 
gardła, migdałów, przy bólach nerwowych 
i łamaniu w kościach, należy dbać o co- 
dzienne, regularne wypróżnienie i w tym ce- 
lu używać pół szklanki navcuralnej 
„gorzkiej Franciszka-Józeła, 


wody 
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wał wprawić w dobry humor swoich towa- 
rzyszy. Mimo, że był on niemal kompletnie 
wyczerpany fizycznie, przez cały czas sta- 
rał się nie dać po sobie poznać upadku sił. 

W komunikacie, podanym przez radjo 
zaraz po powrocie do Małej Ameryki, za- 
wiadamia Poulter, że admirał jest bardzo o- 
słabiony, ale dzięki swej wspaniałej kon- 
dycji fizycznej w ciągu kilku dni powróci 
kompletnie do zdrowia. Zły stan zdrowia, 
w jakim Byrda odnaleziono, należy głównie 
przypisać temu, że od połowy czerwca 
przyjmował on zbyt mało ciepłych pokar- 
mów. 

Mógł on używać swego piecyka nafto- 


od gazów naftowych, które piecyk wydzie- 
lał. Z tego powodu, jak również z powodu 
niedostatecznego odżywiania, cierpiał Byrd 
bardzo od mrozu. 

Wszyscy uczestnicy ekspedycji ratunko- 
wej poodmrażali sobie ręce i twarze. Nie 
obeszło się też bez wypadku. Gdy osiągnęli 
81 st. szerokości geograficznej, rozbił się 
podręczny aparat radjowy, jaki ekspedycja 
miała przy sobie. Pierwszą wiadomość o 
odnalezieniu Byrda mogli przesłać do głów- 
nego obozu dopiero z domku lodowego ad- 
mirała przy pomocy jego ręcznego aparatu 


wogo tylko dorywczo, ponicważ chorował 
l 
radjowego. 


Autostrada łącząca Biegun 


Południowy 


z Północnym 


przebiegać bedzie przez obydwa kontynenty amerykańskie 


Na kontynentach obu Ameryk znajdują 
się już w wykonaniu projekty 1 prace mające 
urzeczywistnić olbrzymi fantastyczny prawie 
plan przecięcia wzdłuż obu kontynentów gigan 
tyczną wstęgą autostrady która zdążałaby w 
prostej linji od Patagonji (Połudn. Ameryka) 
aż do najbardziej na północ wysuniętego osie 
dla w Kanadzie. Autostrada  przebiegałaby 
przez terytorja 18 państw. 

Dzisiaj istnieją już lub znajdują się w przy 
gotowaniu następujące odcinki tej największej 
i najdłuższej na świecie drogi komunikacyjnej 
rząd kanadyjski podjął budowę autostrady 
długości 1500 km. od Seattle do Fairbanks (Ala 
sika). Przez połączenie tej linji z linją szos ame 
rykańskich powstanie w ciągu czterech lat bez 
pośrednia arterja komunikacyjna między pół- 
nocną Alaską a kanałem Panamskim. W Ame 
ryce południowej ma być wykończona i odda- 
na do użytku w tym jeszcze roku autostrada 
między Nuevo Loredo i Mexico City (Meksyk) 
długości 1260 km. W ostatnim stadjum wykoń- 
czenia znajduje się budowa autostrady długo- 


Historja wynalazku „telegraf bez drutu 


Na wsi u mego ojca pod Bolonją, — tak 
pisze o sobie Marconi w wiedeńskim dzien- 
niku „Neues Wiener Journal" — przeprowa- 
dzałem pierwsze próby nad moim nowowyna- 
lczionym aparatem. Było to latem roku 1895. 
Eksperymentowałem wówczas nad  uziemie- 
niem aparatu odbiorczego i nadawczego. Nie- 
stety, nie mogłem nikomu wytłumaczyć, że 
pierwsze moje próby z uziemieniem nie są 
żadnym trick'iem, lecz rezultatem długich ba- 
dań, będących wstępem do dalszych odkryć. 
Wreszcie udało mi się zapomocą mego aparatu 
bez drutu wysłać pierwsze wiadomości. 


Przyjaciele moi radzili mi wykupić patent. 
Nie mogłem się jednak natychmiast zdecydo- 
wać. Potem natomiast wyjechałem do Lon- 
dynu i tam dnia 2 ozerwca 1896 roku zgłosiłem 
mój wynalazek w urzędzie patentowym pod 
napisem: „Telegraf bez drutu, funkcjonujący 
zapomocą fal elektrycznych". 


W . listopadzie tego samego roku demon- 
strowałem mojc aparaty przed naczelnym in- 
żynierem angielskiej poczty i przed innymi 
jeszoze przedstawicielami angielskiego rządu. 
Otrzymałem środki pieniężne celem przepro- 
wadzenia dalszych eksperymentów i pracowa- 
łem przez jeden rok w laboratorjum londyń- 
skiem. Potem jednak zaprosił mnie rząd wło 
ski, który się zwrócił do mnie z prośbą urzą- 
dzenia stacji nadawczej w Specji, skąd włoski 
Sztab generalny choiał uzyskać z odległości 
12 mil połączenie z flotą włoską zapomocą te- 
legrafu bez drutu. W czasie eksperymentów 
była obecna para królewska. Wszyscy się dzi 
wik, że z odległości 12 mil można nadawać wia 
domości, drogą telegraficzną bcz drutu. 


ści 2400 km. w Ameryce Środkowej przebiega 
jącej przez granice sześciu republik i przecina- 
jącej kanał Panamski. Pozostaje „jeszcze* do 
wybudowania 8000 km. szosy w Ameryce Po 
łudniowej, przyczem największe trudności na 
stręczać będzie przygotowanie trasy w północ 
nej części kontynentu, gdzie teren jest zupeł- 
n.c jeszcze dziewiczy. 

Nad wykonaniem gigantyczneywo dzieła szo 
sy transkontynentalnej czuwa Izba Handlowa 
LU. S. A. i Izby handlowe państw łacińskich 
Południowej Ameryki. Szczególnie ważne wy- 
daje się znaczenie nowej linji komunikacyjnej 
sferom gospodarczym w U. S. A., gdzie spo- 
dziewają się dużego wzrostu obrotów i wpły- 
wćw amerykańskich w republikach łacińskich. 

Gdy za lat kilka autostrada, biegnąca od 
jednego bieguna do drugiego, będzie ukończo 
na automobilista turysta, handlowiec, przemy 
słowicc, będzie mógł „jednym tehem* przebiec 
przestrzeń 20.000 km., dzielącą w lmiji prostej 
przylądek Horn do północnego cypla Alaski 
nad morzem Beringa. 


lezionych przezemnie aparatów. Proces obfi- 
tawał w wiele dramatycznych momentów, aż 
wreszcie zakończył się kompletną kompromita 
cją moich konkurentów. Sąd w wyroku swo- 
im uznał mnie za twórcę telegrafu bez drutu. 


Proces jednak nie przerwał dalszych prac 
moich nad ulepszeniem aparatu. Wraz z mo- 
imi asystontami pracowałem dzień i noc, chcąc 
nawiązać kontakt radjowy między Europą a 
Ameryką. Wreszcie dnia 12 grudnia 1901 ro- 
ku (daty tej nigdy w życiu nie zapomnę) uda 
ło mi się uzyskać połączenie między Korn 
walją a Nową Funlandją. W ten sposób prak 
tycznie stwierdziłem, że fale radjowe pomimo 
kulistości ziemi niie trafiają na zasadnicze prze 
szkody i mogą płynąć dookoła globu. 


a a nq—— 
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Profesor uniwersytetu w Chicago Lepawski 
przypatrujący się pochodowi narodowych s«o- 
cjalistów w NEUKOELN, został uderzony pię- 
ścią w twarz za odmowę oddania hitlerowakie- 
$o pozdrowienia sztandarom, Prof, Lepawski 
złożył skargę w konsulacie amerykańskim, któ- 
ry natychmiast interweajował, Władze niemie- 
ckie przyrzekły ukarać wianych, 

Mia, Sprawiedliwości Rzeszy donosi, że w 
wykonaniu amnestji z dnia 7 sierpnia, ewolnio- 
aych zostało z więzienia w samym BERLINIE 
ponad 1.000 osób. 

Minister Goebbels zarządził wywieszenie na 
wszystkich domach i budynkach w całej RZE- 
SZY sztandarów państwowych celem zadoku- 
mentowania, że okres plebiscytowy w czasie 
od 17 do 19 bm, staaowi „dni święta narodu”. 

Z okazji 20-tej rocznicy bitwy pod GABIN, 
która przypada 25 bm. 11 kompania 1 pułku 
piechoty, stojąca garnizonem w Gabin, buduje 
ma miejscu bitwy panoramę, Panorama ta, u- 
stawioaa na 330 mtr, kwadratowych, odtwo- 
rzyć ma całkowicie sławną bitwę z 1914 roku, 

Bawiący w Lyonie (Francja! Herriot otrzy- 
mał od charge d'affaires ambasady sowieckiej 
W PARYŻU depeszę, potwierdzającą decyzję 
rządu sowieckiego o przystąpieniu do Między- 
narodowego Instytutu Współpracy Umysłowej, 
którego Herriot jest prezesem, 

W czasie od 1 kwietnia 1930 r. do 1 paź- 
dziernika 1933 r, uzyskało we FRANCJI dy- 
plom pilota, pozwalający na prowadzenie samo 
lotów turystycznych 1475 osób, 

Z Miluzy donoszą, że pożar w kopalniach 
soli potasowej w EMSIGHEIM, który powstał 
wskutek wybuchu gazów kopalnianych, ponow: 
nie przybrał na sile, uniemożliwiając narazie 
wydobycie ewłck czterech górników. ; 

Najmłodszy syn króla angielskiego książę 
Jerzy odleciał aeroplanem przez Paryż, Stras- 
burg, Monachium do Jugosławyi. Książę Jerzy 
zamierza spędzić kilka tygodni jako gość księ- 
cia Pawła, kuzyna króla Aleksandra, w jego 
willi nad jeziorem BOHIŃSKIEM w Alpach Sło 
wiańskich, Według ostatnich telegramów, keią- 
żę Jerzy wylądował w LUBLANIE, 

Według danych statystyczaych brytyjskie - 
go ministerstwa komunikacji na drogach AN- 
GLJI zginęło w ostatnim tygodniu wskutek 
różnych wypadków 169 osób, a 5.595 odnioało 
rany. W poprzednim tygodniu liczba zabitych 
wynosiła 148 a rannych — 5628 osób. ? 

Nad okręgiem SZUMLAŃSKIM (Bułganja) 
przeszła gwałtowna burza, połączona z grado- 
wiciem, W niektórych miejscach warstwa lodu 
dochodziła do 50 centymetrów grubości, Nie- 
zwykle ulewne deszcze, jakie przeszły nad So- 
fją, oraz burza gradowa spowodowały ealanie 
miasta w kilku miejscach, 

W CIESZYNIE CZESKIM zmarł emerytowa 
ny dyrektor polskiej szkoły wydziałowej w Dą- 
browie na Śląsku czeskosłowackim, Fryderyk 
Kretschman. Zmarły należał do czołowych dzia 
łaczy polskich na Śląsku czeskosłowackim, Po- 
łożył on wybitae zasługi około organizowania 
szkolnictwa polskiego w zagłębin Karwińskiem 
i był niestrudzonym pracownikiem w dziedzinie 
oświaty pozaszkolnej, Przez szereg lat był kie- 
rownikiem biura „Macierzy Szkolnej” w Cze- 
chosłowacji, 

Głośna afera oszukańcza na tle dostawy 
progów kolejowych na Słowaczyznę, w którą 
wmieszani są wyżsi urzędnicy państwowi, dy- 
rektorowie i inżynierowie, przybiera coraz 
szersze rozmiary, W tych dniach przewiezio- 
nych zostało z Bratysławy do BERNA dalszych 
12 csób, które po przesłuchaniu skierowano do 
więzienia sądowego. Liczba aresztowanych w 
związku e tą aferą osób wynosi obecaie 47. p 

Do portu TALLIŃSKIEGO przybyło z wizy- 
tą 5 jednostek łotewskiej floty wojenaej, ; 

Według krążących w BOMBAJU pogłosek, 
Gandhi zamierza przeprowadzić aową głodów- 
kę na znak protestu przeciwko korupcji i ne- 
potyzmowi w Koagresie indyjskim w Bombajn. 
Mahatma zdecydowany jest przeprowadzić ea- 
nację tej instytucji zanim rozpocznie swą icom- 
panję polityczną przeciwko rządowi bryłyi- 
skiemu, i 


Jśmniechinij sie 
— Czego ci brak najwięcej od czasu gy 
wyszłaś zamąż? 
— Męża. 
. a r) 
s 
—jJak dzielisz swoją pensję? 
— 3% proc. na komorne, 30 proc. na ubra 
nie, 40 proc. na utrzymanie 20 proc. na rozryWw 
ki. 
— Ależ to tworzy 120 proc.? 
— Właśnie, niestety! 
. * | 
—No i cóż Mietku, czy zaobserwowałeś ja- 
kieś zmiany po rocznem pożyciu małżeńskiem? 
— Niewielkie. 
mówiłem, a Kazia słuchała. Po ślubie Kazia 
mówiła, a ja słuchałem, teraz „mówimy'* oboje, 


Gdyśmy byli zaręczeni, ja 


Pamiętam, że w roku 1898 założyłem sta-jh * słuchają sadzi: A 
cie nadawczą i odbiorczą w Osborne House, e 
celem umożliwienia królowej Wiktorji nawią- Mała córeczka państwa Cypkinów połknęła 
zania kontaktu z księciem Walji, późniejszymi pięciozłotówkę. Przerażona matka wiezie dzie 
królem Edwardem VIII, znajdującym się wów-Ą oko do lekarza. 
czsa na jachcie królewskim i przypatrującym — Qzy jest doktór Glikson? —— woła poś- 
się regatom angielskim. piesznie. 

Wrogowie moi jednak nie próżnowali. Sta — Owszem, mąż jest — odpowiada żona ic 
rali się, według swych możliwości szkodzić karza, która w zastępstwie chwilowo nieobec- 
mi. Rozszerzali różnego rodzaju uwłaczającejj nej pokojówki, sama otwierała drzwi pacjen- 
pogłoski, wreszcie nawet kilku moich wrogów tom. 
wystąpiło przeciwko mnie na drogę sądową, — Oj, kochana pani, — biada Cypkinowa — 
zarzucając mi, jakobym nie był twórcą wyna-litakje nieszczęście! Rózia połknęła 5 złotych. 


Czy można zaufać pani mężow: tę operację? 
— Pani będzie zupełnie spokojna. Jeden 
grosz pani nie zginie. 


LJ * e 


Po upływie miodowego miesiąca, mąż zwra 
ca się do swojej żoneczki: 

— Powiedz mi, kochanie, czy naprawdę czu 
jesz się szczęśliwa? 

— O, tak, najdroższy! A ty? 

— Ja również, skarbie! ł 

Chwila miłozenia i nagle oboje mówią jed 
nocześnie: 

— To możc byśmy się rozwiedli? 


— Gdzieś był tak długo? 
— W. komisarjacie. 
—A za co? 
— Za wolno jechałem samochodem. 
,— Za wolno? 
'— Tak i dłatego właśnie dopędziło mnie 
auto policyjne. 
LJ 


Żebrak: — Litości szanowna pani dla ofiary 
nauki. 
Dama: — Promienie Rentgena? 
Żebrak: — Nie łaskawa pani daktyloskopja. 
... . 
* Józio w Zoo pyta mamę: 
_, — Mamo dlaczego lew ma taką dużą głowę? 
— Dlatego żeby nie mógł jej przecisnąć 
przez kraty klatki, 


NIEDZIELA, DNIA 19 SIERPNIA 1934 R. 


$rzenuysł, FXandel, Rolnictno, fzemiosło, Simanse 


Jeszcze © nowei gdańskiej 
ustawie gospodarczej 


Równocześnie z zawarciem nowego 
polsko - gdańskiego układu gospodarcze- 
go, wydał Senat gdański szereg zarzą- 
dzeń, tworzących organiczną całość, a 
które zmieniły gruntownie dotychczaso- 
wy ustrój gospodarczy W. Miasta. Z u- 
wagi na to, iż odtworzenie dokładnego o- 
brazu wprowadzonych na terenie gospo- 
darczym W. Miasta przez Senat inowa- 
cyj jest rzeczą niezmiernie ważną nietyl- 
ko dla gdańskich, ale przedewszystkiem 
dla polskich sfer gospodarczych, pragnie- 
iny tutaj podjąć próbę objektywno-teore- 
tycznej oceny nowego gdańskiego prawa 
gospodarczego i to zarówno pod kątem 
jarystycznym jak i gospodarczym. 


Istota nowej ustawy gospodarczej 


Pod wpływem ustawodawstwa Rzeszy 
znajdowało się ustawodawstwo gdańskie 
lat ostatnich pod znakiem t. zw. rozbu- 
dowy stanowej (Stindeaufbau) czyli roz- 
budowy stanowych organizacyj, które, łą- 
cząc się w coraz większe związki, tworzą 
wreszcie jedną organizację zwierzchnią. 
Senat gdański wydał w międzyczasie sze- 
reg zarządzeń, mających na celu przygo- 
towanie terenu pod rozbudowę przedsta- 
wicielstw „„zawodowo-stanowych'. A oto 
na wstępie nowej, wydanej co dopiero, u- 
stawy gospodarczej znajduje się artykuł 
opiewający, że prawie wszystkie dotych- 
czas wydane zarządzenia dotyczące przy- 
gotowania, t. zw. rozbudowy stanowej, 
zostają obecnie zniesione. To posunięcie 
Senatu komentuje się ogólnie jako rezy- 
gnację Gdańska z przeprowadzenia eks- 
perymentu z organizacją stanową. Tej o- 
pinji my jednak nie podzielamy, gdyż — 
jak czytelnicy zresztą sami osądzić będą 
mogli, w rzeczy samej nic się nie zmie- 
niło. 

Nowy ustrój gospodarczy pod wzglę- 
dem onganizacyjnym przedstawia się na- 
stępująco: 

1) Obok już istniejącej Izby chłopskiej 
powstają: Izba Handlowo-Przemysłowa, 
Izba Rzemieślnicza i Rada Gospodarcza. 

2) W skład powyższych izb wchodzą 
członkowie, częściowo z wyboru,,częścio- 
wo zaś mianowani przez Senat. Tutaj nie- 
słychanie ważny jest fakt, że na czele ka- 
żdej z tych organizacyj stoi „Fiihrer”, 
który mianowany zostaje, i który w każ- 
dej chwili może być odwołany przez Se- 
nat. 

3) Dalszy punkt, godny uwagi, orze- 
ka, że czynność członków Izb ogranicza 
się tylko do roli doradców i, że jedynym 
organem wykonawczym jest tylko i wy- 
łącznie „Fiihrer' Izby. 

4) Czynności  poszczegółnych izb 
przedstawiają się jak następuje: a) Izba 
Przemysłowo - Handlowa zajmuje się 
wydawaniem opinji, popieraniem handlu 


spodarcza wprowadziła bezwzględnie t. 
zw. „Fiihrersystem*". 
nie wolno przemilczeć, nie został dotych- 
czas przez niemiecką prasę gdańską odpo- 
wiednio podkreślony. 

Jedynym decydującym czynnikiem po- 
szczególnej Izby jes jej „Fiihrer", człon- 
kowie posiadają jedynie głos doradczy. 
Prawnie podlega Fiihrer Senatowi, który 
go mianuje i może w każdej chwili od- 
wołać. Wykonywa więc Fiihrer rozkazy 
Senatu, prawnie też rzecz biorąc, nie po- 
trzebuje brać pod uwagę rad członków 
izby. (W praktyce może jednak będzie 
inaczej). 

Po stwierdzeniu tego dochodzimy do 
wniosku, że Senat posiada, za pośrednict- 
wem kierowników poszczególnych izb na- 
stępujące prerogatywy prawne: 

Wydawanie zarządzeń w sprawie ter- 
minatorstwa, 

Łączenie pewnych grup. zawodowych 
w jedną całość, co praktycznie oznacza OT- 
ganizację stanową. 

Powoływanie Sądu honorowego, który 
wrazie wykroczeń przeciw czci zawodo- 
wej lub stanowej naznacza kary w wyso- 
kości do 1000 guld. 

Kontrola nad giełdą, która może być 
rozszerzona i na inne instytucje publicz- 
ne. 
Kontrola nad cechami. 

Powoływanie komisyj egzaminacyjnej 
Ltd, 


Dalsza poprawa w przemyśle pomorski 


Zatrudnienie robotników wzrosio o 17 proc. 


zestawienie wyników Pracy przemysłu na 
Pomorzu za pierwsze półrocze Tb. wykazuje dal: 
szą i to dość znączną poprawę. Mianowicie w. 
porównaniu z analogicznym okresem r. 1933 
ilość czynnyct zakładów przemysłowych wzrosła 
o 3,8 proc., a jlość zatrudnionych w tych zakła- 
dąch robotników w tym samym okresie cząBu 
wzrosła 17 proc. 

Pomimo iż w tym samym mniejwięcej sto- 
sunku wzrosła i prodnkcja, jednakże wartość jej 
w złotych spadła g ca 1,5 proc. Tłumaczy się to 
dość znacznym spadkjem cen artykułów przemy- 


Niemą prawie dnja, aby w prasie nie poja- 
wiały się wiadomości, o nieszczęśliwych wypad- 
kach na budowach. Sezon budowlany jest w peł: 
ni; opóźnienie robót z powodu długotrwałego 
strajku budowlanego wywołuje przyśpieszenie 
prac w obecnym okresie. W gorączkowem tem- 
pie pracy zapomina gię o najprymitywniejszych 
zabezpieczeniach przed wypadkami. Robotnik 
nąsz, skłonny zawsze do brawury, o zabezpie- 


Fakt ten, którego 


i przemysłu, składa Senatowi sprawozda- 
nia o sytuacji ekonomicznej, sprawuje 
pieczę nad giełdą, zaprzysięga rzeczo- 
*znawców, zwalcza niecuczciwą konkuren- 
cję. Pozatem Izba ta może wyłonić sąd 
honorowy w wypadkach wykroczeń prze- 
ciw czci zawodowej lub stanowej. Izba 
przemysłowo - handlowa może — za zgo- 
dą Senatu — wydawać zarządzenia w 
sprawie terminatorstwa i do kompeten- 
cji jej należy wreszcie „łączenie między 
sobą pewnych grup zawodowych" (Żu- 
sammenschluss bestinnmter DBerufsgrup- 
pen). 

b) Izba Rzemieślnicza posiada podob- 
ne funkcje: opinjowanie, nominacja rze- 
czoznawców. Godne uwagi są pozatem 
następujące punkty: ustanawianie komi- 
syj egzaminacyjnych, kontrola nad cecha- 
mi, wydawanie zarządzeń zmierzających 

„do zawodowego, technicznego i obyczajo- 
wego wykształcenia rzemieślnika. | 


czeniu sam nie pomyśli i wyczynią niemal z 
zadowoleniem karkołomne sztuki. Społeczeństwo 
jednak nie może obojętnie przyglądać się lu- 
dziom spadającym z budowanych domów, bo, po 
miaąwszy nawet współczucie, którem powinno 
się kierować, musi wiedzieć, także i to, że za 
brak dbałości o Zdrowie i życie ludzi, pracują. 
cych na budowach, płąci się — i to dużo! 
Każdy wypadek śmiertelny kosztuje instytu- 


tych, każdy wypadek ciężki — który powoduje 
stałą niezdolność do prney — 5 do 6 tys. zł. 
Dochodzą do tego jeszcze inne straty, jak ko- 
szty leczenia, straty, wywołane przerwami w 
praey, utrątąę zdolności do pracy robotniką po- 
szkodowanego; Btraty te w sumie wynoszą dwa 
razy, tyle, co koszt ubezpieczenia. 

Co roku na terenie Polski zdarza się na bu- 
dowach około 1.500 wypadków, które pociągają 
lza sobą odszkodowanią w postaci rent, a więc 
wypadków cięższych j śmiertelnych. 

Dziennie zatem 4 — 5 osób łamie na budo- 
wach ręce lub nogi, ginie łub zostaje okaleczo- 
uych na całe życie. 


c) Zadaniem Rady Gospodarczej jest: 
I) krytyczna odpowiedź na pytanie sta- 
wiane jej przez Senat, 2) dawanie impul- 
sów natury gospodarczej, 3) kontakt z 
wszelkiemi zagadnieniami gospodarczemi 
na terenie W. Miasta 1 pośredniczenie z 
Senatem. 


W okresie ożywionego ruchu budowlanego 
roczne straty z powodu wypadków wynoszą 0- 
koło 24 mjljonów złotych. 

24 miljony złotych rocznie rzuconych w bło- 
tol 24 miljony — to suma, za którę można zbu- 
dowąć ckoło 2.500 nowych domów mieszkalnych 
ub ułożyć przeszło 200 km. na*wiekniejszej szo- 
sy! 


Strona prawna 


Z punktu widzenia prawniczego stwier- 
dzić należy, że nowa gdańska ustawa go- 
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24 miljony zł rocznie 
kosztują wypadki z robotnikami w przemyśle budowlanym 


j 


cję ubezpieczeniową przeciętnie 12 — 15.000 zło- x 


Wylosowane bony 
Funduszu inwestycyjnego 
W dniu 16 sierpnia 1934 r. wyłosowane zo 
stały do umorzenia bony Fumduszu Inwestycyj 
nego oznaczone nr. 20405 12408 28928 1948 3568 
21754 28856 w wszystkich dziesięciu serjach, 
wypuszczonych na podstawie rozporządzenia 
Min'stra Skarbu z dnia 10 listopada 1933 r. (Dz 
U. R. P. Nr. 89 poz. 694) 
Wyłosowane bony wykupywane są przez 
kasy urzędów skarbowych po zł 100 za bon 5 
złotowy 


Przytoczone przez nas przykłady są 
dowodem tego, jaką suwerenność posiada 
w tych tak ważnych dziedzinach Senat 
reprezentowany przez kierowników Izb. 


Strona praktyczna 


Nie wydaje się prawdopodobne, by Se- 
nat powołując do życia tak wielki i skom 
plikowany aparat gospodarczy, nie zamie- 
rzał korzystać z jego usług, a jedynie wi- 
dzieć w nim czynnik wykonawczy. Usłu- 
gi zaś tego apaqatu mogą mieć niezawo- 
dnie duże znaczenie, gdyż członkowie po- 
szczególnych Izb wybierani będą z po- 
śród fachowców w każdej dziedzinie. T'ru- 
dno sobie tedy wyobrazić, aby w prakty- 
ce „Fiihrer* Izby działał wbrew woli 
większości członków. Tak jak nie należy 
przeceniać znaczenia wpływu kół gospo- 
darczych, tak w danym wypadku, niewol- 
no tych wpływów niedoceniać, O ile jed- 
nak sytuacja takby się miała ukształto- 
wać, że „Fiihrer' nie będzie respektował 
rad i decyzji członków Izb, to może to 
wywołać wręcz odwrotny skutek, niż so- 
bie tego życzy nowy porządek ekonomi- 
czny w Gdańsku i zachwiać w bardzo po 
ważnym stopniu równowagą gospodar- 


Faktury nowego typu do 
Argentyny 

Wszystkie dostawy towarów do Argentyny 
po 31 sierpnia rb. muszą być zaopatrzone w 
fakturę konsularną nowego typu, która zastępo 
wać będzie Świadectwa pochodzenia. Faktury 
te muszą być poświadczane w czterech egzem- 
plarzach przez odnośną izbę handlową oraz ar 
gontyński urząd konsularny w porcie załado- 
wania. Rozporządzenie to nie dotyczy przesy- 
łek pocztowych do osób prywtirtnych, oraz 
przesyłek, których wartość nie przekracza 1000 
pozos. 


MAOK 


TĘPI ROBACTWO 


Wiadomości gospodarcze 


OBIEG BILONU. Ą 
Obieg bilonu na 10 bm, wyniósł ogółem 3%8G,1 
milj, zł, W tem erebro — 278,8 milj. zł, a atkiel 
i bronz — 84,3 mik, eł, 


STAN PLANTACYJ BURACZANYCH. 

Ostatni tydzień lipca charakteryzował pe- 
wien spadek temperatury, W całym kraju noto- 
wano deszcze pochodzenia burzowego, połączo- 
ne bardzo często z gradem, owłaszcza na połu- 
dniu i południowo - wschodzie, Na Pomorzu i 
w Wielkopolsce, gdzie dotąd od dłuższego cza- 
su panowała sweza, spadły także obfite deszcze, 
w znacznym etopniu poprawiając stan planta- 
cyj, oraz zmywając prawie wezędzie bardzo 
dotychczas rozprzestrzenione mazyce. 

Plantacje buraczane w  ianych okolicach 
kraju przedstawiają się dość pomyślnie, z wy- 
jątkiem obszarów dotkniętych powodzią, t. |. 
ma całej niemal długości pobrzeża Wieły, 

Pierwsze dane, dotyczące analin buracza- 
nych na plantacjach cukrowni zachodniej Pol- 
ski przewidują sprzęt mniej więcej 41 qe 1 
ha. Przeciętna waga liści wynosi 293,8 gramów, 
a buraka 209,6 gramów, Waga cukru w buraku 
oblicza eię na średnio 31,16 gr., procent cukru 
w buraku 14.9 proc, 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA KANADY. 

Rząd kanadyjski sfinalizował ostatnio roko- 
wania z Chase National Bank w N. Yocku w 
sprawie uzyskania pożyczki w wyeokości 50 
miljoaów dolarów. Pożyczka ta udzielona £o- 
stała Kanadzie na okres jednego roku, Opro- 
centowanie jej wynosi 2 proc, rocznie, czyli 
jest to najniższe oprocentowanie, stosowane 
przez amerykańskie iastytucje finansowe przy 
tego rodzaju pożyczkach, 
ROZBUDOWA PRZEMYSŁU BAWEŁNIANE- 

GO W ANGLJI, 

Największy koncera bawełniany Manche- 

6tru, Lancashire Cotton Corporation zakupił o- 


czą. Członkowie danych izb rozczarowani 
tem, że nie posiadają wpływu na bieg 
gospodarki gdańskiej, której są przedsta- 
wicielami, niewątpliwie z tych ciał wy- 
stąpią. 


Spectator. 


słowych w ciągu tegr cząsu, co jednakże jąko 
wynik dostosowywanią się cen tych artykułów 
dg cen produkcji rolnej należy uznać zą zjawi. 
sko dodatnie. 

Powyższe wyniki, oparte na zbądaniu sytua* 
cji w przeszło 2100 zakładąch Przemysłowych na 
Pomorzu, są jeszcze jednym dowodem, że ciążą- 
cy od szeregu ląt nad ngszem życiem gospodar- 
czem kryzys wyraźnie się załanfał j że nasza pro. 
dukcja przemysłową znalazła włąściwe dla obe- 
cnych warunków metody pracy, zapewniające 
jej wzrost zbytu ij dalszy pomyślny rozwój. 


Najwięcej wypadków zachodzi z powodu 
wznoszenia rusztowań budowlanych bez niezbę- 
dnych ochron i bez zachowania włąściwych Środ 
ków ostrożności. Blisko 50 proc. wszystkich wy- 
padków przy pracy przypadą na rusztowania, Z 
czego większość — bardzo cjężkich i śmiertel- 
nych. 


Karygodnego zaniedbania na tym odcinku 


pracy nie możną dłużej tolerować! W cywilizo- 
wanym kraju nie wolno mieszkąć w domach, bu- 
dowanych na trupąch! 


W celu przyczynienia się do podniesienia po- 
ziomu bezpieczeństwa pracy w budownictwie In- 
stytnt Spraw Społecznych zajął się kwestją o0- 
pracowania norm konstrukcyj bezpiecznych ru- 
sztowań. W związku z tem ogłoszony Został kon- 
kurs na pracę o rusztowąniach budowlanych ze 
tanowiska bezpieczeństwą pracy. 

Pomiędzy uczestników konkursu rozdzielone 
zostaną następujące nagrody: I. — 500 złotych, 
II. — 300 złotych, dwie III — po 200 złotych. 


Ponadto Stowarzyszenie Zawodowych Prze- 
mysłowców Budowlanych R. P. wyznaczą dwie 


dodatkowe premje po 100 złotych dla prac na-; 


grodzonych I-ą i II-gę nagrodą. 


Instytut Spraw Społecznych zwrąca się z we 
zwaniem do tych wszystkich jnżynierów, techni- 
ków j majstrów budowlanych, którzy rozumieją 
nowoczesne zasady organizacji pracy, którzy do- 
ceniają wartość czynniką ludzkiego w pracy, 
którzy znają nowoczesne zasady kalkulacji w bu 
downictwie i zdają sobje sprawę z ekgonomiez- 
rego i społecznego znaczenia bezpiczeństwa pra” 
cy, aby wzięli jaknajliczniejszy udziął w kon- 
kursie. 

O szezegółąch konkursu można poinformować 
się w Instytucie Spraw Społecznych, Warszawa, 
ul. Wiejska 19 lub w Redąkcji Przeglądu Budo- 
wlanepo, Waysząwa, ul. Widok 28, 


6tatnio wielką fabrykę bawełnianą, która przed 
kilkunastu dniami  costała unieruchomiona. 
Chodzi tu o Fox Mills Ltd, w Holinwood, ebu- 
dowaaą w 1908 r. i reprezentującą przeszło 
100.000 wrzecion dla produkcji niższych i óred- 
nich gatunków przędzy bawełnianej, Trancak- 
cja ta znamienna jest z tego względu, że po- 
mimo dążeń reorganizacyjnych w angielskim 
przemyśle bawełnianym koncera ten cie obawia 
się wydatnego rozezerzenia produkcji, co by- 
łoby w zasadzie sprzeczne z dążeniami reorga- 
mizacyjnemi przemysłu angielskiego. 


NOWY, NIEZWYKLE TANI SUROWIEC 
WŁÓKIENNICZY. 

Urząd Patentowy Stanów Zjednoczonych za- 
rejestrował ostatnio wynalazek maszyny, która 
może produkować nowy, niezwykle tani euro- 
wiec włókienniczy, Z surowca tego można pro- 
dukować tkaniny na płaszcze deszczowe, opra- 
wy do książek, tapety i niektóre gatunki obu- 
wia, 

URODZAJ OWOCÓW W RUMUNII, 

W/ całej Rumunji, a zwłaszcza w Besarabii, 
jest w bieżącym roku ogromny urodzaj owo- 
ców. Rumunia będzie miała w tym roku około 
30 tysięcy wagonów owoców ma ekteport. Wo- 
bec tego rząd przedsięwziął energiczną akcję, 
celem wyszukania dla tak wielkiej ilości owo- 
ców rynków zbytu zaśranicą. 


OTWARCIE RYNKU GRECKIEGO DLA 
POLSKI, 

Do ostatnich czasów ryaek grecki dla towa: 
rów polskich pozostawał niedbstępny. Obecnie 
Polska udaeieliła Grecji kontyngentów na 6ze- 
reg towarów, wzamian za co Grecja zezwala 
ma import e Polski: węgla, dyst, tkaain wszel- 
kich, przędzy czesankowej, naczyń emaljowa- 


| nych, maszyn tkackich, parałiay i bydła rzeź: 


nego. 


aa - 


Z życia portów polskich 
GDYNIA 


— „Kościuszko” odszedł do Ameryki. Wczo- 
raj popołudniu opuścił port gdyński s, s. „Ko- 
ściuszko', zabierając na swym pokładzie do A- 
meryki ok, 600 pasażerów oraz 350 ton drobni- 


cy. W drodze statek czawinie do Kopenhaśi, 
skąd zabierze dalszych pasażerów, ładunek i 
pocztę, 

— Nowy transport ryżu dla Łuszczarni gdyń- 
skiej, Przedwczoraj przybył do portu gdyńskie- 
$o angielski atatek „Cap Howe' przywożąc z 
Raagoonu (w Indjach) 4.475 ton ryżu niełuszczo- 
nago. Surowiec ten, dosiarczony bezpośrednio, 
z Indyj ełożono w magazynach Łuszczami Ry- 


GDAŃSK 


Statki oczekiwane w porcie gdańskim 
Dziś oczekiwane są w porcie gdańskim 
następujące etatki: szwedzki 8, s. „Bela” — 
PAM, niemiecki 6. 6. „Imatra  Lenczat, nie- 
miecki 6. 6, „Pitea'* — Lenczat, aiemiecki 6. s. 
„Ella Halm'" — Bergenske, niemiecki e. s. „Ro- 
gia" — Bergenske. 

— Statki na wejściu, Wczoraj weszły do 
portu gdańskiego' duński 6. s. „Traasporter' z 
Fredericia, pusty — Ale, szwedzki 6, 6. „Na- 
dia", pusty z Kopenhagi — Kreft. 

— Słatki na wyjściu. Wczoraj wyszły z por- 
tu gdańskiego: niemiecki s. s. „Hildegard” do 
Hemji, pusty — Leaczat, norweski e. e. „Li- 
tra” do Oslo, «e melaską, — Bergenske, grecki 
6. 8. „Mamoula' do Fiume z ładunkiem węśla — 
Baltra, angielski s, s. ,Hague' do Tynydock z 
drobnicą i drzewem — Reinhoil niemiecki e. 6. 
„Neptun'* do Londynu z drzewem — PAM, aa- 
gielski e, s. „Thelma" do Glasgow z ładunkiem 
mąki — Bergenske. 


KRĄŻOWNIE ZA 301.000 FRANKÓW. 

Zdeklasowany krążownik francuski „Metz'* 
sprzedany został w porcie Brest na złom zą su- 
mę 301.000 franków. Jest to dawny krążownik 
niemiecki „Kónjgsberg'', który, jąko zdobycz 
wojenna przypadł w udziale Francji. 


SUBWENCJE ŻEGLUGOWE WE WŁOSZECH. 


W „Gązettą Ufficigle'* ukazał sią dekret 
rządu włoskiego, potwierdzający konwencje, za- 
warte w dniu 23 mają z towarzystwami „Italia'* 
i „Libera Triestiną'* w sprawie rozwoju obe- 
cnych połączeń okrętowych pomiędzy Włochami 
a Afryką Południową. 

Konwencja, zawarta z „Italją'* (zjednoczona 
flota towarzystw:  Cosulich, Lloyd Sabando ji 
Navigazjone Generale), dotyczy przeprowadze- 
nią pośpiesznej linji okrętowej pomiędzy Genuą 
a portami Afryki Południowej, na któraj statki 
mają kursować w odstępach 4-tygodniowych. W 
zamian zą to rząd udzjelą towarzystwu sub- 
wencjj w wysokości 18.750.000  lirów rocznie. 
Układ zawarty został na okres 5-letni, poczyną- 
jąc od 1 marca rb. 

Umowa, zawarta z ,Soc. Nawigązione Liberą 
Triestiną'*, mówi o zaprowadzeniu stąłej komu- 
nikącjt na linjach: Triest — Suez, Triest — Gi- 
braltar, Włochy — Afryka Wschodnia j Włochy 
— Ameryka Północną (porty Pacyfiku). Na lin- 
jach afrykańskich, stątki mają kursować rąz w 
miesiącu, na linji północno-amerykgńskiej dzie- 
więć razy w ciągu roku. Towarzystwo otrzyma 
wzamian za to tytułem subwencji 19.450.000 1;.. 
rów rocznie. Umowę zawarto ną lat 5, poczy” 
nająe od 1 mąrca r. b. Kwote subwencji rocz- 
nej będzie zwiększona o dalsze 300.000 lirów, 
jeśli na linji Włochy — Ameryka Północna ilość 
przejazdów będzie musiała być zwiększona g dal. 
sze 3 rocznie. 


„BATA'' NA DALEKIM WSCHODZIE. 


Jak donoszą z Amsterdamu, znąną czechosło- 
wacka fabryka obuwią „Bata'* rozpoczęła ostrą 
kampanję z angielskim handlem obuwianym na 
Dalekim Wschodzie.  Liczbą sklepów „Baty'* 
na półwyspie Malakka mą być zwiększona z 20 
na 300, w Chinach z 20 na 2000, w Indo-Chinach 
z 6 na 80, w Indjach Holenderskich z 45 na 80 ; 
w JIndjach Brytyjskich z 80 na 200. Pozą tem 
tąmierzą Batą zainstalować wielkie fabryki obu- 
wia w Singapore i w Szanghaju. 


RYBACKA KONFERENCJA GOSPODARCZA 
W NIEMCZECH. 

W dniach od 13 do 15 października rb. od- 
pędzje się w Strąlsundzje wielka ogólno.niemieec- 
ka konferencja gospodarcza, poświęcona  zaga- 
dnieniom rybąctwa morskiego. Będzie to pierw- 
Szą konferencja, na której spotkają się przed- 
stawiciele rybołówstwą z całej Rzeszy. 


BUCH W SZCZECINIE W LIPCU. 


W lipcu r. b. do portu w Szczecinie weszło 
460 stątków o łącznej pojemności 707.994 t. r. n., 
wyszło zaś 459 stątków o łącznej pojemności 
668.220 t. r. n. Ogólny przeładunek towarów w 
lipcu wyniósł 518.000 ton, z czego na przywóz 
przypada 431.000 ton i ną wywóz 87.000 ton. 


NOWE PRZEDSIĘBIORSTWO ŻEGLUGOWE 
W ANGILJI. 


W Liverpoolu powstąło nowe przedsiębior- 
stwo żeglugowe p. £. „Knoll Shipping Co''. Po- 
siada ono 4 statki motorowe po 4500 ton no- 
śności kążdy. 


ROZBUDOWA URZĄDZEŃ PORTOWYCH 
W DIEPPE. 


Port francuski w Dieppe, położony pomiędzy 
Le Havre i Boulogne, otrzyma na nąbrzeżach 
w najbliższym czasje 12 nowych dźwigów elek- 
trycznych g nośności 3 t. każdy. Izbą Handlowa 
w Dieppe zaciągnęła na ten cel pożyczkę w 
wysokości 6.500.000 fr. 
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Żeślu$śa i portu 
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Liberja pierwszym etapem 
maszej roboty kolonialnej 


Liga Morska : Kolonjalna, oprócz owocnej 
pracy w popularyzowaniu idei morskiej, dąży 
również do nawiązania i utrzymania ścisłej łą- 
czności z wychodźtwem, głosi hasło rewizji 
mandatów kolonjainych, popiera próby nawią 
zania bezpośredniej współpracy gospodarczej 
między Polską a krajami kolonjalnemi, a tak- 
że dąży do pozyskania terenów zamorskich dla 
polskiej ekspansji kolonjalnej. 

W wyniku długich i szczegółowych studjów 
i badań, Liga Morska i Kolonjalna nawiązała 
kontakt i doszla do porozumienia z rządem 
republiki murzyńskiej Liberja w Afryce. Wa- 
runki l>kalne, klimatyczne i gospodarcze w 
Liberji badał p. Janusz Makarczyk. 

Liberja, jako pierwsza niepodległa republi- 
ka murzyńska jest nader ciekawym krajem, 
coprawda handlowo zaniedbanym, jednak ak- 


cja Ligi Morskiej . Kolonjalnej może zdobyć 
dla Polski nowy, nieznany rynek zbytu. 

Istnienic Liberji jako niepodległego państwa 
datuje się od początku XIX stulecia. Została 
era założona przez murzynów amerykańskich, 
którzy po zniesieniu niewolnictwa, zapragnęli 
wrócić do Afryki . stworzyć tam własne pań- 
stwo. Dwie ekspedycje zostały rozbite, a trze 
cia wylądowała szczęśliwie na wyspie, zwanej 
odtąd Wyspą Pielgrzymów. 

Apostołów wolności czarnej rasy spotkała 
na wstępnie niema niespodzianka, bo dzikie 
plemiona, zamieszkujące tę połać Afryki, nie 
chciały uznać ich władzy i zamiarów cywiliza- 
cyjnych. Rozpoczęła się wojna, która dla dzie 
sięciu tysięcy przybyszów z za oceanu omal 
nie zakończyła się tragicznie. 

W decydującynr momencie wystąpiła na 
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Stały wzrost ruchu towarowego 
w porcie gdańskim 
Wzrost przywozu o 60 nro:. — eksportu o 30 proc. 


Ruch towarowy w porcie gdańskim wy- 
kazuje od całego szeregu miesięcy stały 
wzrost. Ogólny obrót w lipcu br. wynosił 
509.001,3 ton, z czego na przywóz przypa- 
dło 61.539,7 ton, co w porównaniu z ubie- 
głym miesiącem wynosi o 24.506,9 ton, czyli 
o 66.2 proc. Bksport towarów przez port 
gdański w lipcu br. dosięśnął liczbę 
447.451.6 ton. W ubiegłym miesiącu wywie- 
ziono przez port gdański 259.216 ton węśla, 
107.982 ton drzewa, 45.721 ton zboża. 

W/ okresie sprawozdawczym za czas 7 
miesięcy br. przywieziono przez port gdań- 
ski 297.086,03 ton towarów, podczas gdy 
w roku ubiegłym importowano 228.738,9 


płodów 


W/ tych dniach odbyła się w Gdyni kon 
ferencja między wiceministrem rolnictwa 
Rumunji p. Manolescu-Stronga, ministrem 
pełnomocnym w Warszawie proj. Caderą, 
przy udziale attache handlowego poselstwa 
rumuńskiego w Warszawie p. Floru, szefa 
gabinetu rumuńskiego Ministerstwa Rolni- 
ctwa p. Kristea, oraz deputowanego Valuta 
z Zarządem Polsko-Rumuńskiej Izby Han- 


Wychodzący w Królewcu dziennik „Preussi- 
sche Zeitung'* ogłasza wywiad z generglnym 
konsulem Rzeczypospolitej Polskiej w Królew- 
cu, p. Jeleńskjm, w sprawie udziału Polski w 
tegorocznych, królewieckich  tąrgach wscho- 
dnich. Stoisko Polski będzie przedewszystkiem 
—- oświadczył konsul Jeleński — przeglądem 
najważniejszych zagadnień gospodarczych,  do- 
tyczących Pciski. Część stoiska będzie poświę- 


WOLNY PORT W MONTEVIDEO. 

Rząd urugwajski zamierza urządzić w Mon: 
tevideo port wolny, przeznaczony do obsługi są- 
siednich krajów południoworamerykańskich. Od- 
powiednie rozmowy sę w toku. 


ROZSZERZENIE PORTU W PALERMO. 


Najwyższa jnstancja budowlana we Włoszech 
zatwierdziłą plan rozszerzenia portu w Palermo. 
Ogólne koszty tych robót wyniosą 80 miljonów 
hrów. 

GOLFSTROM ZMIENIA KIERUNEK. 

Do Kopenhagi powróciłą ekspedycja badaw- 
czą, którą na statku hydrograficznym „,Dana'' 
prowadziłą prace naukowe w pobliżu Islandji. 
Ekepedycja stwierdziła, że temperatura wody u 
wybrzeży isląndzkich podniosła się.  Zmobser- 
wowano w związku z tem pojawienie się w wo- 
dach Islandji gatnnków ryb, żyjących w cje- 
plejszych morząch. Również klimat Islandji pod 
wpływem temperatury wody złągodniał. Zmiany 
te przypisywane są. temu, że od kilku lat Golf- 
strom biegnie nieco dalej na półnoe i wpycha 
większe mąsy cieplejszgj wody w tamte okolice. 


3.0.8. TEATRU WYOBRAŹNI POWODEM 
ZAMIESZANIA NA MORZU. 

Z Nowej Zelandji donoszą, że radjostacja 
tamtejsza (w Auckland) nadała jakąś sztukę 
radjową, w której autor wprowadził scenę dra 
matyczną na morzu z sygnałem S. O. S. Dla 
lepszego efektu stacja istetnie nadała ten groż 
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© zwiększenie eksportu rumuńskich 
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Udział Polski w królewieckich 
Targach Wschodnich 


Wywiad z konsulem gen. R. P. p. Jeleńskim 


ton. Nadwyżka w pierwszych siedmiu mie- 
siącach br. wynosi zatem w imporcie 
68.347,4 ton, czyli o 30 proc. więcej aniżeli 
w ciągu całego roku ubiegłego. 

W/ okresie siedmiu miesięcy roku bieżą- 
cego cksport towarów przez port gdański 
wyraża się w liczbie 3.318.286 ton, podczas 
gdy w ciągu roku ubiegłego wynosił 
2.437.804,4 ton. Nadwyżka w eksporcie w 
czasie od 1 stycznia do 1 lipca br. w sto- 
sunku do roku ub. wynosi 880.479,6 ton, 
czyli 36 proc. 

Wyżej przytoczone liczby świadczą wy- 
mownie o stałym wzroście tak importu, jak 
i eksportu towarów przez port gdański. 


przez porty Gdyni i Gdańska 


dlowej w Gdyni w osobach pp. prez. Kolla- 
ta, dyr. Jasińskiego i dr. Kasprowicza. 

Konferencja ta miała na celu wyszuka 
nie sposobów zwiększenia eksporiu rumuń- 
skich płodów rolnych przez porty polskie- 
go obszaru celnego i ustaliła zasadnicze 
podstawy działania, które zostały objęte 
odpowiednim protokółem. 


cona zngadnienioin turystykj, inną sztuce ludo- 
wej. Będzie to wystawą zbiorowa, w której po- 
szczególne polskie firmy wystąpią wspólnie. 
Polska jest yotowa — zakończył swój wywiad 
konsu! Jeleński — utrzymywać przyjazne sto 
sunki z Niemeummi pod każdym względem, dziś 
i w przyszłoścj. Świądectwem tego nastawienią 
ma być także wzięcie przez Polskę po raz pierw. 
szy udzjąłu w targach wschodnich w Królewcu. 


ny sygnał a przejęły go stacje odbiorcze kilku 
ckrętów, znajdujących się na wodach austra 
lijskich i nowozelandzkich. Stacje radjogo- 
njometryczne próżno usiłowały ustalić miejsce 
na morzu, skąd sygnały mogły pochodzić. Te 
poszukiwania okrętów odebrała również silna 
radjostacja morska, która chcąc ustalić źródło 
sygnałów S. O. S., poleciła, aby parowce za- 
przestały poszukiwań na własną rękę. Dopie- 
ro po pewnym czasie udało się żródło sygna- 
łów zlokalizować i objaśnić parowoom przy- 
czynę. Łatwo sobie wyobrazić jakich Soczy- 
stych arywmentów użyli kapitanowie statków 
z powodu tego dramatycznego konceptu sta- 
cji w Auckland. Podobno tego rodzaju efekty 
w sztuce radjowej, zwłaszcza, jeśli chodzi o 
radjostację w miastach morskich, mają być 
na przyszłość zanicchane. 
POMNIK DLA OFIAR ZATONIĘCIA 
ŻAGLOWOA „NIOBE''. 


W kościele garnizonowym w Wiłhełmsha- 
ven odsłonięty został pamnik, poświęcony pa 
mięci ofiar katastrofy żaglowca szkolnego nie 
mieckiej marynarki wojennej „Niobe'”, podczas 
której zginęła cała załoga okrętu. Katastrofa 
ta wydarzyła się przed 3 laty u wybrzeży nie 
mieckich. Nagły poryw wiatru przewróci „Nio 
be", która natychmiast zatonęła. 

Pomnik, o którym mowa wyżej, przedsta- 
wia postać marynarza, stojącego na tle żagla. 
U stóp jego umieszczono napis: „Walczyli, zgi 
nęji, żyjąj” 


widownię murzyńską Jeanne d'Arc, niejaka 
Mathilda Newport. Widząc swoich cofają 
cych się w popłochu, Mathilda Newport przy: 
skoczyła do opuszczonej armaty i przyłożyw- 
Szy zapaloną fajkę do lontu spowodowała wy- 
strzał, który przeważył szalę zwycięstwa i 
zdecydował o powstaniu pierwszej republiki 
murzyńskiej. Dzisiaj na placu w Monrowiji, 
stolicy Liberji, .*znosi się jej posąg, przedsta 
wiający kobietę z fajką w ręku, opartą o lufę 
armaty. 

Liberja posiada prawo powszechnego gło 
sowania, parlament, ministrów i prezydenta, 
jednak z powodu dużego zadłużenia w ban 
kach angielskich i amerykańskich, jest mało 
samodzielna. Główna rolę w tym raju mu 
rzyńskim odgrywają de facto amerykańscy 
doradcy finansowi. Sytuacja gospodarcza Li: 
berji nie jest zbyt dobra i niektórzy złośliwie 
twierdzą, że Liberją rządzą dwa hasła: „The 
love of liberty brough us here* (miłość wol- 
ności nas tu przywiodła) i drugie bardziej ak 
tualne: „And the lake oł money keeps you 
there" (a brak pieniędzy zmusza nas do po- 
zostania). 

Liberia licząca około 3 miljonów mieszkań 
ców, produkuje kiwę, araszidy, koprę, kau- 
czuk, oliwę palmową, banany itp. 

Współpraca Ligi Morskiej i Kolonjalnej z 
Liberją oparta będzie na równorzędności i na 
zasadach wymiany handlowej. 

Statek żaglowy, o którego zakupieniu do- 
nosiliśmy, utrzymywać będzie stalą komun!- 
kację między Gdynią a Monrowią. 

Na statku tym oprócz oficerów i załogi. 
znajdować się będzie kierownik handlowy, oraz 
ochotnicy pionierzy kolonjalni, którzy zapoz- 
nawać się będą w praktyce ze sposobami han- 
dłu kolonjalnego na nowych terenach afrykań 
skich. 
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Pamiątki z bursztynu naturalnego i muszle 
oai. Z a OO 
knpuje się najtaniej w sklepie fabrycznym pod firmą 
5219 Piotr Trzesniak, Gdynia 


ul. Starowiejska róg Podjazdowej obok Dworca 


Pociąg-wystawa 
składać się będzie z 30 wagonów 

Pociąg-wystawa, który w najbliższych dniach 
wyrusza z Warszawy na prowincję, najpierw 
m: ziemie zachodnie, składać się będzic, z 3U 
wagonów pod eksponaty, wagonu elcktrown:, 
wagonu kina oraz wagonu dla personelu (kuch 
ni. stołowni etc). 

Wagony przeznaczone pod eksponaty prze- 
rzbiane są obecnie przez warsztaty kolejowe 
w Warszawie, z wagonów osobowych (typu 
austrjackiego) dla celów wystawowych prze: 
usuwanie przegród i ławek, szaiowanie okien 
itp. Poszczególne wagony połączone będa 
przejściami, zabezpieczonemi harmonjami, tak, 
że całość przedstawiać się będzie jako szereg 
sul rozłożonych w układzie amfiladowym. 
Zwiedzający będą wchodzili w jednym końcu, 
qroczem po przejściu wszystkich wagonów, 
wychodzić będą z drugiego końca. Wielkość 
poszczególnych wagonów wynosić będzie 3X8 
m. W każdym wagonie umieszczony będzie 
aparat telefoniczny i radjo-odbiornik. 


Angielski monopol węglowy 
na Litwie 
80 procent zapotrzebowania węgia 
musi Litwa pokryć w Anglii 

Podpisany niedawno trzktat handlowy an 
gielsko-litewski zawiera szereg postanowień, — 
świadczących, że Brytanja zapewnia sobie zbyt 
węgla na rynkach bałtyckich. 

Manowicie W. Brytanja zabezpieczyła sobi2 
prawo wymówienia Litwie traktatu z terminem 
trzymiesięcznym, jeśli w każdorazowyan Okrc- 
ste 12 miesięcy przywóz węgla angielskiego do 
Litwy będzie mniejszy, niż 80 pro. cgólneyo 
przywozu węgla, jeśli wogóle przywó:. wupla 
angielskiego wyniesie mniej, niż 178.006 ton al- 
bo jeśli przywóz koksu angielskiego będzie 
mniejszy niż 50 proc. ogólnego przywozu koksu 

Postanowienia te wskszują że Litwa zgodzi 
1a się na całkowite uzależnienie istnienia swy -h 
umownych stosunków handlowych z Angija. 
a% przyznania prawie monopolistycznego stano 
wiska węglowi angielskiemu na swym rynk', 
co w praktyce może okazać się zobowiązane'n 
krępującem i kosztownem, 
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5 ydzień w radjo 


Z rowerem i na rowerze po Polsce 


„Polskie Radjo* wespół z Polskim 
A/wiązkiem Towarzystw  Kolarskich i 
Polskim Toruing Klubem pod protekto- 
ratem Ministra Komunikacji p. inż. M. 
Butkiewicza, urządza I. Ogólnopolski 
Konkurs na naibiękniejszą wycieczkę ko- 
larską pod hasłem „Z rowerem i na ro- 
werze po Polsce". 

Celem konkursu jest: zachęcenie do 
poznania najpiękniejszych okolic Polski, 
podkreślenie wartości roweru jako sprzę- 
tu turystycznego, oraz spopularyzowanie 
najpiękniejszych szlaków turystycznych. 

Do konkursu stawać mogą wycieczki 
klubowe lub też rowerzystów niestowa- 
rzyszonych, odbyte w kraju w czasie od 
r maja do 30 września 1934 roku na ro- 
weracął dowolnego typu. liczba uczestni- 
ków dowolna, bez różnicy płci i wieku. 

Trasy wycieczki winny być tak ułożo- 
ne aby pozwalały na wykazanie jak naj- 
większej sprawności turystycznej i ruch- 
liwości uczestników, a zarazem zapew- 
niały jaknajszerszą skalę wrażeń. W tym 
celu dozwolone jest korzystanie z komu- 
nikacji kolejowej, wodnej i autobusowej, 
z tem jednak aby suma przejechanych ki- 
lometrów na rowerze stanowiła przynaj- 
mniej 50 proc. ogólnej trasy wycieczki. 

Czas trwania wycieczki nie może być 
dłuższy niż 4 tygodnie. 

Przejazd tą samą szosą dwa lub kilka 
razv jest niedozwolony. 

Każda wycieczka ubiegająca się o na- 
grody musi najpóźniej na 7 dni przed wy- 
ruszeniem, przysłać pisemne zgłoszenei 
pod adresem: Polskie Radjo Referat Spor 
towy w Warszawie, ul. Zielna Nr. 25. 
W zgłoszeniu należy podać imiona, na- 
zwiska, adresy, wiek i zawód uczestni- 
ków, rodzaj roweru (cyngle, balony, bam- 
boszki, tandemy i t. p.) i ewentualną 
przynależność klubową oraz ogólny zarys 
trasy. 

Z chwilą rozpoczęcia konkursu uczest- 
nicy winni w specjalnej księdze kontroli, 
wykonanej samodzielnie i poświadczonej 
przez władze swego klubu lub inne osoby 
wiarygodne, zbierać zaświadczenia z tych 
miejscowości, przez które będą przejeż- 
dżać. Zaświadczeń w czasie drogi mogą u- 
dzielać Kluby Sportowe, Władze Policyj- 
ne, Urzędy Pocztowe i Kolejowe, Towa- 
rzystwa Krajoznawcze, redakcje pism i 
inne instytucje społeczne i Państwowe. W 
czasie wycieczki zaświadczenia winny 
być zbierane jak najczęściej. 

Po ukończeniu wycieczki i uporządko- 
waniu materjałów, należy je nadesłać pod 
adresem: „Polskie Radjo" Referat Spor- 
towy w Warszawie ul. Zielna 25 do dnia 
15 listopada 1934 roku. Opisy odbytych 
wycieczek, o ile możliwe pismem maszy- 
nowym, powinny uwzględniać możliwie 
dokładny kilometraż poszczególnych od- 
cinków trasy z zaznaczeniem szybkości 
przeciętnej, oraz czasu przejazdu przez 
poszczególne miejscowości. Pożądanem 
jest aby opisy uzupełnione były przez fo- 
tografje albo szkice rysunkowe i malar- 
skie ułożone w chronologicznym porząd- 
ku przebiegu wycieczki i opatrzone napi- 
sami z podaniem daty i miejsca zdjęcia. 
IKsiążka (zeszyt) kontroli, zawierać ma 
poświadczenia przejazdu przez dane miej 
scowości z zaznaczeniem daty i godziny. 
Opisy i załączniki powinny być zaopa- 
trzone w dokładny adres autora i o ile 


Teatr wyobraźni 


SŁUCHOWISKO O TWARDOWSKIM. 


Radjostacja lwowska nadaje we czwartek, 
dnia 23. 8. o godz. 18,15 słuchowisko oparte na 
legendzie Twardowskiego p. t. „Pan z Krzemio- 
nek''. Będzie to wesołą krotochwila radjowa, 
w Gpracgowaniu Wiktora Hąusmana, który się- 
gzrąwszy do motywów znanej legendy, umiał z 
niej wydobjzż pierwiastek humoru i wesołoścj. 
Razem ze znakomitymi aktorami Michłowiczem, 
Mrskim, Wajdą, Brochwiczem, Akszyńskim, 
Wieszczkiem, IKorąbjowskim, Modrzewakim i 
Bronikowskim, będziemy zaśmiewać się z przy- 
gody buriistrzą krakowskiego, któremu spłatął 
figla imć pan Twardowski. Słuchowięko reży- 
serujc Wikior Budzyński, ; 


możności fotografję uczestników z rowe- 
rami. 

Opisy i ewentualnie fotogratje będą 
poddane orzeczeniu Sądu Konkursowego. 
W skład Sądu wejdą: delegat „Polskiego 
Radja*, P: Z./T."K./P. T. K. Minister: 
stwo W. R. iO.P., Państw. Urz. W. F. 
iP. W. oraz wydziału Turystycznego Mi- 
nisterstwa Komunikacji. 


Uczestnikom, których wycieczki zosta- 
ną przez Sąd Konkursowy wyróżnione, 
przyznane będą nagrody w postaci cen- 
nych*dla turysty kolarza przedmiotów jak 
rowery, ramy rowerowe, koła, aparaty fo- 
tograficzne, plecaki, peleryny kolarskie i 


Tow. Kolarskich wyznacza nagrody dla 
najlepszych wycieczek kolarzy zrzeszo- 
nych wa Z. DESK: 

Lista nagród zostanie ogłoszona od- 
dzielnie w prasie, w codziennych wiado- 
mościach sportowych „Polskiego Radja' 
i w komunikatach P. Z. T.iP. T. K. 

Wycieczki nie zgłoszone, lub wyciecz- 
ki, których opisy będą nadesłane po 15 li- 
stopada 1934 r. o ile zasługują na wyróż- 
nienie, będą rozpatrywane poza konkur- 
sem. 

Największą wartość będą miały te wy- 
cieczki, które dotrą do szlaków dotych- 
czas niewykorzystanych przez turystów 


t. p. Niezależnie od tego Polski Związek | kolarzy. 


Pisarze polscy © wojnie 
Nowy cykl felfetonów radjowych 


Polskie Radjo zerwało z metodą dawania 
słuchaczom luźnych odczytów j feljetonów, 
przeszło natomiast na system układania odczy- 
tów w pewne grupy, związane ze sobą w całość 
ideologiczną. Nowość ta została pow tana przez 
ogół radjosłuchaczy z wielkiem uznauiem, gdyż 
nietylko ułatwia ona orjentowanie cię w całej 
różnorodności programu rad;owego, ale rów- 
nież umożliwia słuchaczom poznanie pe waych 
problemów w sposób wyczerpujący i dokła- 
dny. 


Wydział Literacki Polskiego Radja korzysta- 
jąc z przypadającej w bieżącym roku dwudzie- 
etej rocznicy wybuchu wojny światowej, zwró- 
cił się do całego szeregu najwybitaiejszych p.- 
sarzy polskich z propoeycją lilerack:ego opra- 
cowania ewych wspomnień z tego pamiętnego 
okresu. Feljetony znakomitych pisarzy nie bę- 
dą byaajmniej jakąś historją czasów wojny, ale 
przeciwnie, będą cyklem indywidualrych 6zk:- 
ców i eubjektywnych przeżyć, Wydziałowi Li-. 
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terackiemu Polskiego Radja chodzi bowiem o 
wydobycia z bogatej skarbnicy wspomnień naj- 
wybitniejszych pisarzy polskich tych wrażeń, 
jakich doznawali w okresie gigantycznego zma- 
gania się aarodów, 

Cykl wspomnień p. t. „Wybuch wojny — 
wspomnienia osobiste” otworzył seajor pisarzy 
polskich, a zarazem wybitny uczestaik walk o 
niepodległość, Prezes Akadem.; Literatury p. 
Wacław Sieroszewski, Daia 12. 8. mówił przez 
radjo w tym cyklu Juliusz Kadea-Bandrowski, 
13, 8, Kornel Makuszyński, W dalszym ciągu 
cykl wspomnień wojennych prowadzić będą: 
dn, 19. 8, Stanisław Miłaszeweki. dn, 20. 8. — p. 
Wanda Melcer. 

Dzięki tego typu audycjom radjowym, słu- 
chacze będą mogli poznać, jak ziawiska wojea- 
ne załamywały się w pryzmacie świadomości 
współczesnych pisarzy polskich Cykl trwać bę- 
dzie prawdopodobnie do późnej jes'eni, 


MAMUSIA RADJOWA WRÓCIŁA. 


Z: dzjećmj, któro lubią pisąć do radja pra- 
gniemy podzielić się miłą wiądomością, że „ma- 
musia radjową'* p. Wanda wróciła już z urlopu 
i we Środę dnia 22. 8. o godz. 17,00 będzie jak 
zawsze odpowiadać ną listy swoich małych ko- 
respondentów j malutkich korespondentek. 


FRZYGODY NASZEGO MISIA. 


W ogrodzie zoologicznym można  zobączyć 
żywego Misia. Cząsem jakiś cygan w miastecz- 
ku prowincjonglnem pokazuje Misia, którego 
prowadzi nu łańcuchu zą kółko w nosie. Osta- 
tecznie możną zobaczyć Misia ną obrazku, jak 
z zadowoleniem pije mleko z flaszki. Czy ktoś 
jednak miał Miria na podwórzu, tąk jak psa, 
kota lub konia? O tem, co może napsocić mały 
niedźwiedź złapany i wychowany wśród ludzi, o 
jego szalenie wesołych przygodach i strasznie 
zabąwnych a ujezdąrnych żartach, dowiedzą się 
dzieci we czwartek, dnią 23. 8. o godz. 13,05 
z opowiadania p. Stefana Reichąrda. 


IDZIEMY NA WESELE LALKI. 


W Bobotę w radjo cdbywać się będzie wegele 
jednej z największych lalek. Wesele przygoto- 
wałą znaną poetka Bronisłąwa Ostrowska, którą 
napisała bardzo wiele pięknych wierszyków dla 
dziecj. W weselu 'em weźmie udzigł cały sze- 
rez zabawek, tąkich właśnie, jakie każda dziew-” 
czynką 1 każdy chłopczyk my w kącie swego 
dziecinnego pokoju. Wszystkie dzieci słuchające 


ń 
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radja muszą koniecznie wziąć udzjał w weselu 
i przynieść na czas audycji do głośnika swoje 
zabawki, gdyż i im warto umożliwić słuchanie 
tej pięknej gudycji. 


NIE WSZĘDZIE DOBRZE GDZIE NAS NIEMA 


Młodzj radjosłuchącze usłyszą w poniedziałek 
dnia 20. 8. o godz. 17,00 pełne uroku j prawdzi- 
wej poezii opowiadanie Jerzego Bandrowskiego. 
'[ematem opowiadania, to odwieczna tęsknota, 
którą znaiazła swój wyraz w powiedzeniu „tąm 
dobrze, gdzie nas niemą''. Przygody młodej so- 
senki z wydmy helskjąj, którą nie zadawalała 
się pięknem ojczystego kraju, ale chciała zwie- 
dzić dalekie lądy, przekonują, żo tęsknota taka 
jest nie zawsze uząsądniona. Dzięki prostocie 
opowiadania, głęboka myśl pedagogiczna przeni- 
ka łatwo do umysłów młodych słuchaczy. 


MADRE GĘSI I UPARTE KOZY. 


Dlą najmłodszych dzieci radjo przygotowuje 
na wtorek dnią 21 8. na godz. 13,05, a więc na 
chwilę, kiedy dzieci wrócą z zabąwy w parkach 
i ogrodach do domu, bardzo Śmieszne i miłe 
opowiadanie o przysłowiowo głupich gąskach, 
które pokazują się nad podziw mądre. Nie trzo- 
ba bowiem kochane dzieci myśleć, że włąśnie 
gęsi nie myślą. Wszystko co żyje, czuje i jakoś 
sobie daje rądę na świecie. Zaraz po tem opo- 
wiadaniu usłyszą dzjecj wesołą scenkę o znanej 
przygodzie dwu koźląt na kładce nad potokiem. 
Naprawdę będzie się z czego Śmiać, bo kozy są 
śmieszne i będą Śpiewać piosenki. 


W tygodniu bieżącym to jest w czasie od 
19.go do 25-go sierpnia program radjowy za- 
wiera następujące audycje rolnicze: 

W niedzjelę 19-go sierpnia o godz. 15-ej Roz- 
głośnią warszawska transmitować będzje z Wil- 
ra ieljeton rolniczy p. t. „Jak prącuje wieś 
wileńska''.  Prelegent dr. Włądysławą Arcjmo- 
wiez opowie o charakterystycznych cechach rol- 
nika ziemi wileńskiej. 

O godz. 15,15 jak zwykle nadany zostanie 
„Przegląd rynków preduktów rolnych'* w uję- 
ciu p. Stan'eławą Prus-Wiśniewekiego. 

O godz. 15,45 pogadankę p. t. „Wrążenią z 
wycieczki rolniczej do Danji'* wygłosi jeden z 
uczestników tej wycieczki, którą wraca w tym 
"gasie do kraju. Wyscieszku ta, jak wiadomo, 


zostałą zorzanizowaną przez Centralne Towarzy- 
stwo Orgąnizacyj Kółek Rolniczych, miała ną 
telu zapoznanie naszych rolników ze stanem 
obecnym zolnictwa duńskiego. 

W poniedzjałek 20 sierpnia o godzinie 21.ej 
„Skrzynka rriniczą'*  wygł. inż. Wacław Tgr- 
kowski. 

Wtorek, 21 sierpnia o godz. 21-ej „Wiądomo- 
ści rolnicze'* wygł. p. Józef Płatek. 

Środa, 22 sierpnia e godz. 21-ej „Skrzynką 
rolnicza'* wygł. inż. Wacław Tarkowski. 

Czwartek, 23 sierpnie o godz. 21-ej „Wiado- 
mości rolnicze'* wygł. p. Stanisław Sadkowski. 

Piątek, 24 sierpnią o godz. Zl-ej „Wiadomo- 
ści rolnicze'* wygł. p. inż. Witold Kołodziejski. 


Odczyty radjowe 


Z BILETEM OKRĘŻNYM DOOKOŁA POLSK, 


W niedzielę dnia 19. 8, odbedzie się o godz. 
13,45 odczyt dr, Stanisława Leezczyckiego, a- 
systenta Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie o ciekawej podróży okrężnej po Polsce 
ca biletem P. K. P. Jak wiadomo, można aa- 
być w kasie kolejowej bilet okrężny ważny na 
przeciąg dni piętnastu, przy pomocy którego 
możaa objechać prawie całą Polekę dookoła. 
Autor odczytu, radjowego podaje właśnie epo- 
sób, w jaki należy odbyć taką podróż, aby w 
ciągu piętnastu dai przebyć 4000 km, i ewie- 
dzić 38 miejscowości od Krakowa po Gdynię 
od Wilna po Zaleszczyki i od Jaremcza po Hel, 


PRACA SZKÓŁ RĘKODZIELNICZYCH. 


W dobie panowania maszyn i fabryk miło 
będzie usłyszeć przez radjo pogawędkę p. Ma- 
rji Obrębskiej, która w poniedziałek dnia 20. 8 
o godz. 18 mówić będzie o pełnej artyzmu pra- 
cy szkół rękodzielniczych, Autorka nawiązując 
do publicznego pokazu dorobku czkół rękodzie|- 
aiczych na Wystawie „Len Polsti" w Warszawie 
podsumowuje wyniki na polu artystycznego rę- 
kodzieła, jakie szkoły nasze osiągnęły w ciągu 
piętnastu lat. Pogadanka ta będzie ewłaszcza 
ciekawa i interesująca dla kobiet, które coraz 
bardziej rozumieją wartość rzeczy artystycznie 
wykonanych w urządzeniu domowem i etroju. 


„LECIAŁAM SAMOLOTEM", 


O swych wrażeniach z podróży samolotem 
opowie w peniedziałek dnia 20. 8. o godz, 20,02 
p. Stefanja Haymanowa. Miły ten feljetoa ra- 
djowy wart jest słuchania, zwłaszcza przez te 
panie, którym wydaje się, Że podróż samolotem 
jest aktem bohaterstwa lub conajmniej despe- 
racji. Tytuł feljetonu: „Świat zwysoka”, 


Stacja radiowa 
w Jerozolimie 


Po dokłądnem przestudjowaniu techniki no' 
woczesnej budowy _ staeyj radjonadawczych. 
otrzymał kierownik poczt w J erozolimie instyuk- 
cje od Wysokiego Komisarza do sporządzenia 
planów budowy stacji radjowej w pobliżu Jero" 
zolimy. Kontrąkt na bndowę stacji oddany zo- 
stał Towarzystwu Marconiego. Stacja będzie 
najnowszego typu o sile 20 Kw. Anteny połą 
czone zostaną z masztami o wysokości 100 me- 
trów. Stacją podobna będzie do stacji niedawno 
wybudowanej w Kairze z pewnemi ulepszenia. 
mi. Równocześnie zamówiono specjalny aparat 
do transmisji programów zagranicznych. Stacją 
pracować będzie na fali 449,1 metrów. 

Podjęto specjalne środki zaradcze w budowie 
anten dla zapewnienia równomiernego rozdzia” 
łu audycyj — w miarę możilwości — na cały 
kraj. 

Studja zbudowane będą w Jerozolimie. Ukła- 
daniem programów w trzech oficjalnych  języ- 
kach, angielskim, żydowskim j arabskim, zajmie 
się komisją programowa. Plan stacji ułożył na- 
czelny inżynier Poczt i Telegrafów, który będzie 
odpowiedzialny zą jej funkcjonowanie. 


Zfśmiechimij się 


— Wideisz tego eleganckiego pana? To jest 
człowiek, który zaczął swój interes dosłownie 
bez grosza. 

— A terae? 

— Teraz ma 100 tysięcy... długu, 

*k 

Kapral wykłada żołnierzom, 


— Dobry żołnierz musi być gotów zawsze 
oddać życie dla ojczyzny, choćby to groziło 
mu śmiercią, 


Szyufierz: Do czego ma panj służyć ten nóż. 
Do kuchni, czy dg manicure? 


czołową placówką krzewienia kultury muzyki 
artystycznej na Pomorzu 


Życie muzyczne toczy się u nas w tak anor 
malnych warunkach, że wszelkie wysiłki po- 
dojmowane około krzewienią kultury muzyczn. 
budzą zawsze wątpliwości i możliwości realizo 
wania ich na dłuższą metę. Trudności na jakie 
się napotyka oddawien dawna w tej dziedzinie 
pracy kulturalnej, powiększył jeszcze ostatnio 
kryzys ogólny, uniemożliwiający znalezienia 
głębszego poparcia dla tych spraw w szerszem 
społeczeństwie. A jednak teraz niemniej niż 
kiedykolwiek pracować należy nad podniesie 
niem kultury muzycznej, aby nawiązać w społe 
ozeństwie kontakt ze sztuką muzyczną, by ona 
w latach pomyślniejszego szeregu rozwoju za 
stała społeczeństwo bardziej do spraw tych 
przygotowane, 

Odnosi się to szczególnie do naszych warun 
ków lokalnych. Pomorze jest bodaj jedną z naj 
bardziej zaniedbanych pod względem kultury 
muzycznej dzielnio w Polsce. Obalono już 
wprawdzie twierdzenie „Pomerania mon can- 
tat* choć bowiem nie możemy się poszczycić 
wielką ilością wybitnych muzyków, to jednak 
jak ostatnie badania naukowe wykazały, lud 
na6z jest muzykalny i wykszać się może wcale 
bogatym dorobkiem rodzimych pieśni, czego 
mu dawniej odmawiano. Chodzi jednak o to, 
aby na tym gruncie krzewić kulturę muzyki 
artystycznej, wydobywać znaczniejsze talenty 
i je rozwijać i dążyć do umuzykalnienia szero 
kich mas społeczeństwa. Jest to praca obliczo- 
na na długie lata, pracy tej jednak podjąć się 
trzeba dła dobra naszej kultury. Zdawać sobie 
trzeba sprawę z tego, że wysiłki muszą być 
ogromne, że praca będzie nieraz niewdzięczna, 
i że owoce tej pracy późno się nieco ukazać 
1NOgĄ. 

'Tembardziej z radością powitać należy lu- 
tri, którzy w pełnem zrozumieniu potrzeb na- 
szych regjonów podejmują się tak trudnych i 
ydpowiedzialnych zadań. 

W Toruniu zebrało się grono muzyków pra 
cowników, których celem jest rozwijanie kultu 
ry muzycznej nietylko w Toruniu, ale i na bliż 
szej i dalszej ziemi pomorskiej. 

Założył oni Pomorski Instytut Muzyczny. 

Nie tu jest miejsce wspomnieć o wszystkich 
bolączkach naszego życia muzycznego; znane 
one eą dobrze społeczeństwu. 

Terenów do pracy na połu muzycznem jest 
u nas dużo. Cały szereg pobliskich większych 
miast poza Taruniem pozbawiony jest możno- 
ści utrzymywania stałych uczelni muzycznych; 
miasta te więc z pożytkiem skorzystałyby z 
działalności artystycznej placówki która mając 
swe centrum w Toruniu, *promieniowałaby 
pracą w swoich filjach prowinojonalnych. 

Jasnem jest przytem że zadania te coraz bar 
dziej się rozszerza w miarę zmiany Warunków 
oraz realizowania prac zasadniczych. Prócz 
działalności muzycznopedagogicznej trzeba be 
dzie sięgnąć i w inne dziedziny życia muzycz 
nego: w życie śpiewacze chórów ,w sprawę or- 
genizowania cywilnych orkiestr zawodowych 
i amatorskich urządzanie koncertów i audycji 
muzycznych, urządzanie publicznych odczytów 
itd. itd., aby i starsze społeczeństwo zaprząg 
nąć do współpracy kulturalnej na tem polu i 
szerzyć zamiłowanie i zrozumienie dla sztuki 
muzycznej. 

Miejmy nadzieję, że nowopowstały Pomor 
ski Instytut Muzyczny sprosta tym trudnym za 
daniom i spełni nadzieje, jakie w nim społe- 
czeństwo nasze pokłada. Zapewni nas o tem 
yvrono profesorskie nowej uczelni, którego 
skład jest następujący: 

P. prof. Józefa Musiałkowska, kierowniczka 
PIM, uczyć będzie gry fortepianowej. Studja 
ukończyła w Państw. Konserwatorjum Muz. w 
Poznaniu u p. prof. Wierzbickiej i prof. Żuraw- 
lewa, znanego i cenionego pedagoga obecnie 
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Czy miecie, że 

.. w miejscowości Tolnatamas kolo Szeksard 
(Węgry) odkryto cmentarz z epoki bronzowej, 
zawierający liczne urny i kości. W „niejscowo- 
ści Versegyhaza komitatu peszt. odkryto groby, 
pochodzące z czasów tatarskich. 

-..pod tytułem „La politatica di S. Tommaso" 
. (Polityka św. Tomasza) ukazało się we Wło- 


szech w Neapolu znakomite dzieło, którego au- , 


torem jest prof. Guglielmo Dela Rocca. Su- 
mienna i bardzo dokładna ta praca zawiera 
wyjaśnienie wszystkich zasad św. Doktora Ko- 
ściola, dotyczących polityki, wiedzy o państwie 
spraw ekonomicznych, sądowych i religijno- 
prawnych. Książka ma bardzo doniosłe znacze- 


nie dla wszystkich, którzy się interesują nowo- , 


czesnem życiem społeczno-polityczno-państwo- 


wem. 


| 
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prof. Wyższego Instytutu Muz. w Warszawie. 
Pozatem ukończyła studja teoretyczne u prof. 
Nowowiejskiego, Wiechowicza i dr. Szeligow- 
skiego. Ostatnio dała się poznać w Toruniu ja 
k» pedagog i artystka o wysokiej klasie. 


P. Prof. Zygmunt Lisicki uozyć będzie gry 
foriepianowej. Artysta ten zbyt dobrze zna- 
nym jest jako wirtuoz i pedagog nie tylko w 
Toruniu, ale i w całej Polsce i zagranicą, aby 
społeczeństwu na tem miejscu bliższe dane o 
iego osobie podać. 


P. Prof. Józef Salacz, uczyć będzie gry 
skrzypcowej. Jest laureatem Państw. Konserw. 
Muz. w Pradze Czeskiej, uczeń prof. Felda, 
reprezentanta znanej szkoły Szecoczika. Jako 
wirtuoz dał się poznać na koncertach na estra 
dach zagranicznych w Pradze, w Wiedniu itp. 
zdobywając wszędzie wielkie uznanie ze strony 
krytyki fachowej. 


P. Prof. J. M. Wieczorek uczyć będzie gry 
na wiolonczeli i przedmiotów teoretycznych. — 
Jest wychowankiem Państw. Konserw. Muzycz 
nego i Akademji Muzycznej w Pradze Czes- 


k'ej. Studja kompozytorskie odbył u prof. 
Rzidkiego, Szina, Jiraka, oraz u prof. Józefa 
Suka (na Akademji) gry wiolonczelowej uczył 
s.ę u prof, Jarosza, członka słynnego kwartetu 
Ondrziczka, a dyrygentury u dyrektora pras- 
kiej opery narodowej Ostrozika i prof. Dedeocz 
ka. Od dłuższego czasu pracuje w Toruniu. Na 
dorobek kompozytorski prof. Wieczorka skła- 
dają się liczne już dotąd utwory instrumental 
ne na wielką orkiestrę, kwartety, mniejsze i 
większe utwory wokalne, na instrumenty solo 
we itp. Na szczególne wyróżnienie zasługują 
regjonalne utwory pomorskie, gdzie autor czę- 
sto uwzględnia pomorski folklor (Rapsodja Po 
morska, Suita kaszubska itd.). 


O innych osobach, które wchodzić będą w 
skład grona profesorskiego Instytutu, a z któ- 
remi się pertraktuje, podamy w najbliższym 
Czasie. 


Życzyćby sobie należało, aby nowa ta pla- 
cówka rozwijała się jak najpomyślniej i zna- 
iazłą jak najżyczliwsze poparcie ze strony spo 
łeczeńsitwa. lw. 


„Strzelcy 


Pod tytułem „Strzelcy* ukazała się bro- 
śzura, poświęcona szczegółowemu omówieniu 
genezy, organizacj:, działalności i tradycji 
Związku Strzeleckiego. 

Skomplikowane życie najpotężniejszej dziś 
w Polsce organizacji społeczno-wychowawczej 
domagało się oddawna syntetycznego ujęcia, 
przedstawiającego żywo i popularnie  cało- 
ksztat pracy Związku Strzeleckiego. Broszura 
„Strzelcy spełnia jaknajlepiej to zadanie, za- 
lecając się zarówno piękną formą, jak i rze- 
czowem oraz przejrzystem  potraktowaniem 
materjałów. W. treści broszury znajdujemy 
części, poświęcone działalności Związku Strze- 
leckiego, społecznej pracy tej organizacji, oraz 
działalności Związku Strzeleckiego zagranicą. 
Również bogate opracowanie znalazły prawa, 
tradycje i znaki Z. S. 

Zgórą 50 ilustracyj, wykresów i rysunków 
zdobi całość, przyczyniając się do ogólnie 
estetycznego wrażenia, jakie wywiera broszura. 


Nagroda literacka 
im. Alberta I. 


Nagroda dla autorów belgijskich, piązących 
w języku francuskim, została ufundowana 
przez paryską księgarnię Grasseta. Nagroda 
ochrzczona została imieniem zmarłego niedaw 
no króla Belgów, Ałberta I. 
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Wdzydze — najpiekniejsze jezioro na Kaszubach 


Przed dwoma laty wszystkie pisma co- 
dzienne Polski i wszystkie wydawnictwa i- 
lustrowane naszego kraju rozniosły smutną 
wieść o pożarze muzeum kaszubskiego we 
Wdzydzach. Podjęto cały szereg ostrych po 
lemik, nie szczędzono zarzutów za zagładę 
tej jedynej w Polsce placówki, czynnikom 


MZK 


tcupowiedzialnym za opiekę nad zabytkami 
sztuki — i po miesiącu, dwóch, znów za- 
pomniano o Wdzydzach. 

A szkoda wielka, bo Wdzydze mimo 
spalenia się cennych zbiorów etrograficz- 
nych nic na swej atrakcyjności nie utraci- 


ły. Pozostało im cudowne tło drugiego co 


ziopo  Wdzydz 
„„podkościerzynąc =" "07 


(Korespondencja własna). 


do wielkości, a pierwszego co do piękna, 
jeziora pomorskiego, zostało im malowni- 
cze otoczenie lasów sosnowych, aż do sa- 
mych wód z łagodnych stoków opadają- 
cych. 

Wielkie, rozczłonkowane na szereg od- 
nóg jezioro wdzydzkie sprawia na przyby- 


szach wrażenie tak głębokie, iż częstsze je- 
$o odwiedzanie staje się wprost nieunikno- 
ne. Doświadczyłem tego na sobie, powra- 
cając już parokrotnie nad jego brzegi. Sze- 
rokie, piaszczyste plaże, mocne, czyste dno 
a nadewszystko ten niezapomniany błękit 
wód, stwarzają z Wdzydz wymarzone miej- 


Kościerzyna, w sierpniu 1934 r. 


sce wypoczynku dla letników i obozowisk 
młodzieży oraz doskonały teren wszelkich 
sportów wodnych. 

Okiem jeziora Wdzydzkiego objąć nie 
można: zbyt jest rozgałęzione i wielkie. To 
też płynąc niem łódką, wydaje się, iż sunie 
się po wodach coraz to innych. Urok prze- 
jażdżki podnosi czystość powietrza, spotę- 
gowana zapachem łubinów, złocących się 
wzdłuż mało urodzajnych pól wiosek oko- 
licznych. 

e . J 

Wdzydze leżą w powiecie kościerskim, 
15 km. na południe od Kościerzyny. Naj- 
bliższą stacją kolejową jest Olpuch (linja 
Bydgoszcz — Gdynia), posiadający dogod- 
ne połączenie kolejowe z morzem, z War- 
szawą i z Toruniem. Mimo jednak blisko- 
ści tej arterji komunikacyjnej i całego pię- 
kkna ich okolic są Wdzydze w pełni tego 
słowa „ziemią nieznaną”. 

Uboga ludność miejscowa zajmuje się 
pięknym haftem kaszubskim. Coś 30 haf- 
ciarek wyszywa malownicze i pracowite 
wzory ludowe. Rozpowszechnione też jest 
wyplatanie wyrobów koszykarskich ze spe- 
cjalnie przygotowanego korzenia świerko- 
wego. — Wszystkie te prace w małym jed- 
nak tylko stopniu przyczyniają się do pod- 
niesienia stopy życiowej ludności, zwłasz- 
cza że ze spaleniem muzeum ustały niema: 
wycieczki w te strony. 

Władze nasze, doceniając znaczenie po- 
śłębiania i poznawania kultury i sztuki ka- 
szubskiej, chcą założyć we Wdzydzach 
Szkołę Przemysłu Ludowego. Projektowana 
przez Starostwo Krajowe droga wojewódz- 
ka Borsk — Olpuch — Nowa Kiszewa oraz 
plan połączenia stacji Olpuch drogą bitą z 
Wdzydzami — pozwolą szerszym war- 
stwom turystów do zwiedzenia tych stron 
i zebrania funduszów na zbiór eksponatów 
do nowego muzeum kaszubskiego. 

Ale i dziś nie leżą Wdzydze „za morza- 
mi' i można do nich czyto od strony Okpu- 
cha, czy od Kościerzyny się dostać. Począ- 
tek w kierunku zapoznania się z Wdzydza- 
mi ma ponoć zrobić Związek Strzelecki, 
tworząc tu ośrodek obozów letnich dla ob- 
wodu pomorskiego. TL. 


Polacy — pionierzy cywilizacji 
i nanki 

Badaniami swemi obalił panujące przedtem 
twierdzenie o ubóstwie fauny bajka'skiej właś- 
ciwy jej odkrywca, uczestnik powstania w 1863 
r. i zesłaniec syberyjski dr DYBOWSKI BENE 
DYKT (1833—1930). 

W Mezopotamji wzorową farmę doświad- 
czalną założył BRZOZOWSKI KAROL (1821 
—1904). 

Pierwszym badaczem brzegów Oceanu Lodo- 
watego między rzekami Leną a Tunguzką był 
CZEKANOWSKI ALEKSANDER 1830—1876) 

Gejzery Islandji badał w 1912 r. geolog-wul- 
kanolog KOMOROWICZ MAURYCY. 

W ekspedycji raukowej do badań Morza Ka 
spijskiego w 1914 r. brał udział profesor Dr. 
JAWŁOWSKI HIERONIM 

Gubernatorem stanów Florydy, Wirginji i 
Georgji, w czasie wojnv secesyjnej amerykań- 
skiej był generał KRZYŻANOWSKI WŁOÓDZI 
MIERZ (1824—1887). 
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Warczy moatorówka, którą dzięki uprzej- 
ności p. pułk. Rosnera jedziemy towarzyszyć 
„spływowi* na wodach wewnętrznych Gdań- 
ska. 

„Hak polski* — zakręcamy w górę Wisły, 
ale widać już olbrzymią flotyllę, na której cze 
le majeststyoznie sunie statek „Inż. Ćwikiel". 
Na mostku przybrany w szarfę komandora 
spływu przechadza się p. generał brygady St. 
Kwaśniewski. 

Kolisty zakręt — Salutujemy p. generało 
wi, wyprzedzamy statek i dobijamy do Hol- 
mu. Ze świstem padają cumy, wchodzimy 
na pokład. statku p. radca Ziętkiewicz wita 
się z p, gen. Kwaśniewskim. Potem krótka 
miła uroczystość, gdy wiceprezes Polskiego 
Klubu M>rskiego p. pułk. dypl. A. Rosner 
wręcza p. Generałowi album zc zdjęciami z 
uroczystości chrztu yachtu „Korsarz. 

Nie można zostać na podwieczorku, na któ 
ry zaprasza p. generałowa. Bo właśnie pierw 
szy szereg łodzi wiosłowych podchodzi do lą- 
dowania. Jednocześnie w muł pobrzeża wci- 
rają się dzioby dwóch zgrabnych czwórek. 
Jako pierwsza ląduje „Brda* ze szkolnej przy 
stani wioślarskiej w Warszawie, dalej „Bał 
tyk* sportowego PW z Bydgoszczy. 

A potem rojem dalsze łodzie. Śmigłe ka- 

jaki rozpędzane wprawnemi rękami wskakują 
prawie do' połowy na ląd. 
" Spieszymy do grupy PW leśników z Bia- 
lowieży, których zobaczyliśmy już przy ślu- 
zowaniu. Teraz przyglądamy się zgrabnie cię 
tym w drzewie łbom dzikich zwierząt, któ- 
re zdobią dzioby kajaków.. 

Rzeźbił je.p. Barancewicz, ze szkoły zdob 
niczej z Białowieży. „.Zwierzęcych* łodzi jest 
osiem: Ryś, Jeleń, Żubr, Dzik, Wilk, Lis, Boz 
suk i Koziół Zwierzyńcowi towarzyszą dwa 
kajaki. Myśliwi i kłusownik. Kierownikiem 
tej najlepiej zorganizowanej ekipy jest p. inż. 
Rarancewicz. _ 

Flotylla. wyruszyła 29 lipca z Puław i po 
drodze do specjalnie przygotowanego albumu 
zebrała większą ilość dedykacyj od osób 
wśród których widzimy podpisy prezesa Zw. 
Leśników, inż. Nagabczyńskiego, prezydenta 
m. Torunia p. Bolta, kierownika OUWF i PW 
p. pułk. Klementowskiego i innych. Obdarze 
ni doskonałą trawą do wyrobu wódki żubrów- 
ki żegnamy się z miłemi leśnikani.. 

Idziemy wśród obozowiska „wodnikaków". 
'Tu skrupulatnie bez pokrzykiwania i połajanek 
harcerze pakują swoje wyposażenię turystycz 
na do plecaków. Dalej jakaś grupa niezdarnie 
k:ząta. się: z.ło kajaków. 

Wszędzie zginają się opalone na bronz ple- 
cy, pod gładką o złocistym odcieniu skórą po 
rusztją się węzły muskułów. Mijają kwadran 
se, coraz pełniejsze są wagony, na które łado- 
wane są łodzie. Ż niewielkim kajakiem bo- 
tyka się dwóch uczniów. „Gdzie mamy go 
'adować? jest nas tylko dwóch z Suwałk". 
Sierzymy pod rękę dzielnych podróżników. 
Vilczyńsk; ma !at 14, Bartoszewicz 15. Idzie- 
ny do głównego dyrektora placu wiceprezcsa 
„lubu Wiośłarskiego p. Krywki. Kwestja wy- 
aśniona. Chłopcy uśmiechają się z podzię- 
zowaniem: ' „Już 4 tygodnie płyniemy, Czar- 
14 Hańczą, Wigrami, Kanałem Augustowskim, 
Biebrzą, Narwią, Bugiem". „Spieszcie się, żeby 
odjechać pierwszym statkiem dn Gdyni" i 
ściskamy małe mocne dłonie. 

Wśród grupy z Dzisny, która liczy 14 
osób, stoi w sportowem ubraniu czterstwy, 
mima zmarszczek, najstarszy uczestnik spływu 
74-letni sędzia emerytowany p. Władysław 
Witkowski. Wyruszyli 18 lipca.  Wiosłuje 
we dwójkę z młodym maturzystą. Nadcho- 
dzi p. generałowa i zabiera senjora spływu i 
nas na herbatę na statek. Potem znów cho 


Polscy właściciele łodzi zgłaszajcie 
„się po swą własność! 

W zatoce gdańskiej znaleziono w ostat- 
nich miesiącach liczne łodzie polskiego po- 
chodzenia np. kajak z żagiein z napisem 
„Apasz”, znaleziony 21 maja br. niedaleko 
Orłowa, łódź rybacką z napisem „Mech 29", 
znalezioną 1 lipca br., mały yacht żaglowy 
ze stemplem firmy: Linka ni 135, Warsza- 
wa, Marszałkowska 8, znaleziony 3 lipca, 
3 łodzie wioślarskie rozmaitych długości i 
wyposażenia itd. 

Polscy właściciele wspomnianych łodzi 
mogą się zgłaszać po odbiór swej własno- 
ści pod adresem Gdańsk, Kartenwall 6, po- 
leój 66-w gmachu policji. 
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Tegoroczny spływ „Cala Polska do morza” 


U celu... - Powitanie uczestników „„Spływu do morza w Gdańsku 
Pierwsze łodzie - Najstarszy uczestnik „„Spływu* - Do Guyni 


dzimy i wynajdujemy wygodnie rozlokowaną 
na plecakach i we własnym namiocie osadę 
A. Z. S$. krakowskiego. W spływie biorą u- 
dział drugi raz. Dzielna czwórka krakowia- 
ków pp. Akłaput, W. Dudziński, Z. B. Roni, 
Z. Kapusta jest w drodze od 7 lipca i jest 
jedną z niewielu osad, które w spływie z po- 
łudniowej Polski biorą udział. Powódź do- 
pędziła ich w drodze, wzięli udział w akcji 
pomocy i tydzień kursowali po wczbranych 
i mętnych wodach Wisły. Oh najgorzej było 
z jedną babą w Zastowic. „Nie chciała sia 


dać na łódź. Mówiła, że wąska". 

Ładujemy się razem na ss. „Gdynię”, i o 
godz. 21 opuszczamy Gdańsk. W pewnej 
chwili gdy śruby zaczęły bić wodę, wszyscy 


samorzutnie zaczynają śpiewać „Boże coś 
Polskę"... 
Płyniemy. — Część spływowiczów śpi, tak 


jak siedli wśród plecaków i swoich tobołków, 
W jednym z salonów przy dźwiękach patefo- 
nu tańczy ochoczo kilka par. 

Rosną światła Gdyni. Przystań „Żeglugi". 
Żegnamy się. 


Ostatni etap Il. „Spiywu do morza” 


(o mówi gen. Kwaśniewski o tegorocznym Spływie? 


Na przywitanie uczestników spływu, przy 
byli 16 bm. o godz. 17 z Gdyni do Gdańska 
pp. prezes oddziału gdyńskiego LMK inż. 
(Gierdziejewski dyr. Limbach, dyr. Zabokrzyc- 
ki, komendant PW kpt. Kubica, zast. kier. eks 
pozytury Zarządu Głównego Lug: p. Sieczka, 
przedstawiciel naszej Redakcji oraz operatorzy 
Kinematograficznej Agencji Propagandowej 
którzy sfilmowal ostatni etap II „Spływu do 
morza". 

Zbliżając się do Gdańska na prawym brze- 
gu kanału zauważyliśmy obozowisko. Przy 
łodziach różnego typu, kształtu i barwy krzą 
tają się młodzi, smagli i pełni energji żeglarze. 
Zbliżający się nasz statek powitano gromkim 
okrzykiem: „Niech żyje Gdynia!* 

Cumujemy się i schodzimy na ląd. Po po- 
witaniu, pan gen. Kwaśniewski, komendant 
Spływu, udziela nam łaskawie krótkiego wy- 
wiadu: 

— Organizacja spływu — mówi pan generał 
— postąpiła znacznie naprzód. Spostrzegłem 
większą sprawność, lepszy wygląd łodzi i wie 
lu nowych ludzi. Na uwagę zasługuje grupa 
Przysposobienia Wojskowego leśników z Bia 
łowieży, grupa tomaszowska, a zresztą jestem 
bardzo zadowolony ze wszystkich uczestników. 

— Wielu jest ogółem uczestników Spływu? 


— pytamy. 

— Ponad 1300 osób na 656 łodziach. Ko 
biet jest przeszło sto. Seniorem spływu jest 
cm sędzia z Dzisny, p. Władysław Witkow- 
ski, lat 74, juniorem zaś Janek Wilczyński lat 
14 z Suwałk. Spływ tegoroczny zapowiadał 
Się znacznie lepiej. Początkowo zgłoszono 
około 4000 łodzi, lecz powódź i nastroje po- 
powodziowe spowodowały, że z wielu miejsco- 
wości odwołano udział w Spływie. Gdzienie- 
gdzie nawet władze bezpieczeństwa przeholo 
wały w zbytniej ostrożności, zatrzymując ło- 
dzic. Wielu jednak przemknęło się, kryjąc 
się sprytnie w wiklinach. Sądzę, że ta ostroż 
ność była w tym wypadku niezupełnie potrze- 
bna, bo po tej nieszczęsnej fali powodziowej 
powinna była pójść po Wiśle jak największa 
radosna fala Spływu. 

Jak widać tradycja Spływu ustala się coraz 
silniej. W przyszłym roku chciałbym popro 
wadzić spływ Niemnem do Kłajpedy, a o ile 
nie będzie to jeszcze możliwe, to Seretem do 
Czarnego Morza. 

Po załadowaniu łodzi do wagonów, przy 
czem pomagało uczestnikom 90 członków or- 
ganizacyj polskich z Gdańska, wszyscy wiośla 
rze przybyli do Gdyni o godz. 23 i zostali 
zakwaterowani w Ftapie Emigracyjnym. 


Rozwiązanie spływu 


Wozoraj o godz. 10 rano uczestnicy Spły 
ku w Gdyni wysłuchali mszy św. w Kościele 
Serca Jezusowego poczem na molo rybackiem 
odbyła się defilada. Na specjalnie wzniesio- 
nej trybunie zajęli miejsca p. Komisarz Rządu 
mgr. Sokół gen. Kwaśniewski, dyr. Dep. Mor- 
skiego inż. Możdżeński, wicekomisarz Rządu 
m. Gdyni inż, Szaniawski, komandor Filano- 


wicz, prezes Polskicj Akademji Literatury 
Wacław Sieroszewski, dyr. biura Ligi M. i K. 
Czermiński, zastępca dyr. Urzędu Morskiego 
inż. Garnuszewski. 

Po defiladzie, o godz. 12 na molo rybackiem 
odbyło się rozdanie nagród, połączone z oko- 
licznościowemi przemówieniami. 

P. Komisarz Rządu m. Gdyni mgr. Sokół 


W tych dniach mija dziesięć ląt od cząsu, 
gdy w mieście powiatowem Świecie nad Wisłą 
powołano do życią pożyteczną instytucję wy- 
chowawczą, internat dla uczniów zamiejscowych 
tutejszego gimnazjum państwowego humanistycz- 
nego, pod nazwą: Konwikt Biskupi „Gregoria- 
num'*, 

Inicjatywę do tej akcji podał ówczesny pre- 
fekt gimnazjum, ks. Teodor Turzyński, obecny 
proboszcz i dzjekan w Gdynj. Zabudowanig dlą 
tej instytucji społecznej ofiarował przy ulicy 
Podgórnej 6 przemysłowiec i ówczesny vicebur- 
mistrz miastą Świecia, p. Jan Mączkowskj se- 
njor wraz z małżonką, celem uczczenia syną, po- 
ległego na wojnie polsko - bolszewickiej, śp. 
Grzegorza; dlatego otrzymął Internat nazwę 
„Gyregorianum''. 

Fundatorzy zapisali swą fundację na rzecz 
Stolicy Biskupiej Diecezji Chełmińskiej w Pel- 


++ 


plinie. Z rąmienia Stolicy Biskupiej ząwiady wał 
Konwiktem przez trzy latą pierwszy jego pre- 
fekt ; współzałożyciel ks. Turzyński, zg które- 
go czasów przewinęło się przez Internat 54 wy- 
chowanków. Od r. 1927 począwszy, prowadzi Za- 
kład obecny prefekt gimnazjum, ks. dy. Dunaj. 
ski, za którego rządów w przeciągu 7 lat prze- 
szło przez Konwikt 100 uczniów. 

Wielu z byłych uczniów Konwiktu zajmuje 
dziś jnż powążne stanowiską w społeczeństwie. 
W Internącie są uczniowie wszystkich klas gim- 
nazjalnych. Liczba wychowanków w Zakładzie 
w ostatnich latach wahała się między 19 a 41. 

Uczniowie Konwjktu dali w roku 1931 inicja- 
tywę do wydąwanią czasopisma dlą wychowan- 
ków Internatu pod nązwą „Gregorianuim'', z cza- 
sem pisemko stało się miesięcznikiem całego tu- 
tejszego gimnazjum i wychodzi regularnie w ną- 
kładzie 350 egzemplarzy. R. 


Sąd Okręgowy w Bydgoszczy wyzna- i się przeciwko b. komornikowi 


czył już termin rozprawy głównej w głośnej 
sprawie o nadużycia popełnione przez b. 
komornika sądowego Teodora Kucharza. 
Rozprawa odbędzie się w dniach 3, 4 i 5 
września rb. Rozpisanie rozprawy na 3 dni, 
świadczy jak poważny matecjał zebrano 
przeciwko Kucharzowi. Jak wiadomo Ku- 
charz jest oskarżony o przywłaszczenie so- 
bie kilkudziesięciu tysięcy złotych, które 
sprzeniewierzył, pełniąc obowiązki komor- 
nika sądowego w Bydgoszczy. 

Sprawa Kucharza jest drugą z rzędu 
sprawą o nadużycia komorników sądowych 
w Bydgoszczy. Pierweza rozprawa toczyła 


sądowcemu 
Stanisławowi Łuczce, którego Sąd skazał 
na karę więzienia. 

Pozatem w najbliższym czasie odbędzie 
się przed bydgoskim Sądem Okręgowym 
proces przeciwko b. komorn:kom: Emilowi 
Drathowi oraz Janowi Wierzbickiemu. Pro- 
cesy te będą zakończeniem głośnych afer 
komorniczych na terenie Bydgoszczy. 

Zapowiedź rozprawy Kucharza wywoła- 
ła w Bydgoszczy b. duże zainteresowanie, 
bowiem niewątpliwie podczas przewodu są- 
dowego wyjdzie na światło cały szercś 
szczegółów, które łączą się z innemi spra- 
wami, będącemi jeszcze w toku śledztwa. 


przywitał w serdecznych słowach kierownika i 
uczestników Splywu, podkreślając, że czyn ich 
jest pracą pozytywna, która zaprzecza nieżycz 
liwym głosom zagranicy, jakoby Polacy hubo- 
wali się tylko w samych pochodach i uroczy- 
stościach. 

Po przemówieniu p. Komisarza Rządu za- 
brał głos sędziwy prezes Akademji Literatury 
Wacław Sieroszewski, który podziękował dziel 
nym żeglarzom za to, że przeżył niezwykły 
moment. Przypomniał sobie prez. Sieroszew- 
ski swą młodość spędzoną w otoczeniu dzikich 
rzek dalekiej Syberji, kiedy nie przypuszczał, 
że Bóg pozwoli mu dożyć tej chwili, w której 
będzie świadkiem imponującego spływu mło- 
dych żeglarzy, ze wszystkich rzek polskich do 
polskiego morza. 

Następnie wszedł na trybunę komendant 
Spływu gen. Kwaśniewski i w przemówieniu 
swem podziękował uczestnikom za dokona 
nie tego wspaniałego wyczynu sportowego, 
który jest również dużą manifestacją, uczuć 
patrjotycznych. P. Generał zaznaczył, iż tyl 
ko te państwa są potężne, które mają dostęp 
do morza. Wszystko jedno jak wielkie jest 
to wybrzeże, byleby dostęp do morza był moc 
no utrwalony. Spływ dzisiejszy jest wyrazem 
gorącego umiłowania morza coraz to bardziej 
popularyzującej się naszej morskiej tradycji. 

Zkolej harcerze poznańscy wręczyli p. Ke 
misarzowi Rządu m. Gdyni Sskołowi symbo 
liczną skrzynkę z ziemią z Wielkopolski, po 
czem nastąpiło rozdanie nagród. 

Pierwszą nagrodę w postaci złotego puharu, 
ufundowanego przez Ligę Morską i Kolsnjal 
ną, otrzymał zespół Przysposobienia Wojske 
wego Leśników w Białowieży, za najlepszą 
formę i najlepsze łodzie. Nagroda Ministra 
Przemysłu i Hamdlu (srebrny puhar), którą 
wręczył dyr. Dep. Msżdżeński, przypadła w 
udziale Klubowi Wioślarskiemu „Zew* z No- 
wego Sącza. Nagrodę prezesa Rady Ministrów 
prof. dr. Kozłowskiego (wspaniały aparat fo- 
tograficzny) otrzymała drużyna harcerska z 
Nowo-Święcian. Nagrodę wojewody Jaszczoł 
ta otrzymała obsada żaglówki „Mewa” z Doli- 
ny, nagrodę Ministra Oświaty otrzymała obsa- 
do łodzi szkoły powszechnej ze Skarżyska, 
nagrodę ministra spraw wewn. Kościałkowskie 
ge otrzymał warszawski klub „Syrena”, przy 
były do morza na składakach, nagr. Komisa- 
rza Rządu m. Warszawy (kajak) otrzymał Klub 
Sportowy z Tomaszowa Lub. Dałsze cenne 
nagrody ufundowane przez Ministra Spraw 
Wojskowych, Wojewodę Podleskiego,  Mini- 
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej, General- 
nego Komisarza R. P. w Gdańsku, Wojewodę 
Śląskiego, Mimistra Spraw Zagranicznych, Ko 
misarza Rządu m. Gdyni, otrzymsli Związek 
Strzelecki z Ostrowa Wlkp., Zw. Strzelecki z 
Baranowicz, Szkoła Handlowa z Równego, p. 
Choiński z Sosnowca, inwalida bez ręki Ana 
tol Buta z Janowej Doliny, drużyna harcerska 
z Dzisny, drużyna harc. wilków morskich z 
Poznania, Koło Pocztowego PW z Bydgoszczy. 

Wszyscy uczestnicy Spływu, jak również go 
spodarz m. Gidyni p. komisarz Sokół, otrzy- 
mali z rąk komendanta Spływu gen. Kwaśniew 
skiego żetony pamiątkowe. 

Wieczorem większość żeglarzy opuściła 
Gdynię, udając się koleją do swych miejsc ro- 
dzinnych. 


za nieludzki postępek grozi kara 
5 lat więzienia 


Starostwo Powiatowe w Grudziądzu po- 
wiadomiono w czwartek o śmierci 54-leniej 
Holińskiej, żony robotnika w majątku Li- 
nówko p. Billera, b. niemieckiego landrata. 
Mimo prośb zainteresowane, rodziny oraz 
wczwania przez miejscowe starostwo, wła- 
ściciel nie poczuwał się do obowiązku za- 
wezwania do chorej lekarza. Zarządca zaś 
proszącemu o pomoc robotnikowi Holiń- 
skiemu odparł szyderczo, że ma zaprząc do 
woza kozę i chorą zawieść do lekarza. Na 
miejsce wyjechała komisja sądowo-lekar- 
ska, w której skład weszli dr. Jamiszczak, 
sędzia śledczy oraz dr. Lachowsk: lekarz 
powiatowy. Komisja stwierdziła, że pomoc 
lekarska mogłaby zapobiec śmierci. Wła- 
Ścicielowi majątku zostanie wytoczona skar- 
ga z art. 242 i 243 K. K, przewidują one 
lkarę do 5 lat. Ponieważ po zmarłej pozosta- 
ło nieletnie dziecko, równocześnie wytoczo- 
ne bedzie powództwo cywilna. 


| 
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Z za kulis Państwowej Loterji Klasowej 


Jak wygląda plan następnej 31 loterji 


klasowej. — 104.039 wygranych na 


180.000 losów. — Więcej. niż dotąd wygranych po 100.000 zł. — Główną 
wygrana nadal milion złotych! 


Dyrekcja Loterji Państwowej opracowała 
owy plan nadchodzącej 31 loterji klasowej. 
blan ten stanowi dalszy etap w reformach, za- 
początkowanych przez dyrektora Loterji Pań- 
stwowej płk Stanisława Markusa, które tak 
znacznie wzmogły w społeczeństwie zaintere- 
sowanie sprawami loterji, i idzie w całości po 
inji życzeń, wyrażanych przez liczne zastępy 
g:aczów. 

Na uwagę zasługuje przedewszystkiem fakt 
znacznego powiększenia ilości wygranych, za 
równo w liczbach absolutnych jak i stosun- 
kowych. Plan nowej loterji przewiduje ogó- 
lem 104.039 wygranych. Wobec tego, że ilość 
emitowanych losów wynosi 180.000, liczba wy 
Lranych przewyższa znacznie połowę tej ilo 
ści, powiększając znakomicie szanse yraczów. 

Tę możność zwiększenia szans, bez uszczerb 
ku dla interesów skarbu, które są przecież zbio 
rowym interesem wszystkioh obywateli, osią 
enięto dzięki pewnym zmianom w ustalaniu 
wysokości poszczególnych wygranych. Bardzo 
lczne głosy zwolenników loterji wypowiadały 
się mianowicie za skasowaniem zbyt wielkich 
wygranych w poszczególnych klasach i utwo 
rzeniem ma ich miejsce większej ilości mniej 
szych. Głosy te wychodzą z założenia, że 
większą wartość przedstawia dla gracza wzmo 
żenie się jego szans wygrania np. 100.000 zł, 
aniżeli problematyczna azansa wygrania np. 
300.000 zł — dlatego pożądane jest raczej wy 
znaczenie trzech wygranych p» 100.000 zł niż 
jednej 300-tysięcznej. 

Założenie to zostało w nowym planie 31-ej 
loterji w całości uwzględnione. W klssie I-ej 
jak zresztą i w kiasach pozostałych, skasowa 
no zupełnie wygrane po 15.000 złotych, zwięk- 
szomo natomiast ilość wygranych po 5.000 zło 
tych o pięć, po 500 złotych również o pięć, po 
400 złotych o 10. W klasie drugiej wygraną 
200.000 zł rozdzielono na dwie po 100.000 zł, 
a nadto zwiększono iiość wygranych po 10.000 
zł o pięć, po 5.000 zł o dwie, po 1.000 zł c pięć, 
a po 250 zł o trzydzieści. Podobnie w klasie 
II wygraną 300.000 zł podzielono na trzy wy 
urane po 100.000 zł oraz zwiększono ilość wy- 
granych: po 50.000 o jedną, po 20.000 zł o dwie, 
po 10.000 o siedem, po 5.000 zł o pięć, po 1000 
zł też o pięć, po 500 zł o dziesięć. W klasie 
IY' uwzględniono życzenia zwolenników du- 
żych wygranych, pozostawiając największą 
atrakcję loterji miljon złotych. Natomiast, 
kosując wygrane po 250.000 zł 1 150.000 zł, 
powiększono ilość wygranych po 100.000 zł 
o trzy, po 50.000 zł o pięć, po 10.000 zł » trzy- 
dzieści, po 5.000 o dwadzieścia i po 500 zł, sta- 
nowiące t. zw. wygrane pocieszenia, © dwie- 
ście. 

Zupełną nowością jest wprowadzenie do 
wszystkich klas wygranych po 50 złotych, któ 
re po potrąceniu przepisowych odsetsk stano 
wić będą cenę losu do klasy następnej. Daw 
niej, gdy ktoś wygrał stawkę i chciał grać na- 
dal musiał wykupywać nowy los i płacić za 
wszystkie poprzednie klasy. Począwszy od 


JAMES O. CURWOOD 


26 loterji, dzięki powrotowi losu do koła moż- 
na grać dalej, płacąc tytko cznę normalną 10 
zł za ćwiartkę, różnicę zaś zachować dla sie 
bie. System ten został utrzymany, ale oprócz 
tego wprowadzono nowy typ wygranej, umoż 
liwiający bezpłatną grę w następnej klasie. 
Te 50-złotowe wygrane będą w pierwszych 
trzech klasach rozlosowywane normalnie, na- 
tomiast w klasie IV rozlosowywać się je bę- 
dzie w ciągu ostatnich sześiu dni, a więc 
począwszy od 12 dnia ciągnienia. Wygrane te 
nie wywierają wpływu na wylosowanie miljo 
na złotych, który nadal przeznaczony będzie 
temu numerowi, na jaki w ostatnim ćniu cią- 
gnienia IVtej klasy padnie pierwsza wygrana 
200 zł. Wygrane pocieszenia po 500 i 2.500 zł 
przyznawane będą IV klasie tym wyłącznie 
numerom losów, na które w ciągu całej loterji 
nie padła żadna wygrana. 

Należy zauważyć, że kolektorom nie wolno 
żądać jakichkolwiek dopłat do normalnych cen 
losów poza zwrotem kosztów porta, o ile los 
został graczowi przesłany na jego  żądanic. 
Nie wolno również dokonywać żadnych potrą 
ceń, poza ustawowemi 20 proc., tj. piątą czę- 
ścią wygranej. Kolektor jest wynagradzany 
przez Generalną Dyrekcję Loterji i musi się 
tem zadowolić. 


W sprawie rent z ubezpieczalni w Niemczech 


Należy wysyłać już podania 


Zarząd Okręgowy Zjednoczenia Kolejow- 
ców Polskich w Bydgoszczy, który w sprawie 
rent z Ubezpieczalni Społecznych w Niem- 
czech przeprowadził w Ubezpieczalni Krajo- 
wej w Poznaniu szczegółową konferencję poda 
je do wiadomości poniższe wyjaśnienie: 

Na podstawie art. 38 umowy polsko-niemie 
ckiej o ubepieczeniu społecznem z dnia 31-go 
czerwca 1931 r., które weszło w życie z dniem 
1 9. 1933 r. przywrócone są prawa do świad- 
czeń niemieckiego ubezpieczenia inwalidzkiego 
i górniczego dla tych ubezpieczonych, którzy 
mieli te prawa w dnu 1 listopada 1918 r. a na- 
stępnie je w czasie zamieszkiwania w Polsce 
utracili. 

1) Kto powinien wobec tego wnosić podania 
o przywrócenie ekspektatyw? 

a) Wszyscy ci któnzy po przybyciu do Pols 
ki zaraz albo później nie opłacali obowiązko- 
wych względnie dobrowolnych składek ubez- 
pieczeniowych; 

b) Wszyscy etatowi względnie stal. prac. ko 
lejowi, którzy po przybyciu do Polski wstąpili 
do kolei i są ubezpieczeni w myśl przepisów 
emerytalnych prac. kolejowych, a nie opłacają 
oprócz tego składek do Oddziału A. Kasy Eme 
rytalnej. 

2) Wyżej wymienieni w pk. a i b winni razem 


| z wnioskiem o przywrócenie ekspektatyw, zgło 


Wyścig .Wpław wzdłuż Torunia" 
o puhar wędrowny „Dnia Pomorskie- 
go". który odbędzie się w niedzielę, 
26 bm. w biegu dla zawodników, o- 
raz o piękną nagrodę wędrowną w 
biegu dla zawodniczek zapowiada się 
niezwykle ciekawie. Będzie to niewąt 
pliwie jedna z największych atrakcyj 
tegorocznego sezonu sportowego. 


START ZAWODNIKÓW. 


Trasa wyścigu dla zawodników 
wynosi 2% km. Start przy główce 
z tablicą nr. 5 przy Jakóbskiem Przed- 
mieściu, meta przy nowym moście. 


Zwycięzca otrzymuje puhar przecho- 
dni „Dnia*, złoty żeton i dyplom. Pię- 
ciu dalszych zawodników otrzymuje 
piekne żetony i dyplomy. 


START ZAWODNICZEK. 


Zawodniczki startują o godz. 12,30 
przy moście kolejowym. Meta przy 
nowym moście. Trasa 172 km. 

Zwyciężczyni otrzymuje piękną 
nagrodę wędrowną „Dnia Pomorskie- 
go*, złoty żeton i dyplom. Pięć dal- 


51) 


„OSADNICY” 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza) 


Wreszcie Aleck nie wytrzymał, i znu- 
żony gołosłownemi drwinami rzucił się z 
pięściami na Pietrka. W rezultacie po- 
niósł klęskę tak zupełną, tak niepodlega- 
jącą żadnej kwestji, że skoro wracał w 
sierpniu do fortu Wiljama, osada Pięciu 
Palców żegnała go drwiącym śmieclier 

Świat Pictrka wypełniła wówczas je- 
dynie Mona, podtrzymując w nim stale 
gasnącą wiarę, że ojciec wróci niebawem. 
liecz gdy znów spadła zima, a po zimie 
skolei przyszła wiosna, od Donalda Mac 
Rae zaś brakło jakiejkolwiek wieści — 
Pietrka ogarniać poczęło zupełne zwąt- 
pienie. Skłonny już był sądzić, że ojciec 
s:ldalił się od niego nazawsze. 

'Trzeciego lata pobytu Pietrka w osa- 
dz1i€ Pięciu Falców, Aleck Curry przybył 
tim ponownie. Miat teraz lat dziewiętna- 
Śc:e, i ojciec mu prlecił nadzór nai heu- 
cesją drzewna wzjłuż 'eziora. W ciągu 
tego roku zinienił się cgromnie, na rczyw 
szy się kryć swe namiętności, to też nie 
afiszował się już z miłością do Mony i z 
nienawiścią do szczęśliwszego rywala. 
Stary Izaak mówił, że jeszcze za rok A- 
leck wstąpi w szeregi policji, gdzie w krót 


tem dokonanym to, czego Pietrek oba- 
wiał się w głębi serca już od dobrych pa- 
ru miesięcy. Piotr Gourdon oddawna u- 
radził wraz z żoną, że po odbyciu wstęp- 
nych nauk w szkółce osady, pod kierun- 
kiem Antosi, Mona powinna spędzić rok 
lub dwa w internacie pod opieką sióstr 
Urszulanek w Guebec. 

W dniu wyjazdu Mony, życie Pietrh' 
osnuł mrok równie głęboki, jak niegdyś 
po stracie ojca. | 

Zima która teraz nadeszła, wydała się 
Pietrkowi nieskończenie długą: Raz na 
tydzień, bez zawodu, odbierał od Mony 
długi list, podczas najgorszych mrozów 
zaś pięciokrotnie sam udawał się po pocz- 
tę do miasteczka przy kolei, byle tylko 
otrzymać wporę wieść od najmilszej swej 
dziewczyny. Gdy zaś w czerwcu wróciła 
ze szkół, spotykał ją na dworcu wraz z 
Piotrem, Józią, Antosią i Joe. 

Oszołomiła go narazie zmiana jaka w 
niej zaszła: wyrosła tak bardzo, wypięk- 
niała tak ogromnie. Tkwił zatem nieru- 
chomy jak kołek póki Mona witała się z 
innymi. Obróciła się potem do niego ru- 
miana niby róża. Później zaś — wcale 


kiim czasie czeka-go niewątpliwy awans. nie mógł sobie uprzytomnić jak do tego 


Na początku września, gdy Mona roz- 
poczęła szesnasty rok życia. stało się fak- 


| Joszło — Mona zarzuciła mu ręce na 
szvję, on zaś objął ją wpół, dziewczyna 


Wyścig rozpocznie się o godz. 12'tej. | 


„Wpław wzdłuż Torunia" 


Najwieksza atrakcja pływacka sezonu sportowego 
Wyścig pływacki © puhar „Dnia Pomorskiego 


szych zawodniczek otrzymuje złote 
żetony i dyplomy, 


BEZPIECZEŃSTWO. 


Kierownictwo biegu zapewniło 
całkowite bezpieczeństwo wzdłuż ca- 
łej trasy. W czasie biegu nad bezpie" 
czeństwem zawodników będą czuwa” 
ły cztery łodzie motorowe, oraz liczne 
łodzie i kajaki. Na prawym brzegu 
Wisły mieścić się będzie wzdłuż tra- 
sy 6 punktów sanitarnych, oznaczo” 
nych znakami czerwonego krzyża. 
Ponadto wzdłuż brzegu prawego kur: 
sować będzie mały statek motorowy, 
na którem znajdować się będzie służ- 
ba sanitarna i lekarz. W czasie wy” 
ścigu ruch na Wiśle dla statków bę: 
dzie zamknięty. 

Dalsze szczegóły tej wielkiej im- 
prezy sportowej, jak również mapkę 
trasy i wskazówki dla zawodników 
podamy w następnych numerach. 


TERMIN ZGŁOSZEŃ. 


Przypominamy, że termin nadsy- 
łania zgłoszeń upływa z dniem 25 bm. 

Zgłoszenia przyjmuje Redakcja 
„Dnia*, Toruń, ul. Bydgoska 56 
„Wpław wzdłuż Torunia". 


sić zarazem wniosek o rentę, jeżełi są inwal:- 
dami, względnie na emeryturze. Przy wniosku 
o rentę należy podać pokwitowamie z opłaca- 
nych składek ubezpieczeniowych względnie po 
dać, jaka ubezpieczalnia wystawiła pierwszą 
kartę kwitową oraz dołączyć niemiecki pas 
wojskowy. 

3) Podania o przywrócenie ekspektatyw na- 
leży bezwanuakowo wnosić jaknajwcześniej — 
tak aby w dn. 31 sierpnia znalazły się w rę- 
ku niemieckich Zakładów Ubezpieczeń Społe 
cznych. 

4) Wnioski należy kierować w sprawie rent 
Inwalidzkich do Landesversicherrungsanstalit 
Schlesien — Breslau. W sprawie Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych do Reichsvereiche 
runysanstallt fuer Angeetellte in Berlin. w 
sprawie ubezpieczeń w górnictwie do Bezirks- 
knapszaft Berlin; 

5) Kto nie potrzebuje wnosić o ekspektatywę 
bez obawy utracenia z Ubezpieczeń niemiec- 
kich rent? 

Wszyscy którzy w Polsce kontynują dalei 
składki obowiązkowe czy dobrowolne do U- 
bezpieczeń Społecznych. 

6) Czy do obowiązkowych Ubezpieczeń za 
licza się opłatę emerytalną pracowników? 

Nie, jedynie opłaty do Kasy Emerytalnej 
dla rob. K. P. w Poznaniu są równcznaczne, 
wobec tego pracownicy etatowi i stali podle- 
gający rozporządzeniu emerytalnemu prac, ko- 
lejowych nie chcąc utracić w przyszłości rent 
z niemieckich Ubezpieczalni muszą natych- 
miast zgłosić podamia. Natomiast pracowaicy 
Stali i czasowi ubezpieczeni w Kasie emeryta! 
nej dla rob. KP. mają ciągłość Ubezpieczenia i 
podań nie zgłaszają. Również otrzymujący ren 
tę z KE. nie mają potrzeby składania podań, 
gdyż obowiązana jest je płacić Kasa Emerytal: 
na. 

7) Również wdowy i sieroty po b. prac. eta- 
towych powinay wnieść o ekspektatywę i zara 
zem o rentę inwalidzką. 

8) Opłat tak zwanych uznaniówek ds Zakła 
dów Społecznych w Niemczech razem z wnios 
kami o utrzymanie ekspektatyw i rent wnosić 
nie potrzeba. Wyjątek od tego stanowi Kasa 
Pensyjna dla byłych górników, mająca charak 
ter prywatno prawny, gdzie należy do 31. 9. 
br. oprócz podań o przywrócenie ekspektatyw 
względnie rent opłacić 6,40 zł. do Spółki Bra: 
ckiej w Tarnowskich Górach konto PKO. Nr. 
300.827 oraz 6 Rm. w przeliczeniu do Deutsohe 
Bank und Diskonto Gesselschaft w Katowi 
cach na koato P. K. O. 304.484. 

Ponieważ praoownicy etatowi oprócz eme- 
rytury w myśl par. 16 pkt. 3 rozporządzenia 0 
zaopatrzeniu emeryt. prac. kolej. mogą pobie- 
rać inne zaopatrzenie do 150 proc. podstawy 
cmeryt. zaleca się do wnoszenia tych podań do 
Ubezpieczalni niemieckich, co leży w interesle 
ogólaonarodowym i własnym. Sprawa ta tyczy 
także urzędników państwowych innych resor- 
tów służbowych. 

Zarząd Okręgowy ZKP. 


| płakała aż oślepiały ją łzy, całowała go 
żarliwie, a on odpowiadał jej również go- 
rącemi pocałunkami. Wreszcie wyrwała 
mu się i uciekła, by ponownie paść w ra- 
micna Józi. 

| Lato które teraz nastąpiło, zdecydo- 
|wało o dalszych losach Mony i Pietrka. 
Dziewczyna dobiegała lat siedemnastu. 
Zgodnie z życzeniem Józi i Antosi miała 
jeszcze uczęszczać do szkół całą zimę, 
czyli że wraz z ukończeniem nauk koń- 
czyła także osiemnaście lat. Robiąc wraz 
z Pietrkiem te wyliczenia, Mona dała mu 
poznać, że jeśli zechce, w takim razie; 
wyczekawszy jeszcze rok mogą się po- 
brać. 

W ciągu drugiego roku nieobecności 
Mony, Pietrek robił wszystko co mógł, 
by stać się jaknajbardziej godnym uko- 
chanej. Pracował nad sobą i uczył się pil- 
nie pod kierunkiem Antosi oraz ojca Al- 
banela. W osadzie Pięciu Palców zaszła 
tymczasem doniosła zmiana. Szymon 
Mac Quarrie zakończył wreszcie interesy 
z Izaakiem Curry, by zaś unicestwić na- 
wet wszelki ślad po przykrych wspomnie 
niach, mącących harmonję rajskiego za- 
| kątka — Adetta Clamart rozmyślnie pod- 
| paliła dómostwo starego Izaaka po odej- 
Ściu właścicieli. Niebawem, -na miejscu 
gdzie poprzednio stała chata, czerniały tyl 
ko osmolone głownie i leżał grubą warst- 
wą siwy popiół. 

— A na przyszłe lato dzikie floksy cał- 
kiem zakryją pogorzelisko! — mówiła A- 


detta znacząco wzruszając ładnemi ra- 
mionami- 

Aleck Curry wstąpił do policji..Zdawa- 
ło się, iż ten niezdarny wyrostek- przeo- 
braził się z dnia na dzień w tęgiego dra- 
ba o masywnej twarzy, kwadratowych 
barach, olbrzyma niemal silnego potwor- 
nie. Nienawiść którą niegdyś-czuł do 
Pietrka rozrosłą się w nim także z bie- 
giem lat. Monę widywał w czasie ka- 
żdych wakacyj, gdy zaś po dwuletun: 
studjach wróciła do. osa:ly na dobre, nie- 
zwywła jej uroda zbudziła w Alecku .ż: 
dzę tak gwałtowną, że wszelkię inne u- 
czucia zeszły odrazu na dalszy plan. Stał 
się czujną bestją, czyhającą jedynie na 
dogodną sposobność; umiejętnie tając 
wzbierające namiętności wiedział, że 
chwila jego musi zczasem nadejść.. , 

W miarę jak upływające tygodnie zbli 
żały coraz to bardziej chwilę najwyższe- 
go szczęścia, Mona i Pietrek przestali się 
mieć na baczności; nawet myśl: o'jakiem- 
kołwiek niebezpieczeństwie była im. już 
obca. Ponieważ zaś zdaniem Mony, A- 
leck nie mógł już odegrać w jej życiu naj- 
mniejszej roli, więc dziewczyna w $zyb- 
kiem tempie przeobrażająca się w kobie- 
tę, poczęła traktować dawnego wroga nie 
mał przychylnie. Zbladły nawet podejrze- 
nia Szymona Mac Guarrie, gdyż ostatniej 
zimy przed ukończeniem przez Monę lat 
dziewiętnastu, Aleck Curry odwiedził o- 
sadę jedynie dwukrotnie. 

ł (Ciąg dalszy nastąpi) 
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— Nocny dyżur aptek: Do dnia 22-go sier- 
pnia włącznie dyżurują: w śródmieściu — sp- 
teka „Pod Lwem*, Rynek Nowomiejski, na 
Bydgoskiem Przedmieściu — Apteka „Św. An- 
ny*, ul. Mickiewicza 98 (od godz. 22-gicj do 
rana), na Mokrem — apteka „Pod Łabędziem”, 
ul. Kościuszki 15 (od godz. 22-giej do rana). 

REPERTUAR KIN. 


MARS — „Szaleństwo amerykańskie" 
ŚWIATOWID — „Twe usta kłamią*. 
PALACE — „Szpieg w masce* oraz rewja 
„lu rządzi humor". 

LIRA — z powodu remontu nieczynne. 


Jnformator 
dla przyjezdnych 


w Sornaniik 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing, 


Najlepsza okazja Kupna: 


Browar i Słodownia Kobylepole, filja Toruń. 
Czerwona Droga 35. tel. 312. Piwa, porter, 
limoaiady, woda sodowa. 


B. Hozakowski, uL Mostowa 28, tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok pocety. Staromiejski Rynek 16 
'Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych. kli- 
nik ocenych i dla wojska. 

Schwenkgrub — Radjo, ul. Łazienna 17. — 
Aparaty — części. 


— Zapisy do Publicznej Szkoły Dokształ- 
cającej Zawodowej Nr. 3 — Kupieckiej w To- 
runiu. Do Publicznej Szkoły Dokształcającej 
Zawodowej Nr. 3 — Kupieckiej w Toruniu 
przy ul. Szpitalnej (obok kościoła św. Jakóba) 
przydzieleni są uczniowie i gońcy kupieccy i 
biurawi. P. P. pracodawcy winni zgłosić swych 
młodocianych pracowników wspomnianych ka- 
tegyryj w kaacelarji szkaly w dniu 20 sierpnia 
rL. od godz. 16,30 do 20-tej. Rok szkolny 19534- 
35 rozpocznie się 20 sierpnia.19354 r. 5721 

— Zapisy w szkole im. św. Teresy Dr. Z. 
Szczepkowskiej (Koścuszki 4) coczienic od 
godz. 12—15 oraz 17—18. Czesne w kl. I — 
10 zł., II — 15 zł., w dalszych 20 zł. Języki bez 
dodatkowych opłat. Szkoła wzorowo przygoto- 
wuje dzicci do gimnazjów. 5671 

— Przedszkole R. W. przy ul Sienkiewicza 


(Gaon Balonowy) rozpoczyna pracę 'z dnie ' 


20 sieipnia br. Zapisy dzieci w wieku od: lat 
3—6-ciu oćbywają się w przedszkolu od dnia 
16 sicrnnia w godz. od 11—13. 5648 

— Koło II Związku Rezerwistów podajc do 
wiadomości, że dnia 19 sierpnia rb. w niedziclę 
odbędzie się nieodwołalnie strzelanie. Zbiórka 
o gocz. 7,30 w Ogródku Jordanowskim. 5768 

— Przy Państwowej Średniej Szkole Za- 
wodowej Żeńskiej, loruń, ul. Strumykowa 4, 
utworzono kurs przysposobienia krawiecko - 
bieliźniarskiego dla mlodziecży chcącej kształ- 
cić się zawodowo, « nie inająccj przepisa- 
nych 14-tu lat by wstąpić do średniej szkoły. 
Opłata ra tym kursie wynosi jednorazowo 2 
zł. i miesięcznic.3 zł. Wpisy odbywają się co- 
dzicnnic od 9—13'i 16—19. 5766 

— 10-cio miesięczny kurs gospodarstwa do- 
mowego. przygotowujący na samodzielne po- 
ntocrice gospodarstwa domowego, zarządzają- 
cc [ensjonatami i gospodarstwami, przyjmuje 
jeszcze kandydatki. Wpisy odbywają się w 
Państwowej Szkole Zawodowcj Żeńskiej — 
"Toruń, Strumykowa 4, codziennie od 9—13 i 
16—l19-tej. 5766 

-— Kursa dla dorosłych: Gotowania (4-mic- 


sięczne); Trykotarstwa (5-miesięczńhe); Praso 


'wania sztywnego (2-miesieczne); Krawicczyz- 
ny (t-miesięczne) odbywać się będą w godzi- 
ach popołudniowych w Państwowej Szkole 
Zawodowej Żeńskiej, Toruń, ul. Strumykowa 
4. Wpisy odbywają się codziennic od 16—19. 
O;łata: wpis 10 zł., miesięcznie 5 zł. 5766 

— Zapisy w szkole im. św. Teresy Dr. Z. 
Szczepkowskiej otwarcic roku szkołaego 20. 8. 
Na boisku szkolnem zbiorą się dzieci o godz. 


|sm PALACE "err" 


"Dziś premjera najlepszego filmu polskiego p. t. 


w/g. scenarjusza A. Marczyńskiego 
kj „w rolach głównych: 

Manka O©rdonówna, Bogusław Samborsz 
ki, Jerzy Leszczyński, Igo Sym, Jerzy Jure 
4Pichelski. 

Na scenie! Nadprogram. Wspaniała rewja w 
8 odsłonach ,„łu rządzi humer**. W pro: 
gramie: 1) Wilk morski, 2) Paszport zagra: 
niczny, 3) Paradoksalna sytuacja, 4) „Marika 
i wiele innych utworów przebojowych z udzia: 
łem: Iny Nowiczówny, Maryli Maleszkówny, 
Czesława Grocholskiego, Wacława Zdanowie 
cza, Zygmunta Tańskiego i innych. 
Anenz! W przyszłym programie rozpoczną 
u nas występy Niłuta Bolska 

„3 e, ilcewicz. 
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«Kalendarzyk rzym.-kat. 


Sobota: Heleny ces. — Niedziela: Ludwika Toloz. 


7,50, po wysłuchaniu Mszy św. w kościele Chry 
stusa Króla powrócą do szkoły. Liczba dzieci 
z każdym rokiem wzrasta i obecnie starszych, 
którzy odeszli do gimnazjów zastąpiła gromad- 
ka najmłodszych. Rodzice, zapisujący dziecko 
do szkoły im. św. Teresy już od kl. I zapew- 
niają mu zdobycie cnoty obowiązkowości 
Dzięki stosowanemu tam systemowi, dziecko 
przywyka szybko do sumiennej pracy, chętnie 
1 dobrze się uczy. 5772 
— Baczność Oficerowie Rezerwy Koła To- 
ruń. Wzywą się wszystkich P. T. Członków Kołą 
by wzięli gremjalnie udzjał w strzelaniu elimi- 
nacyjnem (broń małokalibrowa) które się odbę- 
dzie w niedzielę dnia 19. sierpnia rb. Zbiórka 
wszystkich członków o g. 8 rąno przy Hglj P. W. 
naprzeciw gmachu Dyr. Kolei Państwowych. 
Zarząd. 
— „Gryf* — „Gwiazda* Mistrz Pomorza 
W. K. S. „Gryf* rozegra w sobotę, dnia 18 bm. 
zawedy o wejścic do Ligi ze stołeczną „„Gwia- 


dowiedzą się miłośnicy piłkarstwa przez wy- 

wieszenie w oknie — w sobotę około godz. 20 

u p. Kniecia, ul. Wielkic Garbary Nr. 16. 
5153 

— Pomorski Instytut Muzyczny, ul. Mo- 
stewa 20 przyjmuje zapisy uczniów codziennie 
oć godziny 10—12 i 16—18. Wpisowe 4 zl. 
Czesne kurs przygotowawczy i niższy 16 zł, 
średni 20 zł., wyższy 25 zł. Śpiew 3% zł. mie- 
sięcznie. BIEG 

— Akademicy toruńscy na powodzian. Na 
spotkaniu towarzyskiem członków i sympatyków 
Akądemiekiego Koła Toruńskiego przy Uniwer- 
sytecie Poznańskim, które się odbyło w czwar- 
tek, 16 b. m., w kawiąrni „Pomorząnką'', zebra- 
no na powodzian 10,80 zł. 

— Z urzędu stanu cywilnego. W dniu 16 b 
m. zgłosili urodzenia: kupiec Winecnty Łangow- 
ski (córki), stolarz Józef Murawski (syna). Po- 
nadto zgłoszong urodzenie jednego nieślubnego 
dziecka (dziewczynką). Zawayli związek mał- 
żeński: Ślusarz Aleksąnder Dylewski z Martą 
Saworską i optyk Feliks Janke z Antoniną 
Karkan. Zmarlj: Jerzy Sobczak, lat 6 i Brunon 
Jankowski, lat 18. 

— Na targu w dniu 17 bm. płacono: 14 kg. 
mąsłą 1.10—1.30A sera 0.50—0.60, twarogu 0.25 
—Q0.30, zą lity śmietąny 1.00—1.20, za mendel jaj 
0.85—1.00, za kurę 1.00—1.80, kaczkę 1.30—1.80, 
za parę gołębi 0.80—1.00, zą 74 kg. szczupaków 
1.00—1.10, linów 0.60—0.80, karasi 0.70—0.80, 
sandączy 1.50, okoni 0.25—0.50, białe ryby 0.30 
—0.70, zą 7% kg. marchwi 0.07—0.10, kapusty 
0.05—0.10, cebuli 0.05—0.07, buraczków 0.10— 


zdą'*yw Warszawie. O wyniku tych zawodów : 0.15, pomidorów 0.30—0.50. 


Wielkie zawody sportowe 
o mistrzostwo Okręgu Pomorskiego 
Kolejowego Przysposobienia Wojskowego w Toruniu 


W dniu 19 bm. odbędą się w Toruniu za- 
wody finałowe Okręgu Pomorskiego Kolejo- 
wego Przysposobienia Wojskowego. Udział 
w zawodach brać będą finaliści zawodów na- 
stępujących rejonów: 1) Toruń, 2) Grudziądz, 
3) Tczew, 4) Bydgoszcz, 5) Gdynia, 6) Choj- 
nice. 

Zawody poprzedzi o godz. 7,30 zbiórka dru 
żyn, zawodniczek i zawodników przed gma- 
chem Dyrekcji OKP, skąd na czele z orkiestrą 
plutonem honorowym i pocztem  sztandaro- 
wym nastąpi o godz. 7,45 odmarsz na nabo- 
żeństwo do kościoła garnizonowego. 

O godz. 9,30 rozpoczną się na stadjonie 
miejskim przedboje lekkoatletyczne męskie i 
żeńskie, siatkówki i koszykówki męskiej. 

Zawody składać się będą: z trójboju woj- 
skowo-kolejowego, strzelanie (strzelnica woj- 
skowa Rudak o godz. 9,30), układanie i roz 
biórka przęsła (dworzec Toruń-Przedmieście 


godz. 11.30) i marsz 10 km (start stadjon 
miejski godz. 16,45) oraz z zawodów lekko- 
atletycznych na stadjonie miciskim, szosa 
Chełmińska (biegi 100 m, 800 m, 3000 m, szta 
feta 4X100, skok wdal, wzwyż, rzut granatem, 
siatkówka męska, żeńska i koszykówka mę- 
ska), które rozpoczną się o godz. 14.15 zbiór- 
ką i defiladą zawodników, a ukończą się o 
godz. 19 ogłoszeniem wyników i rozdaniem 
nagród. 

Zarząd Okręgu Pomorskiego Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego zaprasza całe 
społeczeństwo na powyższe zawody, które za- 
powiadają się bardzo interesująco, przedstawią 
bowiem obraz tężyzny i całorocznej pracy na 
terenie wychowania fizycznego w całym tu- 
tejszym okręgu. 

Podczas zawodów koncertować będzie or- 
kiestra kolejowa. 

Wstęp na zawody bezpłatny. 


Dnia 13 b. m. ząkończył się w Jedwabnie po- 
wiatu toruńskiego obóz 80 drużyny harcerskiej 
im. Adamą Mickiewiczą z Torunia. Obóz zakoń- 
czono ogniskiom, do którego oprócz harcerzy za- 
siedli goście, którzy przybyli specjalnie na po- 
żegnanie „leśnych ludzj''. 

W drugiej części ogniska kilkunąstu mło- 
dzików złożyło przyrzeczenie harcerskie. Był to 
moment wzyuszający, kiedy wśród ciszy leśne:, 
przy blaskąch ognia rozległy się słową przyrze- 
czenia harcerskiego, które odebrał od nowych 
młodzików drh. pdh. Krzewiński. Po przyrzecze- 
niu przemówił w serdecznych słowach do nowych 


karcerzy, obecny przy ognisku jako gość, drh. 
pdh. Orszt, jeden z tych, którzy ruch harcerski 
zapoczątkowali u nas jeszcze w czasąch niewoli 
: wytrwali w swej pracy harcerskiej do chwili 
obecnej. 

Na zakończenie drh. Tylmanowski komen- 
dant obozu, podziękował państwu Mysłąkowskim 
z Jedwabna za serdeczną opiekę, którą otączano 
harcerzy. Wspólną modlitwą u stóp obozowej ka- 
pliczki zakończong ognisko. Rązem z jego gas- 
nącemi płomienjami zakończył się obóz, - któy 
ną długo pozostawi u kążdego z jego uczestników 
niezatarte wrążenie. 


Toruń na powodzian 
Dalszy ciąg ofiar 


Na konto Miejskiego Komitetu Pomocy Po 
wodzianom w Komunalnej Kasie Oszczędności 
miasta Torunia wpłacili dalsze ofiary w złotych 
pp.: Fr. Woyton 200 zł; K. Dybczyńska 3 zł; 
H. Krykatowa 1 zl; St. Werner 10 zł; J. Pasiński 
5 zł; Śt. Czajkowski 3 zł; A. Gudcrjan 5 zł; H. 
Guderjan 5 zł; Tow. Goł. Poczt. „Dobry Lot'*" 
1,55; M. Nitsch 2 zł; K. Buechle 1 zł; St. Bia- 
łowąs 1,65 zł; W. Templia 1 zł; F. Psuty 5 zł; J. 
Różyczka 0,30 zl; Cech Murarsko - Ciesielski 
10 zł; Wyrobisz 10 zł; P. Kondratiuk 4 zł; A. 
Łużyński 5 zł; P. Kraśnicki 2 zł; T. Kraśnicka 1 
zł; dr. Esden-Tempski 10 zł; G. Trembicki 3 
zł; firma Rausch 25 zł; Pracownicy f-y Rausch 
14,35; Młyn Zamkowy R. Herter 9 zł; 
pracownicy Młynu Zamkowego 2 złote; 
A. Paczosta 3 złote; A. Czajkowski 10 zł; 
St. Zieliński 3 zł; Fr. Grubecki 7,50 H. Bucz- 
kowska 2 zł; M. Kowalski 5 zł; Mazurkiewiczo 
wie 5 zł; A. Mroczek 4 zł; Polsk. Fabr. Wod. 
i Gazom. 215 zł; M. Talina 5 zł; Barańska 5 zł; 
I Janiszewski 7,50 zł; N. Zieliński 3 zł; A. Gro 
sser 50 zł; A. Nawrot 0,50 zł; A. Jankiewicz 
10,80 zł; pracownicy firmy A. Jankiewicz 2,30 
zł; €. Rucińska 5 zł; Fr. Gliński 2 zł; St. Przy 
bylski 2 zł; J. Wojciechowska 10 zł; Głyda 5 
zl; Walczak 5 zł; pracownicy Pom. Stow. Roln. 
Handl. 12,50 zł; Omiecińska 3 zł; J. Rucki 4 
zł; firma Bracia Tews 30 zł; C. Lipczyński 25 zł 
Polski Biały Krzyż koło Toruń 73,60 zł; Straż 
Pożarna 29 zł; Zakład Czyszczenia ulic 24 zł; 
Zakład wywozu śmieci 11,25; Fr. Jabłoński (oj- 
ciec) 1 zł; Fr. Jabłoński (syn) 1,50 zł; E. Lange 
450 zł; pracownicy Zarządu Wodoc. i Kanal. 
16,50; dr. Wł. Trzaska 20 zł; A. Eichstaedt 3 
zł, pracownicy Państw. Zakładu Higjeny 10 zł 
Ż. Pawełkiewicz 1,50 zł; P. Nowogórski 1,50 zł 
Kasa Stefczyka 5 zł; K. Zawadzki 2 zł; J. Bu- 
kowiecki 2 zł;.H. Ostrowicz 1 zł; J. Baranek 1 
zl; A. Maćkowiak 1 zł; J. Śmichowski 1 zł; J. 
Lipiński 1 zł; A. Listewnik 050 zł; K. Drwe 1 


zł; R. Balicka 3 zł; Centralny Dom Tapet 15 zł: 
pracownicy Centralnego Domu Tapet 5 zł; 
M. B. i M. B. 3 zł; Atra Przemysł Chemiczny 
Spółka Akc., 176,56; Fr. Pawłowski 10 tych; 
Flaus u. Grundbesitzerverein 60 zl; P. Netz 3 zł 
Wł. Ciemiński 1 zł; B. Roznerski 20 zł; Fr. No- 
wakowa 3 zł; Ir. Radtke 3 zł; Klub Szoferów, 
filja Toruń 10 zł; J. Przywieciarska 3 zł; A. 
Buczkowska 40 zł; Z. Łakomski 3 zł; J. Chło- 
dowska 3 zł; Fr. Gumowski 3 zł; J. Lewandow- 
ski 5 zł; A. Sobieski 41,90; Wydawnictwo „O- 
brony Ludu" 20 zł; pracownicy Druk. Robotn. 
i wydawn. „Obrony Ludu'* 27,70; poseł P. Pa- 
wiak 5 zł; Frydrychowski z Działdowa 10 zł; 
abonenci „Obrony Ludu* w Grucznie pow. 
Świecie 17,50 zł; Smejkowski z Kamiennika 5 
zł; Złożone składki w adm. Słowa Pomorskiego 
103,30 zł; J. Czechowski 5,40 zł; Jędrzejewski 
1,20 zł; I. Staniewska 3 zł; D. Kamiński 5 zł; 
A. Matykowski 10 zł; J. Marzejewski 1,50 zł; 
L. Szarpatowski 3 zł; Fr. Szczerbowski 2 zł; 
G. Karczewski 5 zł; Wł. Żygmanowski 5 zł; W. 
Pluta 1 zł; J. Sawicka 0,50 zł; M. Sussowa 2 zł; 
HB Krausewicz 2 zł; J. Meller 15 zł; dr. K. Ro- 
gowski 5 zł; J. Jastrzemski 1,50 zł; firma A. 
Bonk 5 zł; pracownicy firmy Bonk 5 zł; Pozn. 
Tow. strzeżenia i zamyk. domów 14,30; F. Feh- 
lauer 6 zł; adw. Zygmunt Wiśniewski 50 zl; pra 
oownicy Biura Techn. Eug. Słrwca 9,20 zł; L. 
Skorel 5 zł; |?. Kobrzyńska 5 zł; Zakład kra- 
wiecki W. Owczarzak 5 zł; pracownicy Zakł. 
krawieckiego W. Owczarzak 5 zł; J. Buch- 
mann 12 zł; Fr. Seidlor 10 zł; Kuntze i Kitler 10 
złotych. 

Ponadto w składnicy Komitetu przy ul. 
Cheimiińskiej złożyli większe ilości odżieży, bic 
izny, obuwia oraz towarów spożywczych p. p. 
firma St. Jaugsch i Ska, mleczarnia Czesław 
Górski, dr-owa Jaworowiczowa; Malinowski, 
Składanowski, I. Taborska, Barańska, C. Rusz 
czakowa, Fr. Banach, Bielecka, P. Marja, 


Podziękowanie 
J. W. Panu Dr. Józefowi Dębskiemu 
'[oruń, ul. Szeroka 24, w poczuciu naj: 
głębszej wdzięczności za trafne postawiee 
nie djagnozy, za bardzo życzliwą opiekę 
i za ojcowską wprost troskliwość i sus 
mienność w czasie mojej choroby, skłae 
dam tą drogą jaknajserdeczniejsze podzię= 
kowanie 
Seofil K%Kamdyba 
5770 Toruń, ul. Mickiewicza 67 
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Porządek nabożeństw w kościałach 
toruńskich w niedziele 19 bm. 


Bazylika św. Janą: godz. 7-ma — cicha Msza 
św., godz. 8-mą Msza Św. śpiewana, godz. 9-tą 
cicha Mszn Św., godz. 10-ta suma z kazaniem, 
godz. 11.45 cjcha Mszą św., godz. 15-ta nieszpory. 

Kościół Najśw. M. P.: godz. 7-mą Mszą Św. z 
kązaniem (ks. Grzechowski), godz. 9-ta cicha 
Msza św., godz. 10.15 suma z kazaniem (ks. Grze 
chowski), godz. 12-ta Msza św. z kaząniem (ks. 
Grzechowski), godz. 14-ta chrzty, godz. 15-tą 


| nieszpory. 


Kościół św. Jąkóba: godz. 7-mą Msza św. śpie 
wana, godz. 9.20 Msza św. śpiewana, godz. M0-ta 
sumą z kazaniem, godz. 12-ta cichą Msza św., 
godz. 14.30 chrzty, godz. 15-ta nieszpory. 


Kościół Chrystusą Króla: godz. 6-tą Msza 
Św. z kazaniem (ks. Węgjelewski), godz. 8-ma 
Msza św. dla dzieci, godz. 10-ta suma z kaza- 
niem (ks. Węgiclewski), godz. |12-ta ostątnia 
Msza św., godz. 15-ta nieszpory, godz. 15.30 
chrzty. 

Kościół garnizonowy: godz. 8-mą Msza św. 
dla Kolejowego Przysposobienia Wojskowego, 
godz. 10.30 Msza św. dla wojska, godz. 12:ta 
Msza św. dla rodzin wojskowych. 

Kaplica szpitalą O. K. VII: godz. 9-ta Meza 
św. dlą chorych i personelu. 

Kaplica na Rudaku: godz. 10.30 Mszą św. 
dla oddziałów wojskowych z lewego brzegu 
Wisły. 


Na umundurowanie niezamożnych 
strzelców 

Akcja, mająca aa celu umundurowanie nie- 
zamożnych członków Związku Strzeleckiego w 
Toruniu, została przed miesiącem zakończoma. 
Mimo tego ofiary na ten cel nadal wpływają. 

W. ostatnich kilku daniach wpłacih pp.: ra- 
czelnik inż, St. Celichowski — 12 eł, Leoa 
Mroczkowski — 12 zł., dyr. A, Zdanowicz — 
12 zł., firma Badura-Paluszyński — 12 zł, N. N. 
6 cał, Drukarnia Rolnicza — 60 zł. i urzędnicy 
wydziału pracy, opieki i zdrowia Pomorskiego 
Urzędu Wojewódzkiego — tó zł. 


Toruńczyk tonął w fałach Duwaica 

Przed kilku dniami na Dunajcu, pomżędzy 
Nowym Sączem a Tarnowem, został wyratowa- 
ny tonący Jan Voss z Torunia, który odbywał 
kajakiem podróż po Polsce. 

Voss, płynąc Dunajcem, nie zawważył ukryłe- 
$o pod wodą drzewa, wskutek czego kajak ao 
ctał roztrzaskany zaś sam wpadł do wody. To- 
nącego zauważył mieszkaniec pobliskiej wei. 
Jan Michalczyk, który pośpieszył mu z pomo- 
cą. 


vii propagandowe regały 
wioślarskie 


W nadchodzącą niedzielę toruński Klub Wio 
ślarski urządza VII Propagandowe Regaty Mi. 
dzyklubowe, w których udział wezmą wiośla - 
rze z Bydgoszczy, Grudziądza, Włosławka | 
Chełmży. 

W/ programie przewidzianych jest 7 biegów 
do których startuje 21 łodzi. Początek regat o 
godz, 15,30. Meta na przystani Ośrodka Spor- 
tów Wodnych. 

Nie wątpimy, że publiczność toruńska sko - 
rzysta u okacji i zamanifestuje przez tłummy u- 
dział w zawodach swe zrozumienie dla spraw 
sportu wogóle, a suortu wioślarskiego w spcze 


gólności, 


Słonecznie i ciepło 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 28 bm. 


W całym kraju naogół pogoda słoneczna 
i ciepła, o zachmurzeniu umiarkowanem więk- 
szem w dzielnicach północnych. Rano miej 


scami mgły. Słabe lub urniarkowane wiatry 
zachodnie. 


o 


dla naszych Czytelników 
| R'let bezpłatny 
do CYRKU STANIEWSKICH 


Okaziciel niniejszego kuponu otrzymuje 
w kasie Cyrku po wykupieniu jednego biletu 
po cenie normalnej drugi taki sam bezpłatnie. 

Kupon niniejszy ważny na przedstawie: 
nia popołudniowe o godz. Ióstej i wieczosowe 
o godz. 8.30 w sobotę 18-go i w niedzielę 
19-:go sierpnia. 
Wyciąć I okazać w kasie Cyrku. 


NIEDZIELA, DNIA 19 


Nie szczędźmy grosza na Ochotnicze 
Straże Pożarne 
pTlygodniu Strażackim:', który trwa do 19 bm. 


Żywioły ogień i woda, spowodować mogą 
nieobliczalne wprost straty w dobytku i życiu 
ludzkiem. To też ludzie od dawnych czasów 
starał. się obronić przed nimi. 

Najgroźniejszym, a zarazem najczęstszym 
z tych żywiołów, bo zależnym nietylko od 
przyrody, ale i od nieostrożności ludzkiej, jest 
ogień. Prowadzi się z nim walkę zapomocą 
sprzętu przeciwpożarowego. Ale nawet naj- 
lepszy sprzęt przeciwpożarowy niema znacze- 
nia, gdy brak odpowiednio obeznanych z nim 
ludzi, którzyby każdej chwili mogli stawić się 
na miejscu pożaru. Brakowi temu zapobiegają 
Ochotnicze Straże Pożarne, zrzeszenia zorga- 
nizowane przez ludzi dobrej woli i pełnych 
miłości bliźniego. Zadaniem tych zrzeszeń 
jest dobrowolnie nałożony na siebie obowią 
zek gaszenia powstałych pożarów. 

Najlepszem rozwiązaniem kwestji walki z 
pożarami byłoby utworzenie stałęgo, zawodo- 
wego pogotowia strażackiego w poszczegó!- 
nych miejscowościach. Niestety utrzymanie 
takiego pogotowia pochłonęłoby olbrzymie su- 
my, na które nie stać miast, nie mówiąc już 
o wioskach. Jak wyżej wspomnieliśmy, za 
dania tego rodzaju pogotowia przejęły na sie- 
bie Ochotnicze Straże Pożarne, spełniając je 
z pełnem poświęceniem dla dobra ogółu spo- 
łeczeństwa. 

Ochotnicze Straże Pożarne z poszczególnych 
miejscowości zjednoczyły się w Związku O- 
chotniczych Straży Pożarnych, który obejmuje 
całą Polskę. Związek ten liczy w chwili obeo 
nej 11500 straży i oksło 500.000 strażaków, 
pełniących ochotniczo swą ofiarną służbę. Ze 
względu na zasługi przy niesieniu bezintere 
sownej pomocy bliźnim, Związek został uzna 
ny przez Radę Ministrów za stowarzyszenie 
wyższej użyteczności publicznej. Jemu jed- 
nemu przysługuje przywilej wyłączności orga 
nizowania, szkolenia i prowadzenia prao wcho 
dzących w zakres pożarnictwa. 

Z dniem 1 listopada br. wchodzi w życie 
rozporządzenie przeciwpożarowe.  Rozporzą- 
dzenie to ustala organizację straży pożarnych, 
określa ich prawa i obowiązki oraz ustala kto 


cja naszych straży stała się wzorem dla wielu 
państw jak Francja, Belgja, Czechosłowacja, 
Włochy. Jest ona owocem energji i pracow!- 
tości polskich działaczy pożarniczych. 

Sukcesy te powinny stać się dla społeczeń 
stwa bodźcem do dalszej pracy. Cały kraj 
powinien być pokryty siecią placówek stra- 
żackich, wyposażonych w odpowiedni sprzęt, 
dających pełną gwarancję bezpieczeństwa prze 
ciwpożarowego. 

Pamiętajmy o tem, że okoła 200 miljonów 
złotych idzie rocznie z dymem. Przez pożar 
tysiące ludzi popada w nędzę, traci warsztaty 
pracy, powiększając bezrobocie. Aby temu w 
przyszłości zapobiec społeczeństwo we włas- 
nym interesie musi przyjść z pomocą i przy- 
czynić się do organizowania nowych placówek 
strażackich, do ekwipowania istmejących w 
nowy sprzęt przeciwpożarowy. 

Do dnia 19 bm. odbywa się w całem woje- 
wództwie pomorskiem „Tydzień Strażacki". 
Niech nikt nie uchyla się od datków, które 
zasilą fundusze Ochotniczych Straży Pożar- 
nych, gdyż nikt nie może być pewny, czy już 
jutro nie będzie potrzebował ich pomocy. 

Jak zawsze, ofiarne strażactwo pomorskie, 
doceniając należycie szkody, wyrządzone przez 
ostatnią powódź, postanowiło 25 proc. czyste 
go zysku, jaki osiągnie w czasie „Tygodnia 
Strażackiego”, oddać na rzecz powodzian. 


Programy radjowe 
SOBOTA, 18 SIERPNIA 
Radjostacją warszawska. 

6.35, 6.53 7.10 Muzyka porąnna (płyty). 7.20 
Chwilka pań domn. 11.57 Sygnał. 12.10 Muzyka 
popularna (płyty). 13.05 Koncert. 14.00 Wiąd. o 
eksp. polsk. 14.05 Wiadom. gospod. 16.00 Sere- 
nady (płyty). 17.00 Słuchowisko dla dzieci p. t. 
„Kłopoty Promyka'* wg. opow. K. Konarskiego. 
17.25 Recital śpiewączy K. Czekotowskiego (ba- 
ryton) przy fortep. J. Lefeld. 17.45 Muzyka po- 
puląrna (płyty). 18.00 „Co czytaćł'* — wygł. p. 
St. Adsmczewski. (Felj. liter.). 18.15 Recital 
fortcp. M. Wiłkomirskiej. 18,45 Rozmowa w Po. 
rądni budowlanej. 18.55 „Życie kultur. i art. 
stolicy**. 19.00 Rozmaitości. 19. 15 Koncert pop. 


pokrywa koszty utrzymania straży. Organiza w wyk. ork. P. R. pod dyr. J. Ozjmińskiego. 


Dnia 15 b. m. o godz. 21,20 zasnęła w Bogu po dłu- 


gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie św. Sa- 


kramentami 


Truskawki, 
Rabarbar, Szparagi 


Teraz najlepsza pora do 
sadzenia. Najtańsze, naj» 
lepsze i najpewniejsze u 


Br. Nowakowskiego 


SIERPNIA 1934 R. 


19.50 Wjadom. sport. 20.00 Koncert muzyki pol- 
skiej. Wyk.: Ork. symf. P. R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego i Z. Żmigród-Fedyczkowska (śpiew). 
20.380 Odczyt. 20.40 Koncert chóru Dana. 21.00 
Capstrzyk Mąrynarki Wojennej. (Tr. z Gdyni). 
21.12 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. pod dyr. Z. Gó- 
rzyńskiego i J. Popławski (śpiew). Przy fortep. 
J. Lefeld. 22.00 Pogądanką aktualna. 22.10 We- 
sołą audycja. 22.40 Muzyka lekka (płyty). 23.00 
Wjadom. meteor. dla komunik. lotn. 23.05—24.00 
Muzyka tan. 


Najcjekawsze audycje innych radjostacyj 
16.00 Poznań. Koncert solistów. 


17.00 Strąsburg. Koncert kamerglny Tria Bu. 
dapeszteńskiego. 

Wilno. „„Druja — port. ziem. płn.-wsch. 
Rzeczypospolitej'* — wygł. p. I. Rywosz. 
Poznań. „Ciekawostki z bibljotek; Rączyń 
skich'* — wygł. dr. A. Wojtkowski. 
Daventry. Koncert symfoniczny z Que- 
en's Hallu. 

Paryż (Radjo.Paris). „L' Amour Masque'* 
— operetka Messager'a. 

Wilno. „Ja i fryzjer'* — feljet. 
wygł. p. J. R. Goetling. 
Lipsk. „Dąs verwunschene 
— operetka Milloeckerą. 


Medjolan. „Thais*'* — opera Mggsseneta. 


18.45 
18.55 


20.00 
20.00 


20.30 wesoły 


20.40 Schloss'* — 


20.45 


NIEDZIELA, 19 SIERPNIA 
Radjostacja warszawska 


8,35, 8,53, 9,10, 9,25 Muzyką por. 10.00 Na. 
bożeństwo ze Lwowa. 11.57 Sygnał cząsu. 12,10 
Poranek muzyczny ze studją. Wyk. ork. symf. 
pod dyr. J. Ozimińskiego i 8. Bakmąn (skrzyp- 
ce). 13.00 Pogad. muzyczna. 13.10 Muzyką lek- 
ka. Wyk.: ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 
13.45 Odczyt 14.00 Muzyka lekka (płyty). 15.00 
Feljeton roln. z Wilna. 15.15 Transm. dożynek 
ze wsi Michałów na Mązowszu. 15.25 „Przegląd 
rynków produktów rolnych'', wygł. p. St. Prus- 
Wiśajewski. 15.35 Tr. dożynek ze wsi Micha- 
łów na Mazowszu. 15.45 „Wrażenia z wycieczki 
rolniczej do Danji*''. 16.00 Tr. dożynek ze wsj 
Michałów ną Mazowszu. 16.15 Koncert. 17.10 
Koncert solistów. Wyk.: G. Konatkowska (for" 
tep. — tr. z Poznania) i E. Bender (bas). Przy 
fortep. J. Lefeld. 18.00 „Fragment teątralny''. 
18.15 Transkrypcje jazzowe (płyty). 18.45 „Wy- 
buch wojny — wspomnienia osobiste'', wygł. p. 
St. Miłuszewski (felj. liter.). 19.00 Rozmaito- 
ści. 19.15 Koncert popul. Wyk. ork. P. R. pod 
dyr. J. Ozimjńskiego j p. H. Dieksteinówną 
(fort.). 20.00 „Myśli wybrane''. 20.02 Feljeton 
aktualny. 20.12 Koncert solistów. Wyk.: Z. Fa- 
bry (sopran) i W. Bregy (tenor). Przy fort. J. 
Lefeld. 21.00 Capstrzyk Marynarki Wojennej 
(transm, z Gdyni). 21.02 „Na wesołej lwowskiej 
fali'*. 22.00 „Skrzynka poczt. techn.'', omów; 
red. W. Frenkiel. 22.15 Wiad. sport. ze wszyst- 
kich rozgłośni P. R. 22.30 Muzyka lekka j tan. 
(płyty). 23.05—23.30 Muzyką tan. 


IM 


Najciekawsze audycje jnnych radjostacyj 

13.00 Kraków. „Czem jest muzykdinośćł* — 

wygł. dr. J. Reiss. 
13.45 
tem okrężnym P. K. P.'* — wygł. dr. Bt. 
Leszczycki. 
Wilno. Aud. dla wszystkich. 
Kraków. „Gawędy podhalańskie'* == re- 
cyt. Wład. Dorulj. 
Warszawa i Poznąń. Koncert solistów. 
Hilversum. Koncert z udz. Vasy Prjhoda 
Tr. z Kurhausu w Scheveningen. 
Wiedeń. Koncert symfoniczny. 


15.15 
17.00 


17.10 
19.55 


20.05 


20.15 Budapeszt. ,,Rycerskość  wieśniącza'* — 
op. Mascagniego. 
21.00 Budąpeszt. „Rycerskość wieśniacza'* == 


op. Mascagniego. 


PONIEDZIAŁEK, 20 SIERPNIA 
R%jostącja warszawska. 

6,35, 6,53, 7,10 Muzyka poranna (płyty). 
1.20 Chwilka pań domu. 11.57 Sygnał. 12.10 Kon- 
cert muzykj lekkiej z Ciechocjnka. 13.05 Muzy: 
ka popul. (płyty). 14.00 Wiadom. o eksporcie 
polskim, 14.05 Wiadom. gospod. 16.00 Wesoła 
and. muzyczna w opr. A. Kitschmgn. 16.45 
Muzyka lekka (płyty). 17.00 Audycja dla dzieci. 
17.15 Koncert kameralny. 17.45 Recital śpie 
waczy W. Mądeyowej (sopran). Przy fortep. J. 
Lefeld. 18.00 „Powrót do rękodzieła'', wygł. 
p. M. Leszczyńska (pogad. dla kobiet). 18.15 
„Świat zwierząt w muzyce'* (płyty). 18.45 Po- 
gadanka Br. Winawera. 18.55 „Życje kultur. i 
artyst. stolicy''. 19.15 „Podchorążówka'', aud. 
żołnierska. 19.40 Marsze wojskowe (płyty). 
19.50 Wiadom. sport. 20.02 „Świat z wysoka'', 
wygł. p. St. Heymanowa (felj.). 20.12 Muzyka 
lekka Wyk.: ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskie- 
go i M. Orzechowski (wibrąfon). Transmisją z 
Katowie. 21.00 Capstrzyk Marynarki Wojennej 
(tr. z Gdyni). 21.038 „Skrzynka poczt. roln.'', 
omówi jnż. W. Tarkowski. 21.12 Koncert popul. 
Wyk.: ork. symf. P. R. pod dyr. J. Ozimińskie- 
goi M. Bojar-Przemieniecka (śpiew z tow. or- 
kiestry). 22.00 „Wybuch wojny — wspomnienia 
osobiste'* wygł. p. Melcer (felj. liter.). 22.15 
Muzyka lekką. 


Najciekawsze audycje jnnych radjostacyj 


17.15 
19.00 


Kraków. Koncert kameralny. 
Katowice. Prof. dr. W. Wilkosz: 
nio wielkich uczonych'*. 
Leningrad. „Cyganerja' * — opera Puc- 
ciniego. 

Daventry. Wieczór wagnerowski 
en's Hallu. 

K3%towice. Muzyka lekka. 
Strasburg. Wieczór operetek. 
Paryż (Radio-Paris). Koncert symfonie. 
ny z Vichy. 


„Kłót- 


19.00 


20.00 z Que- 
20.12 
20.30 
20.45 


Lipskie targi jesienne 1934 


Kraków. „Podróż dookoła Polsk; zą bile- * 


r 


| 
| 


Okonin__ (5716 60',-w» zniżka na kolejach niemieckich | 
poczta i kolej Mełno. 
P s b | Wszelkich informacyj udziela 5623 
«a otrzebna ż 
służąca przychodnie, sgłosić || Leipziger Messeamt Lelpzig (Niemcy) 


Zofja z Jachowskich iwicka 


w 71 roku życia. 


Eksportacja z domu żałoby w Inowrouławiu przy ul. Staszica 
nr. 25 odbędzie się w sobotę dnia 18 b. m. o godz. 
parafjalnego św. Mikołaja, skąd po odprawieniu wigilij i Mszy św. Żae 
łobnej nastąpi odprowadzenie zwłok na stary cmentarz. 


W ciężkim smutku pogrążeni 


mąż, dzieci, zięciowie, wnuki I rodzina. 


Inowrocław, Chełmno, Toruń, Oberenzen. 


Dnia 16 sierpnia 1934 r. o godz. 9,30 
zginął w nurtach Brdy nasz najukochańszy 


syn, brat i wujek 
ś. |-D 


Edward Pilichowski 


wychowanek Szkoły Podolic. dla Małoletnich 
w Nisku, przeżywszy lat 18, o czem donosi 


w ciężkim smutku pogrążona 
Rodzina. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 
I6stej z kaplicy szpitala 
5767 


19 b. m. o godz. 
garnizonowego na cmentarz farny. 


amAMĄ 


siły i światła 


oraz naprawy Tadjo- 
aparatów wykonuje tanio 


Firma urzędowo kencesjonowana 
Gdańsk, Milchkanengasse 1 i Portechaisengasse. 


5 


Telefon 211 60. 


Wszelkie instalacje elektryczne 


 LIPETZ 8 Co. 
| 


9:ej do kościoła 


koks 


PoGaZEWY 
nadający się do ogrze» 
wania centrąlnego jak 
i opąlania pieców, Od» 
stąpi detalicznie i wa» 
gonowo po cenach kon: 

kurencyjnych. 


Zarząd Zakładów 
Miejskich 
Chełmno-Pomorze 
konionka LOTEK Telef. 118 


LDBLI 


na całe życie 
kupisz najtaniej 


w składzie fabrycznym 
firmy 


IGNACY D. GRAJNERT 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 21. 


UWAGA: Własne war: 
sztaty. Ceny fabryczne. 
Wielki wybór. Solidne wy: 

konanie. 5464 


(5732 


się Toruń, ul. Sienkiewicza 

12, I. p. lewo, między Iostą 

a I2stą Przed południem. 
56 8. 


ROKU SZKOLNEGO 


pończochy dziewczęca 
ftartuszki szkolne 
spodenki do gimnastyki 


dDBietak 


Bydgoszee Mostowa Y 


rarrPAEDIE 


polecamy w wielkim wyborze: 
pończochy chłopięce 
koszulki gimnastyczna 
kombinacje dziecięce Elastyk 


wielki wybór 
niskie ceny 
solidne wykonanie 


tylko w firmie 


Bracia fews 


Toruń, ul. Mostowa 30. 


5379 


lub przedstawiciel honorowy 


p. E. Stumpf Gdańsk, Langgasse 29-30. 


kupujcie tylko w specjalnym składzie 


ul. Niedźwiedzia £ 


teki - torby szkolne » śniadanki - piórniki. 


Prowadzę wyłącznie towar 
z pierwszorzędnych fabryk 


St. Nowakowska 


Praktykanfa wo 


z ukończoną szkołą średnią i z dobrem przys 
gotowaniem chemicznosanalitycznem poszukuje 
się do dłuższej praktyki 


w Zakładzie 


chemiczno - badawczym 
Bydgoszcz. Al. Ossolińskich 12, godz. 11—14 
oprócz świąt. 5761 


Na rozpoczęcie roku szkolnego 


H 


| 


© |iortwniciwo bryw. GK. szk. powsż, koc. 


pod wezwaniem Św. Kazimierza 


w Bydgoszczy (dawn. M. Regamey) 
ul. Cieszkowskiego 3. 


5763 


podaje do wiadomości, że rok szkolny roz- 
poczyna się 20 b. m, uroczystem nabożeń- 
stwem. — Zbiórka w szkole o „Z W DA AREA 8.30. 


«a 


14 


NIEDZIELA, DNIA 19 SIERPNIA 1934 R. 


kurs Regist k) R £ zda t i - 
Sylko 6 śuld. nrotem r komunikacji unorskiej Snow 


do fFirólerwca (łącznie z jazdą kol. Piława-Królewiec), 
ma 22 NRiemieckie 


Tarsi Wschodnie 


Wschodnie z Sopot 


w Królewcu vd 


19—22 sierpnia. 


5787 


Wykazy taróowe otrzymać 
unożmna za 1.50 $śuld. 


uw Gdłarisfkar: Reitbahn 3, biuro Królewieckiego Urzędu 
| 20 REP -FMIEA 


Targów, oraz w Norddeutscher Lloyd, Wy- 
soka Brama (Hohes Tor), 


EE SoROlĘcE: w Danziger Neuesten Nachrichten, Seestr. 66 


BILETY KOLEJOWE: Norddeutscher Lioyd w Gdańsku | Sopotach 


Czapki szkolne 


dobre i tanio tylko 


w firmie H. BUNN I SYN 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 32 5781 


TOWARY 


| 
PA 
WARSZAWSKA 25.TE1.600 G©*" 


- WAWET XA TEA ZAMÓWIEMI a E z: c 
| "'BAGAŻE poS ) 


, KAWALERJI W GRUDZIĄDZU 
ogłasza 


PRZETARG 


na dost+wę Bianą, ną czas od 3 września 1934 r. do 1 
września 1935 r. loco i franco st. kol. Grudzjądz. Mie- 
sięczna dostawa wynos; około 130.000 kg. Oferty pisc- 
mne w zaląkowanych kopertach należy składać w Kwa- 
termistrzostwie C. W. Kąw. w Grudziądzu do dnią 3 
września 1934 r. godz. 10-tej Otwarcie ofert nastąpi 
dnia 3 września o godz. 10, ewentl. odbędzie się prze- 
targ ustny. Oferty złożone muszą być uzupełnione do- 
wodem 'złożonego w Kasie Skarbowej wadjum w wyso- 
kośoj 3 proc. miesięcznej dostawy. Kwatermistrzostwo 
C. W. Kaw. zastrzega sobie dowolny wybór oferentą. 

Kwatermistrz Centrum Wyszkolenią Kawalerji 

) W Grudzjądzu: 


5164 (—) Kentro Bolesław, majjor. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

W myśl $ 83 rozporządzenią Rądy Ministrów z dnia 
25 częrwcą 1932 o postępowaniu cgzekucyjnem Władz 
Skarbowych (Dz. U. R. P. nr. 62 poz. 580) Urząd Skar- 
bowy w Chełmży podaje do ogólnej wiadomoścj, że dnia 
22 sierpnia 1934 r. o godz. 10-tej w Chełmży przy ul. 
Kolejowej Nr. 2 odbędzje się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych  ruchomoścj: 1 samochód 4 osobowy 


„Ford** Nr. 53478, wartość szacunkowa zł. 5.000,— oraz | 


l samochód ciężarowy ,,Citroen'* P. M. 54298 R. 0414, 

wartość szacunkową zł. 500, —. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego: 
(—) Culieki. 


: PRZETARG. 

21 sierpnia godziną 11,30 sprzedaję u spedytora Sa- 
deckjego przyinusowym przetargiem za gotówkę: forte- 
Vian marki „Koch i Korlelt'* gąbinetowy. 

(—) Brunon Duplicki, Komornik Sądu Grodzkiego 

w Toruniu rewiru III. 


PRZETARG. > 
, 21 sierpnia godzina 11 sprzedaję przy ul. Grudziądz- 
kiej 31 przymusowym przetargiem za gotówkę: różne 
uatzędzią rolnicze, maszynę rachunkową, szafę ognio- 
trwałą, maszynę do szycia, bjurka, fotele. 
(—) Brunon Duplicki, Komornik Sądowy w Toruniu. 


Km. 536/34 OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego IV. rewiru, Józef Chrza- 
nowskj, urzędujący w Toruniu przy ulicy Piekary 16, 
na zasądzie qrt. 668 $ 1. k. p. c. obwieszcza, że na dzień 
3 wrześnią 1934 r. godzina 12.ta w południe został wy- 
zrączony termin do opjsu i oszacowania nieruchomości 
Vosgórz tom XI. karta 279 stanowiącej własność dłu- 
Żnika Janą Serąfjna, zamieszkałego w. Podgórzu ul. Pu- 
łaskiego. 

W związku z powyższym opisem wzywam po myśli 
$ 2-go wyżej cytowanego artykułu wszystkie osoby i 
urzędy, aby przed. ukończeniem opisu. zgłosiły swoje 
prawa do nitruchomości lub jej przynależności o ile pra- 
wa te stanowią przeszkodę do prowadzenia ogzekucji. 

Toruń, dnia 17 sjerpnig 1934 rq. 

(—) Ohrząnowski, Komornik Sądu Grodzkiego. 


Do ak: Nr. Km, 1847/34. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sągdu Grodzkiego w Gdyn rew. III. za- 
mieszkały w Gdyni na ząsadzie art. 601 K. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 20 sierpnią 1934 r. o godz. 10,30 w Gdy- 
ni przy ul. Moścjckich przed gmachem Państw. Banku 
Rolnego odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: samochodu ciężarowego „Chevrolet'* osza- 
cowanego na łączną sumę zł. 1800,— który możną oglą- 
dać w dniu licytacji w mjejscu sprzedąży, w czasje wy- 
żej oznaczonym. 

Gdynia, dnią 17 sierpnia 1934 r. 

Komornik: (—) St. Pyttel. 


Do akt Nr. Km. 581, 586, 2169/34. 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru III za. 
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 601 K. P. C. ogłą- 
szą, że w dniu 20 sierpnia 1934 r. o godz. 12-tej w Gdy- 
ni przy ulicy Lipowej Nr. 1 odbędzie się publiczna licy- 
tacja ruchomości a miąnowicje: bjurką czarnego, oraz 
stołu biurowego oszacowanych ną iączną sumę 80,— zł.; 
o godz. 12,30 w Gdyni przy ul. Portowej odbędzie się 
publiczną licytacja ruchomości a mianowicje: tapcząnu, 
oraz'gbrazu w:ramąch złoconych oszącowanych na łącz. 
ną sumę .110,— zł., -zbjórka kupców pod „Dębem''; ząś 
o godz. 13-tej w Gdyni przy ul. Portowej odbędzie się 
publiczna licytacją ruchomości a mianowicje: aparatu 
rudjowcgo na prąd „Philipsa'* z głośnikiem'* osząco- 
wanego na łączną sumę 350,— zł., zbiórka kupców pod 
„Dębem''. Wyżej wymienionej ruchomości można oglą- 
dać w dniu licytacji w miejscach sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Gdynia, dvią 17 sierpnia 1934 r. 
' Komornik: (—) St. Pyttel, 
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magazynów Torgsinu, znajdujących się w ZSRR., obficie 
zaopatrzonych w najlepszego gatunku artykuły żywnościowe, 


konfekcję. skórzane i gumowe obuwie, bieliznę, trykotaże i t. p. mogą korzystać 
wszyscy otrzymujący przekazy pięniężne w ZSRR. Przekazy pieniężne na „Torgsin* 
dla krewnych i znajomych, zamieszkujących w ZSRR. przyjmują wszystkie oddziały 
pocztowe Rzplitej Polskiej, Bank Gospodarstwa Krajowego; Powszechny Bank Kre: 
dytowy. Tow. Mias w Warszawie | Jego oddziały, Bank Zachodni, Powszechny Bank 
Związkowy, Firma „Biuro Posyłek"*, Nowogrodzka 39, B»cia Pakulscy i Oddział 
Drezdeńskiego Banku w Gdańsku. Prócz tego zamówienia na standartowe przesyłki 
do wszystkich miejscowości ZSRR. przyjmują: Biuro Posyłek, B+cia Pakulscy. Ceny 
w „Torgsinie'* są znacznie niższe, niż w magazynach zagranicznych, o czem można 
KWATBERMISTRZOSTWO CENTRUM WYSZKOLENIA |się przekonać z cenników, znajdujących się we wszystkich wyżej wymienionych 


firmach i instytucjach. 
Polsce, Warszawa, ul. Koszykowa 4, tel. 9:06:66. 
sinu 8. 8. 34. — 3. 


Sygnatura: Km. 1273/34. 5745 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jąn Głów- 
czewski, mający kancelarję w Wąbrzeźnie, nl. Pomor- 
ska 12 ną podstąwie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomoścj, że dnia 26 września 1934 r. 
o godz. 12,30 w gmachu Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
pokój nr. 12 odbędzie się sprzedąż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Marjana Stroińskjego 
z Wąbrzeźną, ul. Chełmińska 15 nieruchomości miejskiej 
Wąbrzeźno karta 1046 położonej w Wąbrzeźnie ul. Cheł- 
mińska 15 o obszarze 0.13.18 ha na którym stoją: jedno 
piętrowy dom mieszkąlny z warsztątem murowany, ku- 
źnia, i kurnik. Nieruchomość ma urządzoną księgę hi- 
poteczną w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeźnie. 

Nieruchomość  oszacowąna została na sumę zł. 
9.870,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 7.402,50 zł. 

Przystępujący do przetaygu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł. 987 —. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takjch 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko- 
wych instytucyj, w których wolno umieszcząć fundusze 
małoletnich. 'Papjery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiądomości warunkj odmienne. 

Prawą osób trzecich nie będą przeszkodą do licyta- 
cji i przysądzenią własności na rzecz nabywcy bez za- 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postąnowienie właściwego eqdu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostątnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od go- 
dziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania egzekncyj. 
nego można przeglądąć w Sądzie Grodzkim w Wąbrze- 
źnie ul. Wolności 17. 

wąbrzeźno, dnia 14 sierpnia 1934 r. 

(—) Jan Główczewski, Komornik Sądu Grodzkiego. 


Sygnatura: Km. 654/34. 5740 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOSCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jąn Głów- 
czawski, mający kancelarję w Wąbrzeźnie, ul. Pomor- 
ska 12 ną podstąwie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomoścj, że ćnie 26 września 1934 r. 
o godz. 9-tej w Sądzje Grodzkim w Wąbrzeźnie pokój 
nr. 12 odbędzje się sprzedąż w drodze publicznego prze- 
targu należącej do dłużnika Stefana Buszczyńskiego z 
Warszawy, Marsząłkowska 21, nieruchomości Mgowo, 
karta 40 składającej się z zabudowań gospodarczych 
i ziemi o obszarze 639.31.49 ha. Nieruchomość położona 
jest w Mgowie, pow. Wąbrzeźno, woj. pomorskie i urzą- 
dzoną mą hipotekę w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeźnie. 
Nieruchomość  oszacowaną zostałą ną sumę zł. 
639.224,—, ceną zaś wywołenia wynosi zł. 479.418, —. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 63.922,40 zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiśnie albo w takjch 
papiorach wartościowych bądź książeczkach wkładko- 
wych instytneyj, w których wolno umieszcząć fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznom obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiądomości warunkj odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytą- 
cji i przysądzenją własności na rzecz nabywcy bez za- 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub (jej części od egzekucji i że uzyskały 
postąnowienjie właściwego sądu, nakaznjące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostątnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądąć nieruchomość w dni powszednie od go- 
dziny 8-mej do 18-tej, akta zaś poctępowania egzekucyj. 
nego można przeglądąć w Sadzie Grodzkim w Wąbrze- 
Źźnie ml. Wolności 17, 

Wąbrześno, dnja 14 sierpnia 1934 r. 

(—) Jan Główczewski, Komornjk Bądu Grqodzkiego. 


Do akt Nr. Km. 2254/34/IT. 5776 
OBWIESZOZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II-go JT. 
IE zamieszkały w Gdyni, ul. Leśną 3 ną zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 20 sierpnia 1934 r. o 
godz. 11 w Gdyni nl. Ślęska 16 w garażu firmy „Go- 
wnues'* odbędzie się publiczna licytacją ruchomości a 
mianowicie: 1 samochodu ciężarowego 114 tonowy mar- 
ki „Opel'* oszacowany na łączną sumę zł. 500— któ- 
ry możną oglądać w dnin licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. Licytacja roepocanie się od 
pół ceny oszącowania. 

Gdymia, dnia 17 sierpnia 1934 r. 

Komorntk: 


: (=) J, Pont. 


Informącji udziela Przedstawicielstwo Handlowe ZSRR. w 
Żądajcie bezpł. cennikow Torge 
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NAMUNDURKI 
SZKOLNE 


NAJTANIEJ POLECA 


K. JAROCIŃSKI 


TORUN — ST.RYNEK 


BERETY 


Poszukuje 
się od zaraz gospodynie 
kucharki pod Brodnicę 


na wieś, z dobremi 
świadectwami. nie wys 
żej 35 lat. Hr. Siera: 


kowska. Osiek. poczta 
Rypin. 5149 


Do szkół 


polecam 


ZESZYTY 
BRULIONY 
BLOKI 
FARBY 
OŁÓWKI 
PIÓRNIKI 


iinne przybory szkolne 


I. WŁOCH 


Toruń, Przedzamcze 3 


SM owczarek alza: 

j cki pod gwa» 
g rancją czystej 
SS rasy — 4 mies 
s siące z tablicą 
+ rodowodu 
a, sprzedam tanio 
Toruń, Żeglarska 26, IL p. 


Szkoła 
tańców 


Janiny Werny wyucza szy: 
bko tańczyć ostatnie nowo: 
Ści na sezon karnawału. Kurs 
rozpocznie się 2 września. 

'Toruń, Stary Rynek 16 


5w JMMCINLTY 


Gemeni 


wapno, smołę, papę dacho: 
wą, kafle do pieców, gips 
oraz wszelkie inne mate 
rjały budowlanc po cenach 
najniższych hurtowo i des 

talicznie poleca 


M. CZUBEK I S-ka 
5550 w Toruniu 
uł. Piernikarska KA 


i 


PRZETARG 


Komjsarjat Rządu w Gdyni ogłąsza niniejszem, publi- 
czny pisemny przetarg na budowę szkoły powszechnej 
w Obłużu o kubaturze około 4.000 mtr. sześciennych. 

Wszelkich wyjaśnień dotyczących warunków ogól- 
nych tych robót, udzielać się będzie w gmachu Komisar- 
jatu Rządu przy ul. Św. Jąńskiej nr. 111, pokój ny. 61. 
'Tamteż można nabywąć ślepe kosztorysy za opłatę 5,— 
zł., uiszczoną w Głównej Kasje Miejskiej. 

Oferty sporządzone na drukach urzędowych z poda- 
niem cen jednostkowych i sumarycznych, należy kjero- 
wać pod adresem Komisarjatu Rządu pokój nr. 61 do 
dnią 29 sierpnią 1934 r. godz. 11,45. 

Oferty winny być zaopatrzone napisem: „Oferta na 
budowę szkoły powszechnej w Obłużu'*. 

Jako wadjum należy wpłacić do Kasy Miejskiej kwo- 
tę w wysokości 3 proe. od oferowanej sumy a kwit do. 
łączyć do oferty. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 sierpnia r. b. © go' 
dzinie 12-ej w sali posjedzeń Rady Miejskiej w obeeno- 
ści oferentów. 

Komisarjat Rządu zastrzegą sobie prawo dowolnego 
wyboru ofert lub nie przyjęcią żadnej z ofert. 


Gdynia, dnia 17 sierpnią 1934 r. 2. 639 
Za Komisarza Rządu: 
(—) Inż. M. Michalski, 
Naczelnik Wydziału Technicznego. 
Sygnatura: Km. 922/34. 5744 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan Głów. 
czewski, mający karcelarję w Wąbrzeźnie, ul. Pomor- 
ska 12 ną podstąwie art. 676 * 679 k. p. e. „podaje d0 
publicznej wiadomoścj, że dnia 26 września 1934 r. 
o godz. 1l-tej w gmachu Sądu Grodzkiego w Wąbrze- 
źnie pokój nr. 12 odbędzie się sprzedaż w drodze pu- 
bljeznego przetargu należącej do dłużnika Romualda 
Wasilewskiego z Wąbrzeźna nieruchomości wiejskiej 
Czystochleb, karta 26 położonej w Czystochlebiu pow. 
Wąbrzeźno, woj. pomorskie, składającej] się z zabudo- 
wań gospodarczych i ziemi o obszarze 21.46.94 ha. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
14.010,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 10.507,50. RE 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł. 1.401 —. a 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnia albo w. takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko - 
wych instytucyj, w których wolno umieszcząć fumdusze 
małoletnich. "Papiery wartościowe przyjęte będą Ww War- 
tości trzech czwartych części ceny giełdowej. Ź 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warenk i 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwfeszcze- 
niem nie będą podane do wiądomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do lieyta- 
cji i przysądzenią własności na rzecz nabywcy bez za- 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o, zwolnzenie 
nieruchomości lub (jej części od egzekneji i że uzyskały 
postąnowienie właściwego sądu, nakaznjące zawieszenie 
egzekucji. Ę ; 
W ciągu ostątnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od go 
dziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania egzekneyj. 
nego można przeglądąć w Sądzie Grodzkim w Wąbrze- 
źnie ul. Wolności 17. 
wWębrzeźng. dnja 14 sierpnia 1934 r. ; 
(2) Jan Główczewski, Komornik Sądu Gyodztciego. 


OBWIESZCZENIE 
o opisie nieruchomości : 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudzjądzu Rewiru I. 
zaniieszkały w Grudziądzu ul. Groblowa 33 na zasądzje 
art. 668 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 8 wrześnią 1934 
roku o godz. 10 rąno zostanie dokonany opis njeruchomo- 
ści Wacłąwa i Marji-Józefjny Strassburgerów zam. w 
Grucie pow. Grudziądz, położonej w Grucie pow. Gru- 
dziądz q oznaczonej w wykazie hipotecznym Sądu Grodz- 
kiego w Grudziądzu karta 6. . 

W związku z powyższem, na zasadzie $ 2 art. 668 
KR. P. €. wzywą się wszystkie osoby, zainteresowane w 
cytowanym art. K. P, C. wyszczególnione, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do nieruchomo- 
ści lub jej przynależności, jeżeli ich prawa stąnowią 
przeszkodę do egzekucji. „5765 
Kolnornik Sądu Grodzkiego rewiru I-szego w Grudziąćzn 


Do akt Nr. Km. 1910, 1922/34. 5777 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. III ząmie- 
szkały w Gdyni na zasadzie art. 601 K. P. c. ogłasza, 
że w dniu 20 sierpnia 1934 r. o godz. 1l-tej w Gdyni 
Rynek Warzywny przed straganem nr. 191 odbędzie się 
publiczną licytacja ruchomości a mianowicie: stragąnu 
nr. 191, wagi stołowej, oraz gablotki szklanej osząco- 
wanych na łączną sumę 90,— zł. zaś o godz. 11,30 w 
Gdyri Rynek Warzywny odbędzje się publiczna licytacją 
pichomości a mianowicie strąganu (budki) Nr. 64 gsza- 
cowąnej ną łączną sumę 80,— zł., które można oglądać 
w dniu licytącji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Gdynia, dnią 17 sjerpnia 1934 r. 
Komornik: (—) St. Pyttel. 


Do akt Nr. Km. 1071/34. 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. III, 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Chrobrego 6 na mocy art. 
602 K. P. C. ogłasza, że: w dniu 20 sierpnią 1934 r. 
o godz. 10.30 nje później jednak, niż w dwie godzjny, w 
Bydgoszczy, przy ul. Podwale 9 odbędzie się publiezra 
licytacja ruchomości składających się z 200 puszek gar- 
dynek, 1 kąsa National, 500 butelek wina, I waga decy. 
mąlna, urządzenie składowe, 2 szafki oszklone, oszaco- 
wanych ną łączną sumę zł. 4150,— które można oględać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedąży w czasje wyć”. 
oznączonym. 2]. 271-8-5: * 

Bydgoszcz, dnia 16 sierpnia 1934 r. 

Komornik: (=) Malak, 


Km. 1246/34. 
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Na nowy rok szkolny 


polecam w olbrzymim wyborze! 

BIELIZNĘ DLA DZIEWCZĄT i CHŁOPCOW! — 
POŃCZOCHY DZIECIĘCE i SKARPETKI DO KOLAN. 
RĘKAWICZKI DZIECIĘCE! — TRYKOTAŻE! — 


FARTUCHY SZKOLNE ALPAGOWE : SATYNOWE 
— WE WSZYSTKICH WIELKOŚCIACH. — 
UBRANKA DZIANE! SWETRY! KAMIZELKI! 
GUZIKI DO MUNDURKOW SZKOLNYCH! 


Do gimnastyki: 


KOSZULKI i PANTALONY ORAZ KOMPLETY SZWEDZKIE! 
PODRĘCZNIKI, WZORY oraz WSZELKIE PRZYBORY DO ROBÓT RĘCZNYCH. 


WŁOCZKI WEŁNIANE NA WSZELKIE CELE. 
WIELKI WYBOR WSTĄŻEK | 


PLISUJE SUKIENKI SZKOLNE ŚCIŚLE WEDŁUG PRZEPISANYCH WZORÓW. 


- Poznań 3. Kałamajski 


ZARZĄD 


POMORSKIEJ ELEKTROWNI KRAJOWEJ 
„GRÓDEK: 
Spółkj Akcyjnej w Toruniu 


sjniejszem zawiadamia, iż w myśl uchwały Walnego 

Zgromadzenia Akcjonarjuszów Spółki z dnią 7 czerwca 

1934 r. ogłasza się SUBSKRYPOJĘ AKOCYJ NOWEJ 

EMISJI tejże Spółki na sumę nominalną złotych 3.000.000 

ną następujących warunkach: 

1. Wypuszczą się 30.000 akcyj imiennych po 100,— zło- 
tych kążda, uprzywilejowanych co do głosu i co do 
dywidendy po myśli zmjenjonego $ 5 statutu Spółk;. 

. Cena emisyjną wynosi 100,— zł. za sztukę. 

. Prawo poboru akcyj nowej emisji służy dotychcza- 
sowym akcjonarjuszom w stosunku 1 nowej akcji na 
każdą posiadaną starą akcję. Zapisy na akcje powin- 
ny być dokonane do dnia 15 października 1934 r. 

4. Wpłaty na akcje winny nastąpić w 50% należności 

do 1 listopada 1934 r. resztą do dnia 1 czerwca 1935 r. 

5. W wypądku njewykorzystąnią przez pp. akcjonarju- 
szów prawą poboru, podział nierozebranych akcyj 
nastąpi stosownie dg art. 437 kodeksu handlowego. 

6. Akcjonarjusz, który nje uiści w terminie przepisa- 
nym wpłaty będzie obowiąząny do zapłaty odsetek 
zwłoki w wysokości 8% rocznie. Jeżeli akcjonarjusz 
w ciągu dni trzydzjestu po upływie terminu płątno- 
ści nie uiści przepisąnej wpłąty Wraz z odsetkami 
traci również prawo poborn akcyj. 

. Jeżeli do dnia 27 lipca 1935 r. nowa emisja nie zo- 
stanie zarejestrowaną, zapjsujący się na akcje prze- 
stąje być zapisem związany. 

. Zapisy i wpłaty na nową emisję przyjmuje Zgrząd 
Spółki w Toruniu, przy ul. Miekiewjcza 5 i Pomor- 
ska Wojewódzka Komunalna Kasa Oszczędności w 
Tozuniu, uł. Mostowa 11, w godzinach biurowych. 

53872 Z1. 376-9 


POMORSKIEJ DRU 


CJ LI 


= 


» 


| Słynna ,„. Cumberland 
j 


urzęduje w biurze swojem codziennie 
już od godziny 10 rano 

Rozwiązuje zagadki życiowe, 
Badanie linji głowy i rąk. 


Uważać na nazwisko 


pani Cumberland. Gdańsk 


5733 


a sprzedać 


NIEDZIELA. DNIA 19 SIERPNIA 1934 R. 


CHUSTECZKI DO NOSA! 


BERETY! 


Toruń 


ZAKŁADY GRAFICZNE 


KURKI ROLNICZEJ 0 


13 


NME WR Wi AE. AG 0] 


Zeszyty znormalizowane 
przybory szkolne: Jak ołówki, obsadki, 


piórniki, bruljony i t. d. i t. d. 
poleca hurtownie I delalicznie 


5749 


Władysław Kulerski 


Telefon 330 


| Pomiary 


katastralne, gospodarcze, par: 
; celację, ustalanie granic, wy» 
| łączenie z Reformy Rolnej, 
,meljoracje rolne, wykonuje 


| CZESŁAW ELLMANN, 


wyk | mierniczy przysięgły 


Toruń,Rynek Staromiejski 18 
(5338) 


Telefon 202 W TORUNIU Bydgoska 56 


wykonują 


WSZELKIE PRACE WCHODZĄCE W ZAKRES 


PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO 


a mianowicie: dzieła, broszury, 
prospekty, formularze, kwitarju- 
sze, bloki, wszelkie druki dla 
przemysłu, handlu i banków 


M PAPROREBA APC 


druki wielobarwne wykonane 
techniką offsetową i litograficzna 


Na życzenie służymy kesztarysami Oraz projektami Opracowanemi przez artystów - gralików 


ZAKŁADY SĄ ZAOPATRZONE W NOWOCZESNE URZĄDZENIA 


WŁASNA INTROLIGATORNIA góstownie Igo cenach przystępnych 


5763 


PosadzkKkę parkKietową 


pierwszorzędnej jakości, pod gwarancją 
| absolutnie suchą, z ułożeniem lub bez 


dostarcza po cenach konkurencyjnych 


Fabryka Krzeseł Gościcino $p. Akt. 
w Gościcinie (Pomorze) 


Oddział: Fabryka Parkietu dawn. Inż. G. Chojnacki 
Sp. z. 0. p. Tel. Wejherowo 6. 664 


Nieruchomość w Brodnicy 


przy bardzo ożywionej ulicy z ogrodem owocowym 
nad. Drwęcą, ze składem kolonjalnym, restauracją, 
dochodowym zajazdem w dużem podwórzu, no* 
wemi stajniami i szopą, z 6 pomieszkaniami — ogó: 
łem 18 pokoi, osobną pralnią, sklepami i strychami. 


Ceny kupna przystępna — hipoteka czysta. 


KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
POWIATU BRODNICKIEGO w BRODNICY n/Drw. 


przekonaj się 
Najlepsze,najtańsze rowery, 
opony i wirówki kupisz 
z gwarancją w firmie 


B. WOJEWSKI 


Wejherowo, Sobieskiego 2 
i Gdynia, Starowiejska 26. 


Rodzice! Posyłajcie wasze dzieci do Władysława Kulerskiego! - 


mow rok szkolny 


Bruljony 
Kajety 
Bloki rysunkowe 


Oraz (5742 


wszelkie przybory szkolne 
poleca po cenach najtańszych 


FR. WIEŃNCEK, 


Toruń - Mostowa 38. 


aaa ma 0 Ra 4 w ORA ARA 2 Q2m 0 AA 0 Zło A Dai WA $ 
OZZIE .— a. maa 


nz... nooo noz zzo mo al8 
parzona zane oooezznazzac soi 


Odznaczone na wszechś wiata 
wych wystawach 


PIANINA 
i FORTEPIANY 


zał. w r. 1873 największej pier 
wszorzędnej polskiej fabryki 


„ARNOLD FIBIGER'" 
KALISZ, UL. SZOPENA 9 TEL. 263 
przedst  TUROSTOWSKA - TORUN, św. Ducha 14 
Księgarnia Idzikowski, Bydgoszcz 


Mimo znacznie zniżonych cen. sprzedajemy na bardzo 
dogodnych warunkach. 2140 


KAMIENIE |-INNE:CHO: 
ZOŁCIOWE ROBY:NA'"TLE 
CHOROBY ZŁEJ : PRZE: 
WĄTROBY MIANY * MAS 
ARTRETYZM TERJI MV. 


'SWARSZA 


Upoważnione przez Starostwo Morskie 


Wejherowo, ul. Piłsudskiego 15, I. piętro 


prośby i podania do władz i stron 
prywatnych, odwołania do wyższych 
władz administracyjnych zwłaszcza: w 
sprawach budowlanych — parcelacyj- 
nych i innych technicznych, ==" prze- 
pisywanie na maszynie według usta- 
nowionej taryfy. — Udziela się porad 


Załatwia: 


LGZIYGISCZIKGA fachowych w interesach na polskiem wybrzeżu. 


AKWIT ABONAMENTOWY. 
Do [=p REG GWY "EŃ Win |; WK OÓSEGE) 


Urzędu Pocztowego w 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI*, „GAZETA MORSKA" 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*. „DZIEŃ BYDGOSKI*, „DZIEŃ TCZEWSKI*, na miesiące 
wrzesień 1934 r. i proszę należność zł. 2.89 pobrać przez listowego. 


lmię i mazwisko 


KWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty zł. 2.89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI". „GAZETA 
IAORSKA" „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI” „DZIEŃ BYDGOSKI". „DZIEŃ TCZEWSKI*, 
xa mies. wrzesień 2934 m. pstwierdzam. 


dnia 


©) Niestosowne przekześlić, 


KRWIT ABONAMENTOWY. 


Urzędu Pocztowego w 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI*, „GAZETA MORSKA" 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI" .,DZIEŃ TCZEWSKI* na miesiąc 
wrzesień 1934 r. i proszę należność — zł. 2.89 pobrać przez listowefo 


Imię i nazwisko 
Miejscowość 


s 


Poczta 


KWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty zł. 2.89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA 
MORSKA*, „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI" „DZIEŃ BYDGOSKI*, „DZIEŃ TCZEWSKI* 
za miesiąc wrzesień 1934 r. potwierdzam. 


dnia 


*, Niestosowne przekreślić, 


E TORUN E 


W centrum miasta 


z wszelkiemi wygodami i 
centralnem ogrzewaniem na 
MI. piętrze do wynajęcia. 
Zapytania pod nr. 5670 do 
„Dnia Pomorskiego'* Toruń. 


Pokój 


dobrze umeblowany, sło: 
neczny z balkonem wynajmę 
'Foruń, Most Pauliński 4, 
m. 9. (5731 


Pokój 


umeblowany z osobnem wej: 
ściem, z kuchenką gazową, 
elektrycznością do wynaję: 
cia. ŻZeuner, Toruń, ulica 
Łazienna 28, II. ptr. (5737 


6-pokojowe 
mieszkanie ewtl. na biura 
Toruń, St. Rynek 30 II. p. 
do wynajęcia. Hamerski. 
5681 


Mieszkanie 


umeblowane,oddzielne,dwa 
pokoje, łazienka z urządze: 
niem gazowem i elektrycz: 
nem do wynajęcia. Zeuner, 
Toruń, Łazienna 28, IL. ptr. 

(5738 


Mieszkanie 


5 pokojowe komfortowe do 

wynajęcia III piętro. Zgło: 

szenia Toruń, Bydgoska 60. 
5754 


Mieszkanie 


słoneczne 4 : pokojowe z 
wszelkiemi wygodami w 
willce z używalnością ogród» 
ka na Bydgoskiem Przedm. 
od 1. X. br. do wynajęcia. 
Łask. zgł. do „Dnia Pom.* 
ioruń pod 1425. 


Stancja 


dla dzieci szkolnych, dobra 
i tania, loruń, Most Pau: 
Iński 4, m. 9. (5731 


LokKal 


biurowy w Toruniu 6—7 
pokoi system korytarzowy 
w śródmieściu do wynajęcia 
Zgłoszenia do „Dnia Pom." 
pod nr. 5337. 


$Klep 


tanio do wynajęcia. Toruń, 


Mostowa 20. Wiadomość 
II ptr. 5755 
Poszukuję 


od zaraz lub od 1 września 
b. r. mieszkania 3—4 pos 
kojowego. w śródmieściu. 
Oferty do .,Dnia Pomor: 
skiego" Toruń. 5723 


ZarobekK 


„ELABOR* 


5741) poleca: 
Poważnemu skład cen. Szerok. 
Rozmaite mieszkania. 
Piękny lokal biurowy. 
Przepisuje na maszynie, 
Wyręcza—załatwia 


Nowa pracownia 


krawiectwa damskiego i kue 
śnierskiego, wykonuje 
obstalunki, przeróbki odna: 
wianie futer podług najnow: 
szych modeli paryskich, 
długoletni pracownik wscho: 
dnich firm rosyjskich, da» 
wniejszy kierownik firmy 
Hersego w Warszawie, ceny 
przystępne. P. Rynkiewicz 
Toruń, Franciszkańska I 
II ptr. 5747 


Pośrednictwo 


kupna, sprzedaży nierucho» 
mości, wynajmu lokali, re: 
dagowanie wniosków, od» 
wołań sądowych (4824 
Stowarzyszenie Właścicie- 
li Nieruchomości, Toruń, 
Most Pauliński 1. 


Rupię 
drogerję lub przystąpię do 
spółki. 

Sprzedam 
limuzynę Forda w dobrym 


stanie lub zamienię na Fiata. 
Wiadomość w „Dniu Pom.'* 


Toruń. 5646 
Wózek 
dziecięcy sportowy tanio 
sprzedam. Toruń, Prosta 

17,10, 4. 


Maszyny rolnicze 


naprawiam fachowo, po cc: 
nach kryzysowych. Własna 


odlewnia żelaza 5674 
FE. KUJAWSKI 
Fabryka Maszyn, Toruń. 


Nauka 


dzieci w kompletach przy: 

gotowawczych do gimn. no: 

wego typu. Toruń, Mickies 

wicza 124, M. Sakowicz. 
5769 


Miód 


pszczelny, gwarantowany z 
własnych pasiek 3 kg. zl 7,70 
— 5 kg.zł 10,75 — 10 kg. 
zł 320,50 wraz z Opakowae 
niem i dostawą wysyłamy 
A. Hawryluk i Sska w Zbae 
raŻU. (5530 


Pierwszorzędny 


GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA " 


Wszelkie zabiegi w zakres 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsze 
czek, wągrów, pryszczy, bro: 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, trąs 
dziku, czerw. nosa i innych 


500 zł miesięcznie zapew: niedokładności cery. Rady» 


niony (pensje), poszukuje- | kalne 


my przedstawicieli w wszy: 
stkich miejscowościach. 

D|H „Milew*, Warszawa 
Żórawia 45:10. (482, 


Urzędnik ** 


państw. z małą rodziną po- 
szuku je 4:ro pokojowego po: 
mieszkania z przynależnoś: 
ciami od I:go września lub 
października r. b. w pobłiżu 
śródmieścia. Oferty uprasza 
się składać do Administr. 
„Dnia Pom.* pod,.Urzędnik 
państwowy". 


Bezrobotni 


Potrzebny agentka Torunia 
tylko inteligentn., zdrowi, 


obowiązkowi, uczciwi. Ofer» 
ty i życiorys do „Dnia Pomor: 
5746 


skiego" [oruń. 


ogłoszenia: wiersz millm. na stronie 7-lamowej 
w tekście na pierwszej stronie „ , « 

na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — w 
Za agłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym skład: 


usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostoso: 
wanych do cery. 1814 
TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5, 
mieszk. 3. 


Wszyscy mówią, 
że najtańszy 


— 
'm 

cz 
my 


kupisz tylko wprost z fa. 
bryki Toruń, św. Jakóba 16 
Co tydzień nowe desenie 


instalacje 
elektryczne 


dla siły i światła wykonuje 


NIEDZIELA, DNIA 19 SIERPNIA 193% R. 


Zegary | 
Toruń, Szczytna 2, tel. 534 zegarki, 


platery, obrączki 
ślubne, figury, na nagrody. 
Wyjątkowo tanio 
KAZIMIERZ BIBIK 


Toruń, Stary Rynek 39 
obok Baty 
Udzielam kredytu na asy: 
gnaty Spółdzielni Kredyt, 
reperacja zegarków i biżu: 
terji na miejscu. 5047 


m a 
Piegi, 
opaleniznę, żółte plamy, 


usuwa pod gwarancją, apte: 
karza Jana Gadebuscha 


sAXKELAS-Krem 


słoik zł 2,—, mydło „Axela* 
1 kaw. I— zł. W Toruniu 
do nabycia w firmie 

J. Kapczyński, Toruń, 
ul. Szeroka 15. 4554 


Naprawę wszelkich 


MASZYN ROLNICZYCH 


uskutecznia szybko i tan 


w Teruniu, 
ul. Koszarowa 15/17 (1842 


Umundurowanie 


podoficerskie, lotnicze, ubra: 
nie szoferskie nowe, tanio 
na sprzedaż. — Jankowska, 
Toruń, Wielkie Garbary 8, 
II. ptr. (5736 


HXXXXKXKKKKKKKKKKKKKKKKKASE 
je; 


„PAGED” 


Polska Agencja EKsportu Drewna 


Gdańsk, HolzmarkKt 24 


Tel. zbiorowy 22451 Adres telegr. ,„PAGED* 


Sprzedaż wszelkiego rodzaju drewna budowlanego, 
stolarskiego i dykt olchowych, brzozowych 
i sosnowych produkcji Lasów Państwowych 


Gdańsk - Wrzeszcz, 


Eleganckie meble 


poleca tanio i wykonuje 


wszelkie zamówienia soli: 
dnie stolarnia Leona Pio- 
trowskiego Toruń, Pod: 
murna 71. (5730 


Tapety 


na cały pokój z bortą od 
zi 5.85 


Farby 


pokost, lakiery.ceny zniżone 


_Frotet 


w kolorach na wagę 7, ke 
zł 085 


Mydła 


rządkie '/, kg 0.45 
rzadkie białe /, kg 0 00 


Radion 
paczka tylko zl 0,75 


Mydło Lira 


rygiel tylko zł 0.75 


Jan Kapczyński 


tanio ifachowo zakład elek: | Toruń, ul. Szeroka narożnik 


tryczny. A. GOMOWSKI, 
Toruń, Mickiewicza 88 
5431. 


..... 
tekście , 


Drobne za słowo 1$ gr. pierwsze słowo podwójnie. 


Drobae za słowo Ś fen, — tytułowe 5. 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat 


i brzepiaane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada, 


- 


4-lamowej 


"upada. 


zie 25% drożej. 


Dla poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skompilkowane | z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Qdańsku za wiersz m/m na stronie 7-lamowej fen. 


Za terminowy druk, 


Mostowej, ul. Szczytna 15. 
Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427 


. 15 
++ S0fen. 
10 fen. 


Dr, med. H. Stricker 
lekarz 


przyjmuje przy ul. Pie: 
kary nr. 22, I. piętro. 
Toruń. 5724 


Centralne 
ogrzewania 


wodociągi, kanalizacje na: 
prawia tanio i fachowo oraz 
wykonuje i projektuje nowe 


fabryka maszyn oddz. sanie 
tarny Toruń, ul. Grudziądze 
ka 31. Tel. 14:85, 5333 


Uwaga! 


Gabinet komplet, kanapa, 
fotele klubowe (gobelina ja: 
pońska), lampy dywany. 
Dom Komisowy Toruń, 
Łazienna 9. N 5238 


Traktor 


Fordson nowy model z kos 
łem zapędowym na mło: 
carnie fabrycznie nowy na 
sprzedaż, cena okazyjna, 
wiadomość w firmie 

AUTO-SKŁAD, Toruń, 


ulica Mostowa 36. (5729 


Dom 


siedmio izbowy z wolnem 
mieszkaniem sprzedam za: 


raz za zł 2900. Toruń, ul. 
Winnica 14. Stein Broni: 
sław. 5720 


4 


w Klermaszu Światowym 
który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek 30, (daws 
niej F. Ć. Hamerscy). Ty- 
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2389 


$SMOŁĘ 


wapno, cement, papę dachor 
wą, kafle do pieców, gips, 
oraz wszelkie inne materjały 
budowlane po cenach naj: 
niższych hurtowo i detalicz» 
nie poleca (5552 


M. CZUBEK i S-KA 


Toruń, ul. Piernikarska 3:7. 
(róg Browarnej, telef. 643). 


Sp. zo.oO. 


— | 


ze składu: 


Drzewo 


budowlane i stolarskię do: 
starcza tanio 5569 


J. Rebbe, Tartak Lubicz 
tel. 13 
Oddział Toruń, 
Szosa Chelmińska 23/25 


Rezerwiści 

Peęwstańcy 

Narcerze 

Sekoli 

i wszelkie inne organizacje 

zakupują najtaniej umundu: 

rowania w firmie (5538 
Władysław Czyżniewski 
Wytwórnia koafekcji I bleilzny 

Toruń. Wielkie Garbary 21. 


Koncert 


Niedziela, 19 sierpnia 1934 
Piwiarnia Autenrieba Toruń, 
Prosta 20 5771 


Smaczne obiady — kolacje. 
Wyborowa kawa i ciastka. 


KAreślarza 


technicznego fach zdobę: 
dziesz na korespondencyjs 
nych (jedvnych w Polsce 
z prawem wydawania świa: 
dectw) lub słuchowych 
Kursach Kreśleń Technicze 
nych inż. Latour'a, War» 
szawa, Traugutta ©. 4601 


wpooław, ul. Solamkowa 4. 


Kastanienweś 4, tel. 417 83 


Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężnicki, Toruń, ul. Moniuszki 25. m. 1. 


Redaktor odpowtedziałny za sprawv W. M. Gduńska: Wilbalm Grimsmann:. 
Gdańsk, Kasaublacber Markt 21, l. p. » 
Rad.odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz Focha 182. 


Redałktorodpowiedzialny na Gdynię: Józe” Dobrostański, Qdynta. Szkoina. 

Red. odpow. ua Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul, Sienkiewicza 9) 

Redaktoe odpowiedzialny .,Dnia Kujawskiego" Władysław Suyałowaki Ino- 

Redaktor odpowiedz. za Tczew. Antoni Czerwiński Tczew, Kośoluazkt 1. 
Za ogłoszenia oapowiada administracja. 


Czcionkami Pomoeskiej Drukarni Rolniczej 5. A. w Toruniu. 


5409 


| 


EB GDYNIA |. 


Szlachetne 
tynkKi 


terazyt, terabona, felzytyn 
do nabycia w każdej ilości. 
Polecamy również tynki 
myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej fa» 
brykacji Do nabycia rów: 
nież marmurki do lastrica — | 
biały, zielony, czarny, czer:= 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stopnie lastricowe. 
Adres: „ELEWACJA” Gdy: 
nia, Abrahama 35. telefon 
2-73 5055 


Poszukujemy 
od zaraz wzgl. od 1.9. r. b. 
rutynowanej stenotypistkize 
znajomością księgowości i jęs 
zyków polskiego, niemiec: 
kiego i angielskiego. Oferty 
prosimy kierować do Admn. 
„Gazety Morskiej'* Gdynia, 
pod Nr 2635. 5703 


Kiper-Winiarz 
Dyplom Królewsko:Węgier: 
skiej Szkoły  Winiarstwa 
w Budafok, praktyka na Wę» 
grzech i we Francji w Bor: 
deaux przyjmie posadę stałą 
lub na godziny. Konserwacja 
wina, butelkowanie, wszel: 
kie prace winiarskoskiperskie 
Oferty „Kiper — Winiarz” 
„Gazeta Morska", Gdynia. 


ogłasza 


Starszy 


Jnstytut luzyczn 


im. $t. IRoniuszki w Grudziądzu 
zal. INlałomiymńmsfka 10 — tel. 53% 
pod kierownictwem dyrektora J. Zwierzcbowskiego 


Wpisy ma rok szkolny 1934/35 


Przedmioty: Śpiew solowy, fortepian, skrzypce, wiolonczela, instrumemta 
dęte i przedmioty teoretyczne. 
— — Specjalne kursa dla dzieci od lat 7-miu po 8,— zł miesięcznie — =— 


Uczniowie którzy nie mają fortepianu, mogą 
ćwiczyć w szkole. — Czesne znacznie zniżone. 
Kancelarja otwarta od 12—1 I od 4—7. 


(KKonserwatorjiurna) v 


mistrz piekarski, posiadający Na E R L |- 


kartę rzemieślniczą na pros 
wadzenie piekarni, poszu: 
kuje posady w większej 
piekarni od zaraz. Zgłosze» 
nia do „Gazety Morskiej”, 
Gdynia pod nr. 5700. 


2 zbiorniki 


do produktów naftowych o 
pojemności 10.000 litr. każdy, 
oraz graflony kreślarskie 
dla pp.architektów okazyjnie 
sprzedam. Wiadomość w 
firmie R. Morawski Gdynia, 
Starowiejska 45 — tel. 1504, 


5610 
Sniadania 5 
Obiady 

Kolacje 
zdrowe, smaczne i obfite 
poleca 


BRACIA MAĆKOWSCY 
Gdynia, Świętojańska 34. 


Dykty 


już nabywać można 
3 mm. 200X120 od zł 1,20 
4 mm. 200X120 od zł 1,65 


Pelskadykta 


Gdynia, Io Lutego i 3:go 
Maja. — Tel. 10:68. (5611 


Potrzeba 


dwuch dużych pokoi na pare 
terze na biura. Zgłoszenia: 
„Dzień Tczewski* _ (5734 


| BYDGOSZCZ | 


Szkolne 


książki, materjały piśmienne 

do wszystkich szkół według 

nowych programów w Księ: 

tarni Bydgoskiej N. Gieryna 

Bydgoszcz, Plac Teatralny. 
5759 


Jesień 


się zbliża.  Nadeszły już 
najnowsze zagraniczne Żur» 
nale mód na jesieńszimę 
1935 r. Księgarnia Bydgo= 
ska N. Gieryn, Bydgoszcz, 
Plac Teatralny. 5758 


Internat Kresowy 


w Bydgoszczy, ul. Br. Pies 

rackiego 8, Bielawki, przyjs 

muje na całkowite utrzys 

manie chłopców ze szkół 

niższych, średnich i zawo» 

dowych Telefon 6:80. 
5692 


Mieszkania 
9 pokojowe z kuchnią, komz 
fort., 4 pokoje z kuchnią — 
komfort., 2 pokoje z kuchnią 
w oficynie, I pokój w ofis 
cynie, 1 skład frontowy, 
magazynswarsztat, piętrowy 
murowany, tanio do wyna: 
jęcia. Bydgoszcz, ul. Gdań: 
ska 69. . Informacje u go: 
spodarza od godz. 15—19. 


Gołębie 
rasowe tanio do sprzedania 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 69, 


(5735! m. 6, od godz. 15—19, 


w ekspedycji miejscowych agencyj 
z ednoszeniem do domu. . . 
przez pocztę z odnoszeniem . 
pod opaską , An Wa 
w Gdańsku przez pocztę. „ 2.32 gd przez 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą , 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w Ba- 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma. 


004) . . 


Abonasment miesięczny wynosili 


sypialki, jadalki, gabinety 

męskie, po cenach fabrycz: 

nych na d ych waron 
kach w Fabryce 


W. BŁASZCZYK 


Bydgoszcz, Marsz. Foche ! 
Tel. 3031 Szot 


a 
3 
Obuwie 
Na sezon szkołny 
Kupisz najtaniej 
w nowootwsrtej firmie 


Luduwy Dom Obuwl: 
Bydgoszcz, Długa 57 
P. P. Urzędnikom i 
wojskowym rabat. — 


BAAAAAAAAAAAF 


(IIFA 
LNULI 


w specjalnem masy: 
wnem wykonaniu 


5782 


„WUJ TOM" 


Bydgoszcz — Gdańska 
BYYYVYYVYVVV 


ń |GRUDZIĄDZ | | 


poleea 


AAABAAAAAAAAAAAAA 
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BYYY 


Ubikacyj 


suterynowych (piwnio) su: 
chych i jasnych o powierz: 
ohni ca. Ioo m?, Oraz maga: 
zynu z dwoma pokojami 
nadającemi się na błura w 
pobliżu stacji w Grudziądzu 
możliwie z bocznicą kolce 
jową, poszukuje od zaraz 
poważna organizacja. Zgło« 
szenia z podaniem rozkładu 
i powierzchni ubikacyj, ros 
dzaju 


przesyłać należy do Admi: 
nistracji „Dnia Grudziąd: 
kiego" Grudziądz. 5750 


Wysprzedaję 
z powodu przeprowadzki 
dachówkę, rury studzienne, 
przepustowe, nagrobki, wa: 
zony cementowe pustaki i 
flizy, J. Grabski, Grudziądz, 
ul. Legionów 68. 5752 


CzeladniK 
stolarski 


z przemysłu meblowo-han: 
dlowego, lat 26, 
wszelkie prace oraz rysun: 
ki techniczne, poszukuje ja: 


kiejkolwiek pracy. Łaskawe , 


zgłoszenia kierować do Ad: 
ministracji „Dnia Grudziądz: 
kiego" pod nr. 5718. 


Uwaga |!! 


Polecam 6: i 4z:osobowc Sa: 
mochody prywatne " tak: 
sówki na różne w je |; i 
wycieczki po cena.  na,* 
niższych. Władysław Gardzie- 
lewski, Grudziądz. Książęca 3 
telef. 433 4434 


. 2.50 zł 
„ 2.80 ał 
+ 2.89 zł 
+ 4.0 zł 
. 2.00gd 
„ 4—=gd 


0 
. . a 
ofńca. „ - 


oświetlenia (wyma: : 
gane gaz i elektryczność) ; 


znający , 


miec 
znak 


czoren 
«atast. 
wiel. J 
nia cz 
zpat 
Si 


Par 
Sdzie 
wypad 
vy ? | 
sk rapl 
"vnieri 
pomoc 


